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Telefonu redakeyi nr. 83.
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Jednorazowe inseraty oblicząją się pe 7 cen­
tów, Mlkurazowe po 8 centów od miejsea 1 wiersza 

Iufeiaty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Pary Ir  
wyłącznie agenoya p. A dam a, Rue des 3t. Póres81

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
października b. r. radcy dworu i kierowni­
kowi starostwa w Krakowie dr. Kazimierzowi 
hrabiemu B a d e n i e m u ,  przy dobrowol- 
nem jego wystąpieniu ze służby państwo­
wej, nadać najmiłościwiej krzyż komandor­
ski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
20 października b. r. zamianować najmiło­
ściwiej radcę wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Józefa J a s i ń s k i e g o ,  prezyden­
tem sądu krajowego w Krakowie.

Minister prezydent jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
koneepistę krakowskiej dyrekcyi policyi Lu­
dwika M i 1 s k i e o komisarzem policyi.

Jego Ekscelencya p. Namiestnik za­
mianował c. k. koneepistę Namiestnictwa 
Wincentego K a u e k i e g o ,  prowizorycznym 
komisarzem powiatowym, a c. k. prakty­
kanta koneeptuwego Namiestnictwa Włady­
sława O s s o l i ń s k i e g o ,  prrowizorycznym 
koneepistą c. k. Namiestnictwa i przeniósł 
c. k. koneepistę Namiestnictwa Władysła­
wa O s s o l i ń s k i e g o  z Limanowej do Bóbr- 
ki, przydzielając go do służby przy tamtej- 
szem Starostwie.

Wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z ciała wyborczego większych 
posiadłości byłego obwodu czortkowskiego, 
rozpisany został na dzień 24 listopada 
1887 r. Wybór ten odbędzie się w Zale­
szczykach, w godzinach i w lokalnościach, 
o których wyborcy zawiadomiani będą 
kartami legitymacyjnemi. Listę wyborców

tego okręgu wyborczego ogłasza się jedno­
cześnie w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdą i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 listopada 1886 

r., aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 24 października 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 25 października.

Na ostatniem posiedzeniu Izby 
deputowanych p, Minister skarbu, dr. 
Dunajewski, przedłożył preliminarz 
na rok przyszły, i jak lat zeszłych, tak 
i teraz dołączył do niego, jako komen­
tarz, obszerny i wyczerpujący wywód, 
w którym jasno i, że tak powiemy, 
popularnie, bo w sposób przystępny 
dla kół szerokich, dał obraz położe­
nia finansowego Państwa. Maksyma, 
przy której stał zawsze wiernie obe­
cny kanclerz skarbu, przedstawiania 
rzeczy tak jak są i nieukrywania ni­
czego ; maksyma, dzięki której tak w  
Monarchii jak i zagranicą utrwaliło 
się zaufanie w siły  finansowe Austryi, 
jest myślą przewodnią także najnow­
szego wywodu m inisteryalnego.P. Mi­
nister unikał w szystkiego, coby mo­
gło daó powód do niejasności lub o 
budzić domysł, iż stara sią przysło­
nić mniej korzystne strony budżetu; 
wykazał z zupełną otwartością uje­
mne jego działy i zestaw ił kolumny 
cyfr w ten sposób, aby każdy mógł 
wyrobić sobie jasny obraz finansowe­
go położenia. Nie można wątpić, iż 
preliminarz na rok 1887 zostanie po­
witany z żywem zadowoleniem przez

tych w szystkich, których zasadą nie 
jest prosta negacya i stawianie bez­
względnej opozycyi, stwierdza on bo­
wiem, iż na drodze przywrócenia ró­
wnowagi w gospodarstwie państwo- 
wem nie zaszedł zwrot niepomyślny. 
Fakt zaś taki potrafi ocenić należycie 
każdy, kto uprzytomni sobie ową de- 
presyę, jaka od lat dwóch się obja­
wia nietylko w Monarchii austryac- 
kiej, lecz we wszystkich państwach  
europejskich i po za Atlantykiem, a 
która to depresya oddziaływa fatalnie 
na cały organizm ekonomiczny i w  
następstwie znajduje dotkliwy wyraz 
w budżetach państw wszystkich. Zwy­
czajne wydatki nie m ogły być zmniej­
szone, nadzwyczajne rozchody są w ię ­
ksze n iżw r. 1886, wyjątkowe dochody, 
które w budżecie na rok rok bieżący 
poważną odgrywały rolę, ustały pra­
wie zupełnie, a pomimo tak niepo­
myślnej konstelacji, preliminarz na 
rok 1887 został zamknięty niedobo­
rem przewyższającym deficyt tegoro­
czny zaledwie o 6 5 m ilionów złr., 
zatem sumą równającą się mniej w ię­
cej zwiększonym rozchodom na rok 
przyszły. Skoro mowa o wykazanym  
niedoborze, należy zwrócić uwagę, iż 
przeważna jego część 12*23 milionów  
jest wynikiem nadzwyczajnych w y­
datków, przeważnie na budowle kole­
jowe, zatem na cele produkcyjne. D al­
sze 2 4  miliony zostaną użyte na pod­
niesienie siły zbrojnej Monarchii, a 
następny milion na budowę monu­
mentalną, w  której mają znaleźć przy­
bytek wiedza i umiejętność. W ten 
sposób w łaściw y niedobór adminstra- 
eyjny zostaje zredukowanym do 4T)7 
m il, lecz i ta suma dlatego tylko jest 
tak w ysoką, iż pan Minister skarbu, 
wierny swej zasadzie badania i oce­
niania jak najskrupulatniej każdej 
pozycyi działów , preliminował przy- j 
pływ podatków o 2 16 milionów ni­

żej, niż na rok bieżący. Pan Minister, 
wstawiając o tyle niższą sumę do 
preliminarza przyszłorocznego, oparł 
swoje obliczenia na mniej korzy­
stnych rezultatach przypływu podat­
ków w pierwszem półroczu r. 1886, 
ponieważ jednak pomyślne wyniki 
trzeciego kwartału b. r. otwierają 
uzasadnioną nadzieję zupełnej kom­
pensaty, przeto w łaściw y niedobór 
administracyjny obniży się prawdopo­
dobnie jeszcze o 1 9 2  milionów, skut­
kiem czego będzie większym od te­
gorocznego o drobnostkę nie przeno­
szącą 28 tysięcy zł.

Powyższe daty świadczą najwy­
mowniej, iż niedobór administracyjny 
na rok 1887, pomimo niepomyślnych  
stosunków, utrzymał się na poziomie 
tegorocznym, a objaw taki daje w szel­
ką rękojmię, iż przy nieco korzyst­
niejszej konstelacji politycznej i eko­
nomicznej, osiągniętym zostanie w la­
tach najbliższych cel, będący jednym  
z głównych punktów programu obe­
cnego Rządu. Z niedoborem, wyno­
szącym 50 milionów, objął pan Mini­
ster, dr. D unajew ski, zarząd skarbo- 
w ości, a pomimo nadzwyczajnych  
inwestycyj w ostatnich latach sze­
ściu, pom im o, iż we wszystkich kie­
runkach podniosły się wydatki n ie­
kiedy w dwójnasób i trójnasób, 
niedobór administracyjny został zre­
dukowany do drobnej su m y , a ogól­
ny niedobór, chociaż okazała się po­
trzeba wstawienia do ekstraordina- 
rium na rok 1887 bardzo znacznych  
i częścią nieprzewidywanych nieda­
wno jeszcze, potrzeb, mniejszym jest, 
niż w najpomyślniejszych i zupełnie 
normalnych latach poprzedniego g a ­
binetu ks. Auersperga Wobec tego 
faktu cóż znaczyć, i jaką mogą mieć 
wartość wycieczki op ozycy i, która 
w imię partykularnych swych intere­
sów, na fakta zwykła odpowiadać
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XI.
Muzea i prywatne zbiory.

(Ciąg dalszy.)
Rozpacz bierze, gdy się pomyśli, ile 

Londyn i cała Auglia posiada skarbów ar­
tystycznych, których albo zupełnie widzieć 
nie można, albo tylko po przezwyciężeniu 
najrozmaitszych trudności.

W pałacach lordów koło Hyde-Parku 
i St. James moźnaby lata przepędzić, chcąc 
dokładnie poznać obrazy, rzeźby i najroz­
maitsze dzieła artystycznego przemysłu, któ­
re w ciągu wieków tam nagromadzono. Słyn­
na Grosyenor Gallery, należąca do markiza 
Westminster, galerye księcia Sutherland, 
Earla Ellesmere, lorda Dudleya, markiza 
Landsdowne, księcia Wellingtona, lorda Ash- 
burtona, księcia Devonshire i. t. d. — to 
wszystko pierwszorzędne zbiory, a nie prze­
sadzę jeśli powiem, że w Londynie jest co 
najmniej dwieście galeryj prywatnych, ma­
jących wartość dla historyka sztuki.— A cóż 
dopiero mówić o galeryach miast prowin- 
cyonalnych i o cennych zbiorach, porozrzu­
canych na wsi, po siedzibach lordów. — 
Są to wszakże tak trudno dostępne skarby, 
iż trzebaby zamieszkać w Anglii na czas 
dłuższy, aby się do nich dostać. — Przede- 
wszystkiem do zwiedzenia każdego z tych 
zbiorów trzeba mieć pozwolenie od właści­
ciela, o które każą podawać na piśmie, a 
rzecz to nie tak łatwa, jakby się zdawało.— 
Przychodzisz do portyera z listem do lorda,

i rekomendacyą czy swej ambasady, czy ko­
goś z Anglików ; sądzisz , że za dwa , trzy 
dni otrzymasz upragnione pozwolenie; tym­
czasem portyer najspokojniej odpowiada, że 
lord łowi w tej chwili ryby na brzegach 
Szkocyi i że co dwa lub trzy dni zmienia 
tam miejsce swego pobytu. Na pozwolenie 
możesz więc czekać i dwa tygodnie. — In­
ny lord bardziej liberalny, u niego sekretarz 
wydaje pozwolenia, ale tam z końcem se- 
syi parlamentu zamykają pałac, a gdyś przy­
padkiem przyjechał do Londynu w lipcu, to 
musiałbyś czekać do roku przyszłego, do 
m aja, aby bramę od zamkniętych zbiorów 
znaleść znów otwartą. — W ogóle większa 
część zbiorów prywatnych jest dostępną tyl­
ko od maja do lipca, lub końca sierpnia, 
we wrześniu bowiem pakują obrazy w fute­
rały i flanele, w których leżą przez zimę, 
aby je uchronić od szkodliwego wpływu wil­
gotnego powietrza. — Piękna mi więc zie­
mia obiecana dla muzeów, kiedy je tylko 
przez trzy miesiące w roku ludzkie oko o- 
glądae może. — Szczęściem że sztuka re­
produkcyjna coraz większe robi postępy i 
coraz bardziej mnożą się publikacye, które 
przynajmniej w sztychu albo fotografii roz­
powszechniają trudno dostępne skarby i po­
zwalają z nich korzystać umiejętności. A przy­
znać trzeba Anglikom, że wszelkie ich tego 
rodzaju wydawnictwa są pod każdym wzglę­
dem wzorowe i tak co do wykonania rycin, 
jak i co do opisu, nie pozostawiają nic do 
życzenia. Mimo to, dużo jeszcze nam czasu 
upłynie, zanim dzieła sztuki, w prywatnych 
rękach będące, dokładnie opisane a nawet 
skatalogowane zostaną. Jedną z najcenniej­
szych w tej mierze publikacyj, jest dzieło 
dawnego dyrektora muzeum w Berlinie, pa­
na Waagen, który dzięki protekcyi księcia 
Alberta dotarł do tylu prywatnych galeryj

w Anglii, jak nikt może przed nim. Dzieło 
to, wydane po angielsku i po niemiecku, 
nosi ty tu ł: „Kunstwerke und Kiinstler in 
England“. — Berlin, 1867.

Ogromnym postępem w poznaniu ar­
tystycznych skarbów angielskich był rok 
1857.... Był to czas, kiedy w Anglii szcze­
gólnie się zajmowano podniesieniem smaku 
u szerokiej, zwłaszcza rzemieślniczej publi­
czności, kiedy koniecznie chciano pod wzglę 
dem artystycznej industryi wytrącić Fran­
cuzom z ręki palmę pierwszeństwa. Owoż, 
w mieście Manchester, posiadającem mnó­
stwo fabryk bawełnianycdi i innych mate- 
ryj, podniesiono myśl, aby, w celu wyrobie­
nia smaku własnych rysowników, urządzić 
tam wystawę artystyczną prywatnych zbio­
rów angielskich. Wystawa przyszła do sku­
tku i była jedną z najciekawszych, jakie 
w ogóle kiedykolwiek urządzono. Zamknięte 
galerye i zbiory na chwilę się _ otwarły i 
poprzesyłały do Manchester niezliczoną moc 
skarbów m alarstwa, rzeźby i sztuki zasto­
sowanej do przemysłu. Żył jeszcze wówczas 
ks. Albert, który się gorąco zajął całą spra­
wą, a za jego inieyatywą znalazły się w 
Manchester przedmioty sztuki pałaców kró­
lewskich : Buckingham - Pałace, Windsor-
Castle, Hampton - Court, Kensington, za­
kładów Państwa, Kompanii indyjskiej, ka­
pitu ł, kościołów, kollegiów, muzeów, aka- 
demij i najróżnorodniejszych korporacyj i 
instytucyj. — Arystokracya poszła za przy­
kładem dworu; pierwszorzędnymi wystaw-, 
cami byli książęta Devonshire, Buccleuch, , 
Richmond, Northumberland, Manchester, 
Newcastle, Rutland; markizowie: D’Abor- j 
corn, D,Aylesbury, Salisbury, Westminster, ; 
Breadalbane, Lothian, Bath, Northampton; 
hrabiowie: Carlisle, Craven, Warwick, Che- 
sterfield, Stamford, Cadogan, Cawdor, Ports-

mouth, Denbigh; lordowie: Elcho, Hartings, 
Delamare, Stafford , Feversham , Lyttelton’ 

i^Ward. — Katalog wystawców zawierał prócz 
'teg o  cztery stronnice nazwisk wielce sza­

nownych gentlemanów, z których każdy 
przysłał dzieło sztuki niepospolitej war­
tości..,.

Bardzo cenną pamiątkę z tej wystawy 
dał kontynentalnej publiczności znakomity 
francuski znawca sztuki pan W. Burger, 
w książce: „Tresors d’ art en Angletterre". 
Autor był wówczas w Manchester, chodził 
od obrazu do obrazu, opisywał co lepsze, 
notował swoje uwagi, a w dziele jego po­
został dla nauki przynajmniej ślad najcen­
niejszych rzeczy, które w Manchester były 
wystawione. Oczywiście pobieżne to spra­
wozdanie zawiera mnóstwo niedostatków, 
Burger nie mógł wielu przedmiotów dobrze 
zbadać, o wielu zapomniał, wobec tego po­
topu arcydzieł w głowie mu się mąciło. 
Wrażenie wszakże, jakie ztamtąd wyniósł, 
było ogromne, co chwilę mu się wydziera 
smutny okrzyk z piersi: „czemuż my wLou- 
wrze tego nie mamy, jakby nam się to w 
Paryżu przydało!" Burger utrzymuje, że 
umiejętna publikacja o galeryach angielskich 
byłaby najcenniejszem i najpożyteczniejszem 
z dzieł istniejących do historyi sztuki. Nie­
stety na taką publikaeyę jeszcze długo 
czekać trzeba!

Prywatne galerye w Anglii są szcze­
gólnie bogate w obrazy hiszpańskiej, holen­
derskiej i flamandzkiej szkoły. W Manche- 
ter zgromadzono dwadzieścia sześć Velas- 
ąuezów i trzydzieści jeden Murillów. Coś 
podobnego tylko w samej Hiszpanii doko- 
naćby można. — A Rubensów, a Van-Dy- 
cków! — tych było tam mnóstwo. W ogóle 
Van Dy oka nigdzie tak poznać nie można 
jak w Anglii, najlepsze jego portrety tam
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goJoslownem zaprzeczeniem, a na ar- 
gumenta —  frazesem.

Rada państwa.
(Oposiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń ,22października. (Korespon- 
dencya Gaz. Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 20. 
Obecni są wszyscy ministrowie, z wyjątkiem 
ministra obrony krajowej.

P Minister skarbu wnosi projekt do 
ustawy uprawniającej do dalszego ściągania 
podatków od 1 stycznia do końca marca 
r. 188?.

Następnie zabiera głos Minister skar­
bu, p. Dunajewski, i wnosi preliminarz bu­
dżetowy, dodając doń ustne expose. (Poda­
liśmy je w sobotę.iłei. Gaz.)

Po Ministrze skarbu zabiera głos Mi­
nister oświaty, celem odpowiedzenia na in- 
terpelaeyę posła Bojakowsky’ego i towarzy­
szy w sprawie szkoły w Kromieryżu. (Od­
powiedź tę podajemy w dosłownem tłóraa- 
czeniu osobno. (Przyp. Bed.)

Poseł suess i tow. wnoszą ustawę 
o obowiązku wynagrodzenia za uszkodzenie 
własności nieruchomej przez górnictwo.

Poseł H e i l s b e r g  i tow. interpelują 
prezesa gabinetu, dlaczego nie odpowiedział 
dotychczas na niektóre interpelacye, czy na 
nie odpowie lub poda powody nieodpowie- 
dzenia.

Poseł L i en b  a c h e r  i tow. interpelu­
ją Ministra skarbu, czy mu wiadomo, że 
podwładne mu organa pociągają do podatku 
budynkowego, wbrew dotychczasowej prak­
tyce, chaty alpejskie w Salcburskiem.

Poseł P i c k e r t i tow. interpelują Mini­
stra oświaty o powody zaniechania nowego 
wyboru lokalnych rad szkolnych w niektó­
rych okolicach Czech.

Poseł R a p p  i tow. zapytują, czy Mi­
nister skarbu ma zamiar przedłożyć w cza­
sie najbliższej sesyi projekt zmiany ustawy 
o podatku budynkowym z 9 lutego r. 1882.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, a poseł M a t u s z  zdaje sprawę z zam­
knięcia rachunków za r. 1*81, wedle które­
go dochody, włącznie z temi, które osią­
gnięto z operacyj kredytowych, wynosiły 
492,833.193 złr., rozchody zaś 479,653.1*7 
złr. tak, iż pozostała przewyżka 12,679.005 
złr. Referent wnosi o udzielenie Rządowi 
absolutoryum, co Izba bez dyskusyi przyj­
muje.

Następnie przyjęto w trzeciem głoso­
waniu ustawę tyczącą się ustanowienia wi­
ceprezesów Namiestnictwa w Pradze i we 
Lwowie, jako i ustawę o zmianie niektó­
rych okręgów wyborczych w Galicyi, w Cze­
chach i w Dolnej Austryi.

Z porządku następuje pierwsze czyta­
nie różnych wniosków, a jako pierwszy u- 
zasadnia pos. C i a n i  swój wniosek o utwo­
rzenie nowego miejsca wyborów w Tryden­
cie dla wyborców większej własności w Ty­
rolu południowym, coby za sobą pociągnęło 
zmianę §. 8 regalaminu dla wyborów do

Rady państwa Mówca wskazuje na niedo­
godność, jaka wynika dla wyborców z po­
łudnia, iż na akt wyborczy jechać muszą 
przez Brenner do Insbruku.

Pos. W i l d a u e r  przemawia przeciw­
ko wnioskowi, ponieważ tenże spowoduje 
podział pomiędzy południem a północą Ty­
rolu, pomiędzy żywiołem niemieckim a wło­
skim. Jeżeli miejsce wyboru ma być prze­
niesione, to należy je przenieść do Bożen, 
za którem jednogłośnie swego czasu oświad­
czył się Sejm tyrolski. Inaczej bowiem po­
zostanie ta niedogodność, iż wyborcy z Do­
liny Adygi zawsze przez Brenner na wybo­
ry będą musieli jeździć.

Posłowie H e i l s b e r g  i F i i r n k r a n z  
ze stanowiska narodowego niemieckiego prze­
mawiają przeciwko wnioskowi Cianiego.

Pos. C i a n i  odpowiada poprzednim 
mowcom i oświadcza, że nie ma nic prze­
ciwko temu aby w Bożen także głosy od­
dawać można.

Ze względu na niewielką liczbę obe­
cnych w sali posłów, żąda pos. P e r  n e r  s- 
t o r f  e r  skonstatowania liczby obecnych, 
lub też stosunku głosów przy głosowaniu 
nad wnioskiem Cioniego. Wniosek Izba i 22 
głosami przeciwko 97 przekazuje komisyi 
odnośnej.

Następują obrady nad wnioskiem posła 
Rosera, wzywającym Rząd o uorganizowa- 
nie odpowiednie nauki dla głuchoniemych.

Pos. R o s e r  wniosek swój uzasadnia, 
twierdząc, iż co do nauki dla głuchoniemych 
wszystkie inne kiaje w Europie Austryę wy­
przedziły. W r. 1884 było w Austryi, wedle 
wykazów statystycznych, 26.197 głuchonie­
mych, mianowicie 8600 w wieku, w którym 
mogliby pobierać naukę, ale pobierało ją 
tylko 1234 Mówca wylicza po szczególe 
statystykę krajów w tym względzie, z któ­
rej się okazuje, iż n. p. w Galicyi było 8095 
głuchoniemych — mówcy się zdaje, że nad­
mierne używanie napojów alkoholiczuyeh do 
tej cyfry wielkiej się przyczynia — z tych 
było 3200 w wieku odpowiednim do nauki, 
ale tylko 64 rzeczywiście naukę otrzymało. 
W Austryi jest tylko jeden odpowiedni za­
kład państwowy, w Prusiech 58, w Szwe- 
cyi 17. Jeżeli tyle się wydaje pieniędzy na 
wyścigi możnaby też więcej uczynić dla 
tych biedaków, od natury upośledzonych. 
Mówca liczy na energiczną działalność Mi­
nistra oświaty a wspomina też jeszcze o 
niewidomych,‘których jest 20.094, z tych tyl­
ko 500 w zakładach.

Izba przekazuje wniosek komisyi szkol­
nej.

Z kolei uzasadnia pos. B u r g s t a l l e r  
swój wniosek o urządzenie c, k szkoły prze­
mysłowej w Tryeście. Z 100 000 z ł , prze­
znaczonych w budżecie na cele szkół prze­
mysłowych, przypada na Tryest tylko 1000 
zł., a przecież emporyum to morskie i w 
tym względzie zasługuje na poparcie. Mia­
sto dostarczy funduszu na gmach i urzą­
dzenie go, Izba handlowa zaś da subweńcyę 
roczną.

Minister oświaty dr. G a u t s c h :  Spo­
wodowany kilku uwagami szan, mówcy za 
bieram głos już przy pierwszem czytaniu. 
Preopiuaut się skarżył na to, że państwo 
zaniedbuje kraje południowe pod względem 
wykształcenia przemysłowego. Pozwoliłbym

zostały, bo zresztą tam były malowane. 
Windsor-Castle ma ich dziewiętnaście i to 
prawie wszystkie pierwszorzędnej jakości. 
Yan Dyck nie czuł się nigdzie tak u siebie 
jak na dworze Karola I., jak w zamkach 
lordów, przybrana ojczyzna była mu droż­
szą od tej, w której się urodził, a szlachetne 
typy angielskich „ladies“ więcej odpowia­
dały jego pędzlowi, aniżeli mieszczańskie, 
szerokie twarze flamandzkich kobiet.— Tak 
samo ma się z dziełami Holbeina : w Niem- , 
czech spotykamy tu i ówdzie po jednem, po j 
kilka dzieł mistrza, Bazyiea ma ich kilka- i 
naście, w Anglii płótna jego liczą się na i 
setki. Jest to także artysta, którego Anglicy 1 
tak sobie przyswoili, że w końcu Niemcem 
być zapomniał. I dziwić mu się nie można, 
Holbein przepędził 25 najpiękniejszych lat 
swego życia w Anglii.

A czy się może kto poszczyci, aby ze­
brał w jednej sali 28 obrazów Rembrandta, z 
których dwanaście arcydzieł? — Anglicy 
tego dokazali w Manchester, a nie były to 
wszystkie Rembrandty, które się u nich 
znajdują. Tak samo ma się z portretami 
Halsa, z obrazami Steena, Teniersów, Pottera, 
z widokami Hobbemy, Iiuisdaela, Cuypa i t. d. 
Historyi włoskiego malarstwa nie można już 
dzisiaj napisać, nie zaglądając do angielskich 
zbiorów.

Anglicy mieli zawsze trzy sposoby na­
bywania cennych zabytków. — O pierwszym 
opowiada napis położony pod kamieniem z 
Rosety: „C ap  t u r e d in Egypt by the bri- 
tish army 1801“, drugim bywało kupno, a 
trzecim przyciąganie samego artysty. — Co 
się odnosi do Wschodu, do Indyi, do Chin, 
do Afryki, to wszystko zostało „captured“, 
silniejsza pięść angielska umiała wytłóma- 
czyć zwyciężonym ludom, że im niepotrzebne 
wszelkie arcydzieła. Zresztą tak samo po­

stępowały i inne narody, które chwilowo 
potężny trzymały miecz w ręku, a w szcze­
gólności to był system Napoleona I., który 
zabierał Włochom i Hiszpanom, co się tylko 
dało.

Ze Anglicy są dobrymi kupcami w to 
nikt chyba nie wątpi, sposobem też kupna 
dostało się do nich mnóstwo dzieł europej­
skiej sztuki. Instynkt kupiecki tak dobrym 
był dla nich przewodnikiem, iż swego czasu 
wykupywali  ̂np. obrazy mistrzów, których 
Europa dopiero o wiele później cenić się 
nauczyła. Robili więc pod tym względem 
dobre interesa i robią je do dziś dnia. Sły­
szałem o Angliku^ (wprawdzie w Ameryce 
zamieszkałym), którego ambicyą jest zgro­
madzić jak najwięcej Meissonierów. Ma ich 
dzisiaj dwadzieścia, jak mnie zapewniano! — 
Gdzie się tylko pokaże oryginalniejszy ar­
tystyczny talent, już Anglik zasiada w jego 
pracowni i cierpliwie czeka z sakwą swoich 
funtów. Cenniejszych obrazów Decampsa 
szukać już dzisiaj trzeba u Sir Wallace’a 
lub u markiza d’Hertford; aby mieć wyobra­
żenie o Fortuny’m, należy pukać do pana 
Stewarta, lub do Murietty w Londynie.

Ściąganie wreszcie artystów do Anglii 
było bardzo zwyczajnem, dopóki się angiel­
skie nie rozwinęło malarstwo; podobnie jak 
Holbein i Van Dyck przebywali Teniers, 
Holbeina i wielu innych holenderskich mi­
strzów w Anglii, a dzieła, które tam stwo­
rzyli już nie przepłynęły przez Kanał.

Wyprawa na dłuższy czas do Anglii 
w celach artystycznych byłaby jednem z naj­
przyjemniejszych zajęć, jakie sobie człowiek 
smaku wymyślić może.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. Chłędowski.

sobie odpowiedzieć na to, w imieniu wielu 
szan. poprzedników moich: Wiadomo wys. 
Izbie, że państwowe szkoły przemysłowe u- 
rządzano powoli i że nie można było ich 
wprowadzić w życie równocześnie we wszyst­
kich krajach koronnych. Co się tyczy Try- 
estu i objawionego tu życzenia, to zamia­
rem Rządu było zreorganizowanie szkoły 
rysunkowej tamże. Gdy wszedłem do urzę­
du, wysłałem natychmiast do Tryestu męża 
fachowego, jak szan. mówca to zapewne 
potwierdzi, bardzo dzielnego, aby przestu- 
dyował tamtejsze stosunki. Opinia tego 
pana przekonała ministerstwo oświaty, że 
Tryest rzeczywiście odpowiedniem dla szko­
ły przemysłowej jest miejscem. Porzucono 
tedy myśl zreorganizowania szkoły rysun­
kowej i postanowiono urządzić szkołę prze­
mysłową z wydziałami dla przemysłu bu­
dowlanego, konstrukcyi machin i przemysłu 
sztuki. Pertraktacye z czynnikami miejsco­
wemu doprowadziły do pożądanego rezulta­
tu. Przynajmniej poczyniono zapewnienia, 
a sądzę, iż je otrzymam, niedługo w formie 
prawnie obowiązującej. Ze administraeya o- 
światy nie tylko ma zamiar urządzenia szko­
ły w Tryeście, lecz już dalej zaszła, prze­
kona każdego rzut oka na wniesiony dziś 
preliminarz, do którego cyfry odnośne już 
wstawiono. (żywe oklaski.)

Izba przekazuje wniosek komisyi bu­
dżetowej.

Prezes przerywa obrady i wyznacza 
posiedzenie następne na poniedziałek d. 25 
b. m. o godz 11 przed południem z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rzą­
dowego o dotacyi kleru w Dalmaeyi.

2) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Turka, Eiegla i Schónerera o ograniczeniu 
domokrąztwa.

3) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Mauthnera i tow. o ulgach dla nowych ma­
łych domów z taniemi mieszkaniami.

4) Pierwsze czytanie wniosku posła 
dr. Jacąuesa o wynagrodzeniu niewinnie 
ukaranych.

5) Pierwsze czytanie wniosku posła 
dr. Plenera o Izbach robotniczych.

6) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Lienbaehera o reformie statutów kas oszczę­
dności.

7) Pierwsze czytanie wniosku posła 
Forreggera o reformie prawa prasowego.

8) P e ty c y e .
Prezes solwuje posiedzenie o godz. 2 

m. 35.

Odpowiedź J. E. p. Ministra oświaty 
dr. Grautscha,

na interpelacyę posła Bojakowskyego i to­
warzyszy.

Na posiedzeniu wys. Izby z 19go pa­
ździernika r. b. posłowie Bojakowsky i to­
warzysze następujące do mnie wystosowali 
zapytania:

1) jakiemi motywami kierował się Mi­
nister oświaty, wydając dekret z 9 września 
r. 1686 1. 17.069, tyczący się c. k. czeskie­
go gimuazyum w Kromieryżu, i czemu de 
kret ten wydano tak późno ?

2) Jak się da pogodzić dekret ten z 
przepisem artykułu XVII konstytucyi z 21 
grudnia r 18o7 ?

3) Jakie środki zamierza Minister o- 
światy zarządzić ze względu na to, że na 
Morawie, wobec 6 ^3.90? ludności pochodze­
nia niemieckiego, a ! ,507.* 28 pochodzenia 
czeskiego, istnieje 26 średnich szkół, utrzy­
mywanych z funduszów publicznych z ję­
zykiem wykładowym niemieckim, a tylko 11 
takichże szkół z językiem wykładowym cze­
skim , jak mianowicie rażącą tę dyspropor- 
cyę zamierza usunąć i oczywistemu brakowi 
szkół średnich z językiem wykładowym na 
Morawie, w drodze ustawodawczej, zara­
dzić ?

Mam zaszczyt na pytania te odpowie­
dzieć to następuje :

Najwyższem postanowieniem z 9 listo­
pada r. 1882, nastąpiło miłościwe zezwole­
nie na założenie w Kromieryżu państwowe­
go gimnazyum niższego, z językiem wykła­
dowym czeskim, pod tym warunkiem, że 
wszelkie potrzeby rzeczowe przez orga­
na miejscowe zostaną pokryte. Z powo­
du nadzwyczajnego pomnożenia się wy­
datków na państwowe szkoły średnie w o- 
statnich dziesięciu latach, można było w o- 
góle założyć tę nową szkołę państwową pod 
względem materyalnym tylko przez zmniej­
szenie wydatków na szkoły istniejące ; mia­
nowicie, zniesiono z tej przyczyny niemie­
ckie gimnazyum niższe państwowe w Stra­
żnicy i równoległe klasy niemieckie przy gi­
mnazyum państwowem w wołoskim Między­
rzecu.

Potrzeby rzeczowe nowego zakładu 
tego pokrywało najprzód pewne konsor- 
eyurn w Kromieryżu, a dopiero później, sku­
tkiem uchwały rady miejskiej z 10 grudnia 
r. 1883 przyjęła je gmina miejska w Kromie­
ryżu, zażądawszy poprzednio obniżenia ich.

Sprawozdaniem z 29 października r. 
1885 nadesłała c. k. rada szkolna dla Mo­
rawy podanie dr. Kozanka i towarzyszy do

Ministerstwa oświaty, w którem wypowie­
dziano prośbę o przeistoczenie niższego g i­
mnazyum z językiem wykładowym czeskim 
w Kromieryżu na gimnazyum wyższe, tak, 
aby z początkiem roku szkolnego 1886/7 
utworzono przy gimnazyum tem klasę piątą.
0  przyjęciu jakiejś dopłaty, ani w podaniu 
petentów ani w podaniu gminy miasta Kro- 
mieryża, mowy nie było. Petenci tylko wy­
razili oczekiwanie, że miasto na korzyść 
klas wyższych te same przyimie zobowią­
zanie, jakie miało dla gimnazyum niższego; 
miasto natomiast ograniczyło się li na ogólne 
poparcie podania.

Podanie to, które nie domagało się 
urządzenia szkoły prywatnej środkami pry- 
watnemi, lecz raczej uzupełnienia średniej 
szkoły państwowej kosztem państwa, trakto - 
wano porówno z innemi podobnemi poda­
niami i wnioskami, które w niemałej liczbie 
do Ministerstwa oświaty nadeszły.

Leży to w naturze rzeczy, a zresztą 
wymaga tego też wzgląd na położenie finan­
sowe państwa, że wszelkie sprawy, odno­
szące się do założenia lub przeistoczenia 
średnich szkół miejskich, nie bierze się ka­
żdej z osobna, lecz się je uwzględnia kumu­
latywnie i że decyzya w każdym poszcze­
gólnym wypadku wtedy zapada, gdy wy 
kazane są potrzebne premisy, czy to w in­
teresie uwzględnienia czy też oddalenia 
podanych próśb. Abstrahując w tym razie 
od kwestyi istnienia potrzeby uzupełnienia pań­
stwowego gimnazyum niższego w Kromiery­
żu, sprawy tej już dla tego nie można było 
uważać za dojrzałą do zadecydowania, gdyż 
nie było nietylko prawomocnego zobowiąza­
nia, lecz nawet deklaracyi jakiejkolwiek co 
do pokrycia wydatków, które zwykle przej­
mują organa miejscowe.

Wtedy dopiero okazała się potrzeba 
powzięcia jakiejś deeyzyi, gdy 23 sierpnia 
r. 1836 nadeszło do Ministerstwa oświaty 
podanie bar. Bojakowskyego i towarzyszy, 
w którem konsoreyum to wprost wypowie 
działo prośbę, aby pozwolono otworzyć 
piątą klasę przy niższem gimnazyum pań­
stwowem z językiem wykładowym czeskim 
w Kromieryżu. Podanie to zostało załatwione 
rozporządzeniem ministeryalnem z 9 wrze­
śnia r. 1886 1. 17.069, a zatem jeszcze przed 
rozpoczęciem roku szkolnego.

Rozporządzeniem tern przedewszyst- 
kiem odrzucono prośbę o pozwolenie urzą­
dzenia p r y w a t n y m  k o s z t e m  klasy 
piątej przy niższem gimuazyum państwo- 
wera w Kromieryżu. Do prośby tej nie mo­
żna było zastosować przepisów ustawy 
prowizorycznej o nauce prywatnej z 27
1 zerwea r. 1850, ani przepisów artykułu 
XVII konstytucyi z 21 grudnia 1867 o pra­
wach ogólnych obywateli, ponieważ nie 
chodziło o urządzenie i otwarcie samodziel­
nej szkoły prywatnej, lecz o uzupełnienie 
szkoły państwowej, no wet tylko o urządze­
nie jednej, jedynej klasy, która, poddana 
pod władzę wspólnego dyrektora, miała 
tworzyć integralną część gimuazyum pań­
stwowego.

Lecz gdyby nawet do wypadku tego 
można zastosować ustawę z 27 czerwca 
r. 1850, to warunki tegoż już dla tego nie 
byłyby dopełnione, ponieważ było tylko za­
pewnione utrzymanie j e d n e j klasy na 
czas trwania j e d n e g o  roku szkolnego, nie 
zaś trwałe utrzymanie tej klasy i dalszych 
klas wyższycD, które oczywiście ur ądzićby 
trzeba.

Rozporządzeniem ministeryalnem z 9 
września r. 1886 I. 17.069 odmówiono t*k- 
że otwarcia n a  k o s z t  p a ń s t w a  piątej 
klasy przy gimnazyum państwowem z cze­
skim językiem wykładowym w Kromieryżu 
na rok szkolny 1886/87, a zarządzono ra ­
czej dokładne dochodzenia względem rze­
czywistej, prawdziwej i stałej potrzeby uzu­
pełnienia gimnazyum tegoż.

Do< hodzenia te obecnie są w toku.
Otwarcie zaś klasy piątej na koszt 

państwa już z tego względu było wyklu­
czone, ponieważ zarzą-i oświaty na cel ten 
nie rozporządzał kredytem przyznanym w 
drodze konstytucyjnej

Ministerstwo oświaty zaś czuło się 
zobnwiązanem do dokładnego zbadania po­
trzeby uzupełnienia zakładu tego już samą 
bistoryą założenia, tej szkoły, jako i stanem 
szkół średnich na Morawie w ogóle.

Gmina miejska Kromietyża sama aż 
do maja r. 1882 zaprzeczała potrzebie utwo' 
rżenia gimnazyum z językiem wykładowym 
czeskim i protestowała nawet przeciwko 
otwarciu paralelnyeh klas słowiańskich przy 
tem gimnazyum czysto memieckiem, odwołu­
jąc się na układ zawarty pomiędzy nią a 
administracją szkolną, w którym stypulo- 
wauó wyłączne używanie języka wykłado­
wego niemieckiego przy gimnazyum prze- 
jętem przez państwo od zakonu piarów.

Zmiana w zapatrywaniu tem, w łonie 
reprezentacji gminnej, nastąpiła dopiero 
w końcu r. 1883. (słuchajcie! z  lewicy.) 
Impuls do rozszerzenia gimnazyum z języ­
kiem wykładowym czeskim znów wyszedł 
od osób prywatnych, nie od gminy miej­
skiej, która z swojej strony nawet nie ofia­



rowała pozytywnych dodatków dla osiągnię­
cia celu tego.

Z drugiej strony zaprzeczyć temu nie 
można, że wobec wielkiej liczby szkól śred­
nich na Morawie, każde powiększenie tej 
liczby musi wywołać jak najpoważniejsze 
wątpliwości.

W obee takich okoliczności Minister­
stwo oświaty nie mogło mierzyć potrzeby 
uzupełnienia zakładu naukowego, o który 
tu chodzi, wyłącznie weaie znacznej frek 
wencyi gimnazyum, roczej uważało za swój 
obowiązek rozważyć gruntownie głębsze 
kryterya i warunki prawdziwej i trwałej po­
trzeby, z uwzględnieniem celu i zadania, 
jakie studya gimnazyalne mają w ogóle.

Co się tyczy stosunku liczby szkół 
średnich z językiem wykładowym czeskim 
do liczby szkół średnich z językiem wykła­
dowym niemieckim, to przedewszystkiem 
podnieść aależy, że o stosunku tym nie 
może rozstrzygać wyłącznie liczebny stosu­
nek mieszkańców, lecz raczej stosunki eko­
nomiczne i społeczne, mianowicie zaś sto­
sunki powołania, (brawo! e lewicy; oho 1 na 
prawicy).

O ile zaś potrzeby ludności słowian 
skiej Morawy w ostatnich dwu dziesiątkach 
lat rzeczywiście zostały uwzględnione przez 
administracyę szkolną państwową — przy- 
czem oczywtśele niema mowy o tern, co 
uczyniły gminy i reprezentacya krajowa — 
najlepiej przekonać się można z tego, że 
w liczbie 18 gimnazyów państwowych znaj­
duje się 11 z językiem wykładowym nie 
mieckim, 7 z językiem wykładowym cze­
skim, w liczbie zaś 4 wyższych szkół real­
nych państwowych, — (licząc w tom wyż­
sze klasy szkoły realnej przy kombinowanej 
średniej szkole państwowej w Przerowie)— 
w dwóch jest językiem wykładowym język 
niemiecki, w dwóch zaś czeski. Od roku 
1867 Ryąd w Morawie założył jedną szkołę 
średnią z językiem wykładowym nienre- 
ckiro, ośm takich, przeważnie starszych, 
przejął w swój zarząd, z tych jednakże 
dwie tymczasem zniesiono. Co do szkół 
średnich z językiem wykładowym czeskim, 
to w równym czasie zał żono pięó gimna­
zyów wyższych, dwa gimnazja wyższe i 2 
szkoły realne wyższe — (licząc w tern 
wyższe klasy szkoły realnej przy kombino 
wanej średniej szkole państwowej w Prze- 
rowie). — a zatem wszystkiego dziewięć 
zakładów, z których sześć założyło Państwo 
bezpośrednio, a pozostałe trzy przejęło na 
siebie po krótkiem ich istnleuiu. (Słuchaj­
cie! z lewicy).

Do ocenienia potrzeb manifestujących 
się na Morawie eo do języka wykładowego 
ważnem jest, iż frekwencya szkół średnich 
niemieckich w ostatnich pięciu latach, po­
mimo zredukowania ich zmniejszyła się 
tylko o połowę liczby uczniów, o jaką wzrosła 
frekwencya szkół średnich z językiem wy­
kładowym czeskim, i że wzrost trekwencyi 
czeskich szkół średnich równa się prawie 
liczbie uczniów, która się znajduje w obu 
gimnazyach niższych w Kromieryżu i wHra- 
dyszcu węgierskim.

Państwowa administracya szkolna po­
czuwa się najzupełniej do swego obowiązku 
starania się o naukę, odpowiadającą praw­
dziwym potrzebom ludności. Ma jednakże 
silne przekonanie, że ogólna liczba szkół 
średnich, mianowicie na Morawie, jest za 
wielka. (Tak je s t! na lewicy )

Temiprzedewszystkiem względami rzą­
dzić się będzie państwowa administracya 
szkolna w przyszłości przy decyzyach swo­
ich w sprawie szkół średnich, a na zakła­
danie nowych lub uzupełnienie istniejących 
tylko w tym razie będzie mogła się zgodzić, 
gdy się tego okaże niezbędna, konieczna i 
stała potrzeba, a* dla skarbu państwa ztąd 
za wielki nie wyniknie ciężar (brawo! na 
lewicy,)

li sekretaryatu Koła poselskiego 
polskiego w Wiedniu.

Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w 
dniu 17 b. m. załatwiono najprzód te spra­
wy będące na porządku dziennym posiedze­
nia Izby w dniu 18 t. m. względem któ­
rych Koło nie powzięło jeszcze postano­
wień. Mianowicie postanowiono głosować 
w Izbie za przekazaniem do roztrząśnienia 
komisyi podatkowej wniosku p. Mautnera o 
uwolaianie od podatku czynszowego domów 
dla robotników, za odesłaniem do komisyi 
przemysłowej wniosku p. Fliegla o ograni­
czenie domokrąztwa, a do komisyi sądowo- 
karnej, wniosku p. Jacąuesa o wynagradza­
nie za kary niewinnie odpokutowane. Co do 
innych projektów, które roztrząśnięte przez 
komisyę, przychodziły pod uchwały Izby w 
dniu 18 b. m. Koło już powzięło uchwały.

P. Lewakowski zażądawszy głosu, o- 
świadoza, że artykułu „Z Koła polskiego* 
zamieszczonego w Kuryerze Lwowskim nie 
pisał, a nawet na żądanie p. Abrahamowi- 
cza, telegramem Kuryer Lwowski zawiado­
mił, iż w artykule tym przytoczona prze­
mowa p. Abrahamowicza jest niezgodna z
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prawdą. Kuryer Lwowski tego telegramu 
nie umieścił, lecz przyrzekł podać sprawo­
zdanie sekretaryatu Koła z posiedzenia z 
10 b. m. — Lecz sprawozdanie to, jakkol­
wiek zupełnie zgodną z prawdą, potrzebuje 
uzupełnienia i przedkłada następujący wnio­
sek: „Koło uchwali polecić sekretaryatowi 
uzupełnienie sprawozdania dyskusyi Koła 
nad wnioskiem Lewakowskiego co do in- 
terpeiacyi: 1) odpowiedzią Lewakowskiego 
na zarzuty p. Chrzanowskiego; 2) przyto­
czeniem przemowy p. Abrahamowicza, mo­
tywującej jego wniosek; 3) przytoczeniem 
faktu, że p. Orzechowski popierał interpela­
cję żądaną przez Lewakowskiego." Starając 
się uzasadnić ten wniosek, przytaczał mię­
dzy innemi, że p. ks. Czartoryski w prze­
mowie swojej d. 10 t. m. oświadczył, że 
zgadza się także z drugim ustępem jego 
relacyi poselskiej, zakwestyonowanym przez 
komisarza rządowego.

P. Mochnacki oświadcza w imieniu se­
kretaryatu Koła, że stara się wszechstron­
nie przytoczyć treść rozpraw, co się zaś ty­
czy sprawozdania z posiedzenia z 10 t. m. 
streścił sekretaryat tok rozpraw obszerniej 
jak zwykle, przytoczył wszystkie esencyo- 
nalne punkta z przemówień, a to z powo­
du, że mylnie w niektórych dziennikach 
cała to posiedzenie przedstawiono. Dzisiej­
sze twierdzenie p. Lewakowskiego, jako­
by p. ks. Czartoryski w przemowie swojej 
zgodził się także z drugim ustępem relacyi 
poselskiej p. Lewakowskiego, w którym ten­
że mówił, że urzędnicy traktowani są jak 
biali murzyni, jest mylne, bo p. ks. Czar­
toryski oświadczył wyraźnie, że się z tym 
ustępem nie zgadza, bo jak sądzi, urzędni­
cy w Austryi są naszymi panami. (P. ks. 
Czartoryski poświadcza, te tak powiedział).

P. Chrzanowski zaznacza, że sam p. 
Lewakowski przyznaje, iż sprawozdanie se­
kretaryatu Koła z posiedzenia z 10 t. m. 
jest zupełnie zgodne z prawdą. Nie ma zaś 
wcale uzupełniać czem ustępu sprawozda 
nia, w którym sekretaryat przytoczył, jak 
p. Chrzanowski, zestawiwszy twierdzenia 
p. Lewakowskiego wypowiadziane w jego 
relacyi poselskiej z faktami i czynnościami 
Koła polskiego, wykazał, że z faktami temi 
niezgodne są twierdzenia w tej relacyi, 
mianowicie twierdzenie, że Koło polskie za­
chowało „wygodne dla Rządu milczenie" 
wobec wydalania Polaków z Prus.

P Abrahamowicz zabrawszy g łos, 
przytacza słowa, któremi poprzedził na po­
siedzeniu 10 t. m. swój wniosek: Wobec 
hałasu dziennikarstwa wywołanego relacyą 
poselską p. Lewakowskiego i postępowania 
komisarza rządowego, Koło ma niewątpliwy 
obowiązek zajęcia się tą sprawą; p. Lewa­
kowski jest też uprawnionym do stawiania 
w tej mierze żądań. Jednakże pomiędzy 
stanowiskiem p. Lewakowskiego a stanowi­
skiem Koła polskiego zachodzi znaczna ró­
żnica. Zdaniem inojem bowiem nie dość 
jest podnieść fakt, że poseł w swej relacyi 
został ograniczonym przez komisarza rzą­
dowego, lecz muszą być także w interpela­
cji przytoczone ustępy, które remonstracyę 
ze strony komisarza rządowego wywołały. 
Należy więc zbadać relacyę p. Lewakow­
skiego, o ile w interpelacyi wnoszonej w 
parlamencie można te ustępy przytoczyć, 
i o ile z ustępami, temi Koło polskie może 
się solidaryzować, czynią przeto wniosek: 
„Koło wybierze komisyę z trzech członków, 
dla przedstawienia Kołu wniosków w przed 
miocie relacyi poselskiej p. Lewakowskiego."

Przewodniczący, p. Jaworski, zabraw­
szy głos, zaznaczył w obszernej przemowie, 
iż z wielką sumiensością, bezstronnością i 
wszechstronnie, o ile to bez stenogramów 
jest możliwe, spisywał i spisuje sprawozda­
nia sekretaryat Koła Sprawozdanie z po­
siedzenia z 10 t. m. czytał przed jego wy­
słaniem do dzienników, a mając dobrą pa­
mięć, może po.wiadczyć, że w niem jest 
wszechstronnie cała dyskusya streszczoną.

Zabierali jeszcze głos pp. Biliński, 
ks. Czartoryski, Bobrzyński, Abrahamowicz, 
Chrzanowski, Hausner i Lewakowski. Poseł 
Hausner w przemowie swej między innemi 
oświadczył, że nie jest zgodnem z prawdą 
doniesienie w dziennikach wiedeńskich, ja 
koby miał występować z silnemi zarzutami 
przeciw sprawozdaniu Sekretaryatu z posie 
dzenia Koła; zaś p. Bobrzyński po swej 
przemowie przedłożył następujący wniosek: 
„Koło polskie stwierdzając, że sprawozdania 
z posiedzeń Koła , składane przez Sekreta­
ryat Koła, odpowiadają zupełnie prawdzie, 
przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem p. Lewakowskiego".

Po zamknięciu rozpraw przystąpiono 
do głosowania, i przyjęło Koło na wniosek 
p. Kobrzyńskiego, motywowane przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. 
Lewakowskiego, 28 głosami przeciw 9.

(.Sekretaryat Koła, zdawszy szczegóło­
wą sprawę z posiedzeń Koła, o których 
mylne rozgłoszono wieści w niektórych 
dziennikach, wraca w dalszej części swego 
sprawozdania z posiedzenia z 17 t. m. i 
z posiedzeń następnych do dawniejszego 
zwyczaju podawania głównie tylko wnio­
sków przedłożonych i uchwał powziętych
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z wymienianiem posłów głos zabierających, 
jednak zaznacza zarazem Sekretaryat, że 
od tego zwyczaju w ważnych i wyjątko­
wych razach, za porozumieniem się z prze­
wodniczącym Koła, odstępować będzie mu­
siał.)

W dalszym toku posiedzenia 17 t. m. 
p. Romaszkan wniósł, aby Koło wysłało do 
Ministra handlu deputacyę, w celu poparcia 
budowy drogi żelaznej Zaieszczyki-Horo- 
denka-Kołomyja lub Sniatyn. P. Zuk-Skar- 
szewski wnosi, aby taż deputacya poparła 
także budowę drogi żelaznej Dobra-Wie- 
liczka. P. Czerkawski dodał, aby deputacya 
starała się także o badowę kolei Tarnopol- 
Dzuryn - Zaleszczyki, a p. Potocki, aby po­
parła kolej Brzeżany - Podhajce - Podwoło- 
czyska.

P. Smarzewski przedstawia wniosek, 
iżby Koło polskie nie postępowało w tych 
sprawach doraźnie, lecz aby poleciło pol­
skim członkom komisyi kolejowej zebrać i 
zbadać wszystkie uchwały Sejmu co do bu­
dowy nowych dróg żelaznych, ułożyć wnio­
ski, któreby, po przyjęciu przez Koło, prze­
dłożyła jego deputacya Ministrowi handlu. 
Pp. Chrzanowski i Hausner przemawiają 
za wnioskiem p. Smarzewskiego, które Ko­
ło uchwala.

Następnie Koło przystąpiło do obrad 
szczegółowych nad roztrząsanem przez 
podkomitet izbowy komisyi ugodowej pro­
jektem ustawy przedłużającej ugodę o zwią­
zek handlowo cłowy między Austryą i Wę­
grami.

Art. od 1 do 10 włącznie przyjęto 
prawie bez rozpraw.

Przy obradach nad art. XI p. Hausner 
wniósł, iżby posłowie polscy głosowali za 
następującym dodatkiem do tego artykułu, 
wnoszonym poprzednio w podkomitecie przez 
członków „lewicy" a przed lOciu laty przez 
p. Grocholskiego: „Wyrób i sprzedaż soli 
dla bydła gospodarzom wiejskim po cenach 
niższych a pod odpowiednią kontrolą, mo­
gą być samodzielnie zaprowadzone na dro­
dze ustawodawstwa w każdej oddzielnej 
grupie krajów".

P. Chrzanowski występuje przeciw 
temu dodatkowi, który zmienia ułożony 
projekt ugody i zwlecze tylko jej przyjście 
do skutku, a nie przyniesie żadnych korzy­
ści, bo go Rząd i Izby węgierskie nie przyj­
mą, jako przeciwnego ustawie zasadniczej o 
sprawach wspólnych. Do zamierzonego ce­
lu dojść można uchwaleniem rezolucji na­
stępującej , przyjętej przez podkom itet: 
„Wzywa się Rząd, aby wszedł w rokowania 
z rządem węgierskim w celu układu o wy­
rabianie soli dla bydła i sprzedaż jej po 
niskich cenach właścicielom bydła za po­
średnictwem reprezentacyj powiatowych i 
Towarzystw rolniczych."

Po przemowach pp. Starzyńskiego i 
Lewakowskiego za wnioskiem Hausnera, zaś 
pp. Jaworskiego i Smarzewskiego przeciw 
ternu wnioskowi, a za przyjęciem rezolucyj 
proponowanej przez p. Chrzanowskiego, 
Koło odrzuciło dodatek do art. 11 wniesio­
ny przez p. Hausnera wszystkiemi głosami 
przeciw 8 a uchwaliło rezolucyę powyższą.

Następne artykuły ugody o związek 
handlowo-cłowy, od i i do 23 włącznie, przy­
jęło Koło po krótkich rozprawach i objaśnie­
niach przez sprawozdawcę p. Chrzanowskiego, 
wskazującego także poprawki, które człon­
kowie podkomitetu, należący do „lewicy" 
wnosili, i wnosić będą na posiedzeniach i w 
Izbie.

P. Wysocki uprasza o reasumeyą li­
ch wały eo do art IV., a po uchwaleniu tej 
reasumcyi, p. Wysocki przedłożył następu­
jący wniosek: „Koło polskie, uwzględniając 
doniosłość kwestyi cła od nafty i koniecz­
ność zajęcia się nią przed przeprowadzeniem 
ugody z Węgrami, wybierze komisyę, której 
zadaniem będzie: zbadać dokładnie potrze­
by i słuszne żądania przemysłu naftowego 
w jego dwóch gałęziach: górniczej i fa­
brycznej, i zastanowi się nad tem, co dotąd 
w tej sprawie uczyniono, a co wobec rze­
czywistych potrzeb wymienionego przemy­
słu da się, ze względu na położenie poli­
tyczne, uczynić nadal, zwłaszcza przy za­
warciu ugody z Węgrami. Komisja wypra­
cuje w tym celu memoryał, który w jak naj­
krótszym czasie przedłoży Kołu."

Przewodniczący p. Jaworski zaznacza, 
że jest to wniosek samoistny, nie mający 
związku z art. IV. projektowanej ustawy, 
poddaje ten artykuł do powtórnego przyję­
cia, poczem otwiera rozprawy nad przyto­
czonym samoistnym wnioskiem p. Wysoc­
kiego.

Po przemowach pp. Szczepanowsk'ego, 
Madejskiego, Wysocki.go, Bobrzyńskiego , 
Chrzanowskiego i Lewakowskiego, wnosi p 
Dzieduszyc-ki co następuje; „Koło raczy 
wezwać członków komisyi cłowej Izbowej, 
aby wezwawszy do pomocy p. Szczepanow- 
akiego|, w szczególności czuwali nad prze­
biegiem sprawy naftowej i Koło względem 
tej sprawy informowali."

P. Hausner wnosi poprawkę, aby ko- 
misya wyżej żądana przez p. Wysockiego 
składała się tylko z 3 członków.

Przy głosowaniu, wniosek p. Wysoc­

kiego uchylono, a przyjęto wniosek p. Dzie- 
duszyckiego.

W przeszłem sprawozdania z posie­
dzenia Koła 10 t. m. opuszczono, przez po­
myłkę w przepisywaniu, nazwisko p. Hau­
snera miedzy wybranymi przez Koło pol­
skie do Delegacyj wspólnych.

Delegacye.
Piszą z Wiednia do Czasu: Wiadomo, 

że Delegacye wspólne, które obradowały w 
r. z. w Wiedniu, zwołane zostały Najw. 
reskryptem cesarskim na 4 listopada do Pe­
sztu, a to odpowiednio zwyczajowi, iż je- 
nego roku obradują w Wiedniu, a drugiego 
w Peszcie. Jednak gdy urzędowe wiadomo- 
mości stwierdziły smutną prawdę, ze cho 
lera wzrasta coraz więcej w Peszcie, a o- 
prócz tego panuje tam zaraźliwa ospa, obie 
gają w kołach rządowych i pariamentar 
nych wieści, że drugi Najw. reskrypt ce­
sarski, bez zmiany daty zwołania Delega­
cyj, zmieni miejsce ich zebrania się, zwo­
łując je do Wiednia. Mylne zupełnie donie­
sienia podała N. fr. Presse, jakoby dele­
gaci polscy wzięli inicyatywę w żądaniu 
zmiany co do miejsca obrad Delegacyj, 
gdyż żadnego pod tym względem nie uczy­
nili kroku. Impuls do tej zmiany, jeśli ona 
nastąpi, dali istotnie członkowie Izby panów, 
która nie wybrała jeszcze delegatów, a jej 
członkowie niechętnie przyjmują mandat do 
Delegacyi z powodu zwołania jej do Pesztu. 
Życzenie, aby Delegacye wskutek wzrostu 
cholery w Peszcie zebrały się i w tym roku 
w Wiedniu, wypowiedzieć miało p. Preze­
sowi ministrów prezydyum Izby panów, a 
do życzenia tego przyłączyło się prezydyum 
Izby poselskiej. Nie wiadomo do tej chwili, 
czy wydanym będzie reskrypt, zmieniający 
miejsce obrad Delegacyj; w każdym razie 
żadna ustawa nie stoi temu na przeszkodzie, 
gdyż zasadnicza ustawa o sprawach wspól­
nych i Delegacyach orzeka w § 11: „De­
legacje zwołuje corocznie Cesarz i nazna­
cza miejsce ich obrad". Sprawa zmiany 
miejsca obrad Delegacyi weszła już w dal­
sze stadyum, dzisiejsza Presse donosi bo­
wiem, co następuje: Dnia 22 b. m. udał
się prezydent Izby dep. dr. Smolka wraz z 
oboma wiceprezydentami hr. Ryszardem Cla- 
mem i p. Chlumeckym do Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego celem zawiadomienia go o ży­
czeniach deputowanych, aby Delegacya za­
miast w Peszcie zebrała się w Wiedniu, Hr. 
Taaffe oświadczył Depntaeyi, iż gotów bę­
dzie poczynić odpowiednie kroki, jakie oka­
żą się potrzebne dla wyjednania zmiany 
miejsca dla tegorocznych obrad delegacyj- 
nych, jeżeli tak delegaci Izby dep. jak Izby 
panów wypowiedzą jednomyślnie w tej mie­
rze swoje życzenia Dr. Smolka powołał się 
na pauujące pomiędzy delegatami Izby dep. 
usposobienie i zaznaczył, iż także członko 
wie Izby panów życzą sobie jednomyślnie 
zmiany miejsca obrad. Skutkiem tego oświad­
czył hr. Taaffe iż porozumie się bezzwłocz­
nie z p. Ministrem spraw zagranicznych hr. 
Knlnokym i dodał, że mniema, i 1. krok ten 
będzie uwieńczony pomyślnym rezultatem.

Według Fremdenblattu, p. Prezes ga­
binetu br Taaffe wystosował natychmiast 
notę do p. Ministra Kalnokyego, który notę 
tę przesłał do zaopiniowania węgiersuiemu 
prezesowu gal.i etu.

Dzienniki peszteńskie przemawiają w 
ogóle w tonie stanowczym przeciw zabie­
gom delegatów austryackich zapewniając, iż 
cholera, która zresztą staje się z dniem każ­
dym mniej groźaą, szerzy się tylko poraię 
dzy uboższą ludnością, i że rząd przedsięwziął 
najenergiczniejsze zarządzenie dla jej stłu­
mienia.

Pester Lloyd pisze: Delegacya węgier­
ska zbierze się dnia 3 b. m na wstępną 
konferencyę w Peszcie. Tym sposobem za­
przeczy ona w sposób najwiarygodn.ejszy 
wszystkim pogłoskom o zamiarze zwołania 
wspólnych Delegacyi do Wiednia.

Wypadki w Bułgaryi.
Regenci bułgarscy, Stambułów i Mut- 

kurow wyjechali dnia 22 b. m. z prezesem 
gabinetu Radosławowem do Tirnotyy, gdzie 
dnia 3l bm o d b ę d z i e  s i ę  o t w a r c i e  
wielkiego z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e ­
go. Karawełow, którego rola jest ciągle 
dwuznaczną pozostał w Sofii. Minister spraw 
zagranicznych Noeseyic, uda się do Tirno- 
wy dopiero dzisiaj. Delegat turecki Gadban 
wypowiedział ubolowanie, iż członkowie rzą­
du wyjeżdżają do Tirnowy, co jednak nie 
przeszkodzi mu prowadzić dalej dzieła po­
jednania — Polit. Corr. podnosi, iż przez to, 
że zgromadzenie narodowe z braku kandy­
data, nie może przestąpić do wyboru księ­
cia, zebranie się wielkiej Izby nie posiada 
dla zagranicy aktualnego znaczenia. Zdaje 
się, iż zgromadzenie narodowe przedłuży 
pełnomocnitwo regencyi na pół roku lub, 
aż do czasu wyboru księcia.

Okoliczność, że W. Porta stanęła o- 
twarcie po strome Iiossyi, dotknęła niemile
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bułgarskie koła rządowe, w ogólności jed- Ces. Wysokości. Wyjdą one z pod prasy wciągu sterstw
nak nie sprawiła silniejszego wrażenia, al przyszłego miesiąca, nakładem wymienionej ! jowych na boletach" i deklaraeyach cłowych
bowiem, jak donoszą z Sofii do P olit. Corr. księgarni nadwornej, p. t. „Łowy i spostrze- ' używanych na komorze; d) polecono Zarządowi
russofilskie tendencye delegata tureckiego t żenią®. ' ’ ---1------- 1 - L -
Gadbana effendiego są aż nadto znane z | — Szkoła haftów i robót koron-
dawniejszego jego pobytu w Sofii. Celem = karskich we Lwowie. Pan Minister oświe-
posiadania wiarygodnych informacyj o istot-

1- • . *— WT otrXTG)'aJ'

sterstwa handlu o zaprowadzenie języków kra- . leczonych 4*31, względnie do ubyłych 7'30.
Stosunek nieuleczonych, względnie do ubyłych 
5‘76, z polepszeniem ubyłych względnie do

nem usposobieniu W. Porty wysłał rząd 
bułgarski do Konstantynopola, w charakte­
rze przedstawiciela dyplomatycznego jedne­
go z najwybitniejszych członków partyj kon­
serwatywnej. p. Grekowa. Tymczasem i Gad- 
banowi dał rząd do zrozumienia, iż Bułga- 
rya zdecydowaną jest tak w obec Rossyi jak 
i Turcyi, bronić swej wolności i samodziel­
ności we wszystkich sprawach wewnętrz­
nych.

Na zarzut podniesiony ze strony Gad­
bana, co się tyczy legalności Zgromadzenia 
narodowego, odpowiedziano argumentem, iż 
regencya jako prawowita sukcesorka księ­
cia, miała prawo, w myśl konferencji kon- 
stantynopolskiej z d. 5 kwietnia sprawować 
zarząd w formach, wskazanych okoliczno­
ściami i chwilowemi stosunkami. Rząd weź­
mie pod rozwagę skrupuły co do udziału 
wschodnio-rumelijskich deputowanych w wy­
borze księcia. Ńa razie jednak nie zanosi 
się na to, aby wybór ten miał się odbyć 
zaraz na początku sesyi, albowiem niezdaje 
się, aby w krótkim czasie powiodło się na­
kłonić Mocarstwa do poczynienia w tej mie­
rze stanowczych propozycyj, rząd zaś silne ma 
postanowienie uskutecznienia wyboru tylko 
w porozumieniu z Mocarstwami. To wszystko, 
co tu i ówdzie mówią, iż rząd lub Zgroma­
dzenie narodowe ma zamiar wybrać ponow­
nie ks. Aleksandra, jest czczą gadaniną, 
obliczoną tylko na to, aby podsycać nie- 
przyjaźń Rossyi przeciw Bułgaryi. Chociaż 
w całym kraju cenioną jest wysoko pamięć 
ks. Aleksandra, to przecież rząd z tern się 
nie kryje, iż ponowny jego wybór byłby tylko 
prostą demonstracyą, któraby mogła tylko 
spotęgować owe trudności, z jakiemi kraj 
zmuszonym jest walczyć.

Ministeryalny peszteński Nemzet pi­
sze, że sprawa bułgarska weszła znowu w 
fazę układów dyplomatycznych, ale że jest 

daleką od stanowczego rozwiązania,ona
które nie nastąpi przed wyborem nowego 
księcia i uznaniem go przez Mocarstwa. Te 
nie spieszą się z wyznaczeniem kandydata, 
bo trudno znaleść takiego, któryby posia­
dał odpowiednie kwalifikacye, chciał tę 
godność przyjąć i został przez wszystkie 
mocarstwa uznanym. Tak jak Austrya już 
podnosiła silne wątpliwości przeciw niektó­
rym kandydatom i przeciw nim bezwarun­
kowo użyłaby swojego prawa veto, tak samo 
możliwem to jest ze strony innych Mo­
carstw wobec innych kandydatów.

cenią postanowił aktywować z początkiem roku 
szkolnego 1886/7 w tutejszej szkole fachowej 
dla przemysłu artystycznego oddział dla haftów 
i robót koronkarskich, oraz systemizował dla 
tego nowego oddziału szkolnego posady dwóch 
nauczycielek fachowych z roczną remuneracyą 
po 800 zł. Posady te nadał p. Minister oświe­
cenia ukończonym uezenicom wiedeńskiej szkoły 
haftów, względnie wiedeńskiego centralnego 
kursu koronkarskiego, Katarzynie Rybak i Maryi 
Knee. Zarazem przeznaczył pan Minister oświe­
cenia, na zakupienie przedmiotów urządzenia 
dla nowo utworzonego oddziału szkolnego, pre­
liminowaną przez kierownictwo szkoły fachowej 
dla przemysłu artystycznego kwotę kosztów 
318 zł. 30 ct. Niektóre maszyny i przyrządy 
udzielone zostaną nowemu oddziałowi szkolnemu 
bezpłatnie i w tej mierze wydano już ze strony 
Ministerstwa potrzebne zarządzenia.

Uczenice, do oddziału dla haftów i robót 
koronkarskich przyjąć się mające, uiszczać mają, 
w myśl rozporządzenia ministeryalnego, opłatę 
po 3 zł. za półrocze. Materyał, przez uczenice 
przerabiać się mający, dostawiany będzie przez 
zakład. Rozumie się jednak, że co do robót 
szkolnych, które po wykończeniu przechodzą na 
własność uczenie, zużyty materyał ma być 
przez te uczenice zakładowi zwrócony. Tak 
kurs haftów jak i kurs robót koronkarskich 
trwać ma według projektu dyrekcyi szkoły dla 
przemysłu artystycznego po trzy lata. Na razie 
przyjmować będzie zakład po 6 uczenie na 
każdy z tych dwóch kursów.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: sprawa budowy ko­
lei lokalnej Lwów-Bełzec (sprawa nagła); 
wniosek względem sprzedaży części gruntu 
miejskiego pod 1. 7 2 \  (uchwała druga); wnio­
sek z powodu projektu zaprowadzenia krajo­
wych opłat konsumcyjaych; projekt organiza- 
cyi biura egzekucyjnego magistratu; wnioski 
w sprawie organizacyi etatu osobowego urzę­
dników manipulacyjnych magistratu; wnioski

Z Berlina.
(Przyjazd cesarza Wilhelma do Berlina. -- Przyję 
cie na dworze nowego ambasadora francuskiego. -  

Wyjazd ambasadora br. Szuwałow.a)
Wszystkie dzienniki berlińskie zamie­

szczają z powodu powrotu cesarza Wilhel­
ma do Berlina powitalne artykuły, a pod- kupców1 - - Oil __

! aby wystosował petycyę do wys. Ministerstwa 
oświaty o utworzenie wydziału h radiowego 
przy c. k. szkole politechnicznej we Lwow.e, a 
e) petycyę do p. Ministra oświaty i skarbu o 
wstawienie odpowiedniej kwoty do budżetu pań­
stwowego dla założtnia szkół niższych przemy­
słowych, oraz uzupełnienia szkół handlowo- 
przemysłowyeh; odpisy tych petycyj mają byó 
przesłane na ręce jednego z posłów lwowskich, 
z prośbą o poparcie. Wykonaniem tych uchwał 
ma się zająć Zarząd, do którego zostali wybrani 
pp.: Baczewski Leopold, Dresder Ignacy, Dymet 
Teofil, Ihnatowicz Jan, Lewicki Jakób, Mią- 
ezyński Piotr, Mikolasch Juliusz, Mikuliński 
Bolesław, Proksch, Riedl Edmund, Rychnow- 
ski, Cybulski Bolesław, Śliwiński Jan, Solecki 
Albin, Wojczyński Roman. — Do Komisyi kon­
trolującej zostali wybrani pp.: Bromilski Jan, 
Przyszlak Antoni, Spożarski Jan.

— Nabożeństwo żałobuc. Za duszę 
ś. p. Jadwigi z hr. Badenich hr. Stadnickiej, 
zmarłej 12 b. m., w 42 roku życia w Osmo- 
licach pod Lublinem, odprawionem będzie na­
bożeństwo żałobne w kościele 00. Jezuitów ju­
tro, 26 b. m , o godzinie 10 rano.

— L teatru. Dziś na dochód ubogich 
miasta Lwowa przedstawionym będzie „Mąż 
z grzeczności" Abrahamowicza, Przedstawienie 
rozpocznie się wyjątkowo o godzinie pół do 7, 
z powodu próby światła elektrycznego, która 
się odbędzie po przedstawieniu. „Baron cygań­
ski", operetka Straussa, jutro po raz pierwszy. 
„Marja", poemat symfoniczny Baczyńskiego, na 
wielką oikiestrę — skomponowany według poe­
matu Malczewskiego, wykonany zostanie dnia 
2. listopada. Symfonia będzie ilustrowaną czte 
rema obrazami z żywych osób. Układem tych 
obrazów zajmie się p. Młodnicki. „Paryżanin" 
Gondineta będzie wystawiony w piątek d. 5. 
listopada. „Dach szklanny", komedya z hiszpań­
skiego, Aioli, w przekładzie prof. Dr. Grermana, 
wejdzie na repertuar naszego teatru, skoro tyl­
ko ukończą się układy między dyrekcyą a tłó- 
maczem. W listopadzie odbędą się debiuty pan­
ny Frenklównej i p. Babińskiej Pierwsza wy­
stąpi prawdopodobnie w roli Paquity w „Giro- 
fle-Girofla“, druga jako Bronia w „Palestrancie*.

Mierzwiński udaje się niezadługo
względem organizacyi służby sanitarnej; zamknię- *  podróż artystyczną do Szwecyi, Norwegii, 
/.iro/>VnintAw mipiakieofft muzeum i>rzemvsło- Danii, Holandyi, Niemiec, Austryi i Rossyi.

Na sezon bieżący zawarł nasz artysta umowę 
ze znanym impressariem wiedeńskim, KugeTem. 

— Pani Sembrich-Kochańska dnia

cie rachunków miejskiego muzeum przemysło 
wego. Na posiedzeniu tajnern: sprawa udziele­
nia prezenty na parafię g. k. św. Paraskewy i 
sprawa udzielenia prezenty na cztery posady 
rzeczywistych nauczycielek przy miejskich szko 
łach ludowych.

(m) W alne Zgromadzenie Gremium 
chrześeiańskioh kupoów i przemysłowców odby­
ło się wozoraj pod przewodniotwem p. Mią- 
c z y ń s k i e g o  Piotra, który wzywał obecnych 
do powstania z miejsc w oelu uczczenia pamię­
ci zmarłych członków: Michała Heydenreicha, 
Klemensa Łukaszewicza i Antoniego Bogdano­
wicza. — P. I h n a t o w i c z  odczytał dzienne 
sprawozdanie z czynności Zarządu w ozasie od 
9 grudnia 1884 do dnia wczorajszego. Dowie­
dzieliśmy się z niego między innemi, że Gre 
mium liczyło ogółem 87 członków, a to 44 

i 43 przemysłowców; z tych mieszka
—----------   a.

nosząc, iż stan zdrowia monarchy jest zu­
pełnie zadawalający, piszą, że fakt ten tem ; 
większą budzić powinien radość, iż z ży­
ciem cesarza związaną jest ściśle sprawa 
pokoju europejskiego. Monarcha zaraz po 
przybyciu do swojej rezydencyi przyjmował 
gubernatora miasta Berlina, ministra woj­
ny, nowego generalnego intendenta teatrów 
królewskich hr. Hochberga, wreszcie sekre­
tarza stanu hr. Herberta Bismarcka , który 
złożył cesarzowi raport służbowy

Przedwczoraj po południu przyjmował 
cesarz na uroczystem posłuchaniu nowego 
ambasadora francuskiego, Herbette. Amba­
sador powiedział w swojej przemowie, iż 
pragnie stać zawsze na terenie wspólnych 
obu państwom interesów. Monarcha odparł, 
iż ma nadzieję , że wielkie doświadczenie, 
jakie nabył ambasador w sprawach pań­
stwowych, ułatwi mu jego zadanie; w każ­
dym razie ambasador może liczyć na po­
parcie cesarza. Posłuchanie, które miało cha­
rakter nader przyjazny, trwało25 minut. (o. Te­
legramy).

Rossyjski ambasador przy dworze ber­
lińskim, hrabia Szuwałow, wyjechał do Pe­
tersburga, odwiedziwszy poprzednio księcia 
Bismarcka w Warzynie. Nat. Ztg. dowia­
duje się, że narada księcia z ambasadorem 
odnosiła się do niemiecko - rossyjskich sto­
sunków handlowych i cłowych.

K R O N I K A

60 we Lwowie a 27 ua prowincyi. Inne wa­
żniejsze czynności Zarządu są znane z wyczer­
pujących relacyj, które zamieściliśmy w wła­
ściwym czasie. Dodać tylko należy, że zgroma­
dzenie, przyjmując sprawozdanie do wiadomo 
śei, uchwaliło przez powstanie podziękować 
dziennikarstwu krajowemu za gorliwe popiera­
nie interesów handlu i przemysłu. Z porządku 
dziennego uohwaliło Zgromadzenie zmienić nie­
które postanowienia siatutu; zmieniono przede- 
wszystkiem firmę Gremium, tak, że obecnie o- 
piewa ona: „Krajowe Towarzystwo kupców i 
przemysłowców". Przez zmianę innych postano­
wień dotychczasowego statutu, rozszerzono za­
kres działalności Towarzystwa, o czem uczyni­
liśmy już wzmiankę w sobotę. Udzielono Zarzą­
dowi absolutoryum co do rachunków przedłożo 
nych. Z innych zapadłych wczoraj uchwał pod­
nosimy: Polecono Zarządowi, ażeby wziął pod 
ścisłą rozwagę urządzenie w maju r. 1887 we 
Lwowie wystawy skór i wyrobów ze skóry, a 
więc przedmiotów, wchodzących w zakres gar­
barstwa, szewstwa, rękawiezniotwa, rymarstwa 
i siedlarstwa. Z tą wystawą będzie także połą­
czona wystawa wszystkich narządzi i maszyn 
używanych w rękodziełach wymienionych. Osta-i - i   ;------ •_ t i,

15 b. m. rozpoczęła swój objazd artystyczny 
pod egidą Jaunera i Polliniego. Pobierać bę­
dzie od występu 4.000 marek, a że wystąpi 
w ciągu sezonu 50 razy, otrzyma ogółem 20»> 
tysięcy mark,

— Dla konserwacji kościoła i ruin
tynieckie,h zawiązał się przed parą miesiącami 
komitet. Przewodniczący komitetu, p. Alfred 
Milieski, prezes Rady powiatowej krakowskiej, 
a właściciel Piekar, sąsiadujących z Tyńcem,

I podjął energiczne kroki, aby obmyślić środki 
wstrzymania od dalszego niszczenia murów i 
bliskiej ruiny kościoła przesławnego niegdyś 
w dziejach oświaty polskiej opactwa. W tym 
celu przesłał podania do starostwa w Wieliczce, 
do Ministerstwa oświaty i Ministerstwa rolni­
ctwa, petycyę do Rady państwa i pismo do 
Koła polskiego. Jest wszelka nadzieja, powiada 
Czas, że kroki te nie zostaną bezskuteczne, 
fundusze na utrzymanie i częściową restaura- 
eyę tego pomnika czy pamiątki nie małego 
historycznego znaczenia, tem pewniej uzyskane 
zostaną, że Tyniec jest w posiadaniu rządowem

— S tan  pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 25 b. m.. według spo 
strzeżeń stacji <*. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie z północnej strony, niebo 
zamglone, średnia temperatura dnia około 2°C 
powietrze nader wilgotne, nieznaczny deszcz 
ohwilowy.

=  Kradzież. Panu Stanisławowi S., 
skradziono dnia 21 b. m. za rogatką Żół­
kiewską tłumok, przywiąz ny z tyłu powozu, 
zawierający kurtkę zieloną w jasne kratki, my­
śliwskie pantalony krótkie po kolana, dzikiego 
koloru w zielone kratki, ze sprzążkami, futerał 
na strzelbę z czarnej skóry, myśliwskie juchto­
we buty, torbę małą z ładunkami metalowemi 
i z maszynką do robienia tychże, bieliznę, 
z której chusteczki i jedna koszula znaczone są“"J " - *--------  - ,tecznyin celem wystawy będzie zawiązanie spół- j 8., szczotki do zamiatania worek płócienny

ki, któraby skutecznie mogła rywalizować z ’ '* "  ~ —......... .— : : -J—
przedsiębiorstwami zagranioznemi co do dostawy 
potrzeb dla c. k. armii. Na urządzenie tej wy­
stawy przyznano Zarządowi 300 zł.

Dalej powzięło zgromadzenie następujące 
uchwały. Poleca się Zarządowi, ażeby: a) gor­
liwie zajął się przyszłoroczną kiajową wystawą 
rolniczo-przemysłową w Krakowie i zwołał 
ogólne zgromadzenie przemysłowców i rękodziel­
ników dla bliższego omówienia sprawy, a na­
stępnie starał się poczynić wszelkie możliwe 
ułatwienia biorącym udział w wystawie; b) 
uznając potrzebę otwarcia biblioteki uniwersy­
teckiej i biblioteki w zakładzie narodowym im.
Ossolińskich w godzinach wieozornych upowa­
żniono zarząd do poczynienia odpowiednich kro-

— Najjaśniejszy Fan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Hniliczki, w powiecie zbaraskim, na bu­
dowę cerkwi, zapomogi w kwocie 400 zł.

— Najd. Następca Tronu, Arcy-
książę Rudolf, jak się dowiadujemy, upoważnił
księgarza nadwornego, Adolfa W. Kunasta w .  ___
Wiedniu, do wydania rękopisów i publikacyj j ków u wys. Ministerstwa oświaty i wys. Sejmu; j 39’63, względnie do ubyłych 67 62. Sto-
łowieckich, tudzież ornitologicznych, pióra Jego c) uchwalono wystosować petycyę do wys. Mini- sunek śmiertelności względnie do wszystkich

do pakowania z żółtemi uszkami, i drelichową 
płachtę, czarno i czerwono obszytą, z naszytemi 
pąsowemi literami Sj S

— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
sierpniu bieżącego roku następujące cyfry: Z koń­
cem lipca 1886 roku było chorych 414, 
przybyło w sierpniu 651, było przeto ogółem 
leczonych 1.065. Z liczby tej wydalono: wy­
zdrowiałych 422, z polepszeniem zdrowia 120, 
nieuleczonych 36, umarło 46; ubyło tedy ra­
zem 624. Pozostało z końcem sierpnia 44 1. 
Najwyższy stan chorych był d 25 sierpnia 473. 
Najniższy stan chorych był d. 1 sierpnia 432. 
Średni stan chorych wynosił 452 5. Stosunek 
wyzdrowienia względnie do wszystkich leczonych 

ubyłych 67 62. Sto-

ubyłych 19"23. Ilość dni leczenia w za­
kładzie chorych w miesiącu sierpniu wynosi 
14.165. Zestawienie porównawcze: Przybyło 
chorych w iipcu 678, w sierpniu 651, zatem 
w sierpniu mniej 27. Było leczonych ogółem 
w lipcu 1.178, w sierpniu 1.065, zatem 
w sierpniu mniej 113. Ogólna ilość dni lecze­
nia w iipcu 15.140, w sierpniu 14.165, za­
tem w sierpniu mniej 975. Stosunek wyzdrowie­
nia względnie do wszystkich leczonych w lipcu 
44 81, w sierpniu d9'63, zatem w sierpniu mniej 
5-18, względnie do ubyłych w lipcu 69-10, 
w sierpniu 67‘62, zatem w sierpniu mniej 1-48. 
Stosunek śmiertelności względnie do wszyst­
kich leczonych w lipcu 3’56, w sierpniu 4 31, 
zatem w sierpniu więcej 0 75, względnie do 
ubyłych w lipcu 5 49, w sierpniu 7-30, zatem 
w sierpniu więcej D8I. Stosunek nieuleczonych, 
względnie do ubyłych w lipcu 7'19, w sierpniu 
5 76, zatem w sierpniu mniej P43, z polepsze­
niem ubyłych, względnie do ubyłych w lipcu 
18 19, w sierpniu 19 23, zatem w sierpniu więcej 
1'04.— W zakładzie położniczym pozostało z koń­
cem lipca położnic 13, dzieci płci męskiej 11, 
żeńskiej 7. Przybyło w sierpniu położnic 51,’ 
dzieci płci męskiej 26, żeńskiej 20. Było ogó­
łem leczonych położnic 82, dzieci płci męskiej 
37, żeńskiej 27; wydalono wyzdrowiałych po 
odbytym połogu położnic 49, dzieci płci mę­
skiej 23, żeńskiej 18, przed odbytym połogiem 
położnica 1; umarło: położnica 1 , dzieci płci 
męskiej 0, żeńskiej 2, ubyło razem położnic 
52, dzieci płci męskiej 23, żeńskiej 18. Pozo­
stało z końcem sierpnia położnic 29, dzieci 
płci męskiej 14, żeńskiej 7. Stosunek wyzdro­
wienia wynosił: względnie do wszystkich le­
czonych położnic 59'7;3, względnie do ubyłych 
94-23. Stosunek śmiertelności wynosił: a)
względnie do leczonych: u położnic 121 , u
dzieci 4*84, b) względnie do ubyłych: u po­
łożnic 1-92, u dzieci 4'87. Ilość dni lecze­
nia u położnic wynosi w sierpniu 1.104. —
W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
lipca dzieci płci męskiej 39, żeńskiej 42, 
razem 82. Przybyło w sierpniu dzieci płci mę­
skiej 41, żeńskiej 34, razem 75. Było 
ogółem leczonych dzieoi płci męskiej 80, żeń­
skiej 77, razem 157. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 33, żeń­
skiej 26, razem 59, nieuleczonych płci mę­
skiej 7, żeńskiej 6, razem 13, umarło dzieci 
płci męskiej 13, płci żeńskiej 9, razem 22 ; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 53, żeńskiej 
41, razem 94. Pozostało z końoem sierpnia 
dzieoi płci męskiej 27, żeńskiej 36, razem 63.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Ma­
drycie słynuy malarz Josó Oasado dcl Alisal, 
którego olbrzymi obraz „Krwawy dzwon Hue- 
sci“ przed kilku laty na międzynarodowej wy­
stawie sztuki w Wiedniu, powsztchny wzbu­
dzał podziw; w zamku Savernake Forest, mar­
kiz of Ailesbury, par Anglii, licząc lat 75; 
we Lwowie pani Seweryna z Turkułłów Gara- 
pichowa, właścicielka dóbr ziemskich, w 60 roku 
życia.

— Cholera. Dnia 23 b. m. zapadło
na cholerę w Tryeście 3 osoby, umarła 1 osoba; 
w Peszcie zapadło 30 osób, umarło 14.

— W Berlinie dnia 29 b. tu. otwartą 
zostanie międzynarodowa konfereneya dla po­
miarów geograficznyeh Europy.

— Trzęsienia ziem i, według depe­
szy z Nowego Jorku, dały się czuó dnia 22 
b. ni. w wielu okolicach Stanów Wirginia, 
Tennessee, Ohio i Floridy. — Inna depesza 
z Nowego Jorku donosi: Dnia 22 b. m. rano, 
deść silne wstrząśnienia ziemi obserwowano 
w Savannah, Auguście, Kolumbii, Orangeburgu, 
Wilmingtonie, w północnej Karolinie i rozmai­
tych innych okręgach. Pierwsze wstrząśnienie 
miało miejsce o godzinie 5 rano, trzy silniejsze 
nastąpiły po południu. Nieszczęśliwych wypad­
ków nigdzie nie było.

— Odkrycie n aftj w Irlandyi. 
Źródło nafty wytrysnęło w Ranalouffann w hrab­
stwie irlandzkiem Sligo. Młody stolarz nazwi­
skiem Reddington zajęty był naprawą podłogi 
w jednym z domów tego miasta, gdy zobaczył, 
że jedna z desek podłogi odstaje i kurczy się 
a w całym domu czuó się daje silny odor. 
Podniósł część podłogi i ujrzał nagle wytry- 
skujący płyn, podobny do oliwy. Spróbowano 
zapalić ten płyn w lampie, i światło okazało 
się bardzo jasne. W-< ten sposób oryginalny 
młody stolarz Reddington odkrył źródło nafty, 
które w najkrótszym czasie mają zamiar za­
cząć eksploatować.

— Dwaj złodzieje. Viollat i Mitche, 
dwaj paryscy złodzieje, żyli z sobą pół roku 
w najlepszej przyjaźni, gdy nagle powzięli, nie­
wiadomo z jakiego powodu, nienawiść do siebie. 
Przed kilku dniami Viollat, spotkawszy Mitohego, 
wyrzekł, ie wtedy dopiero będzie zadowolony,’ 
gdy będzie mógł wykąpać się we krwi dawnego 
przyjaciela. Mitche, wiedząc, że jego towarzysz 
zdolny do wszystkiego, przeraził się i pobiegł 
zaskarżyć go, że jest zbiegiem z więzienia. 
Komisarz policyi w Saint Ouen, który przyjął 
tę deklaracyę. kazał zawezwać Yiollafa do 
swego biura. Viollat, skonfrontowany ze swoim 
oskarżycielem, mało się nie wściekł ze złości, 
i mszcząc się wyjawił komisarzowi, że wraz ze 
swoim przyjacielem od sześciu miesięcy popeł-
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nił dziesięć kradzieży i podał zaraz nazwiska 
i adresy ofiar. Śledztwo wykazało, że w samej 
rzeczy dwaj wspólnicy popełnili mnóstwo kra­
dzieży rozmaitej natury, włamując się nocami 
do pustych domów, i zabierając nawet czasami 
blachę z dachu, gdy wewnątrz domu nie zna­
leźli nic wartościowego. Ale najciekawszy szcze­
gół na końcu: Yiollat i Mitche nosili pokra­
dzione przedmioty na sprzedaż do dwóch tan- 
deciarzy, a po kilku dniach okradali tych sa­
mych kupców, wiedząc doskonale, że ci nie 
będą śmieli zanieść na nich skargi do policyi. 
Tandeciarze też najgorzej na tem wyszli, bo 
nietylko, że nic z kupionych rzeczy nie sko­
rzystali, ale jeszcze dostali się do więzienia ra­
zem z Yiollat i Mitche.

— Posąg w olnośei, który, jak wiadomo 
ma być wkrótce inaugurowanym w New-Yorku, 
oświetlony będzie elektrycznością. Pochodnia, 
trzymana w ręku przez postać wolność repre­
zentującą, rzucać będzie pięć strumieni światła 
o sile 30000 świec. Cztery mniejsze pochodnie, 
o sile 6000 świec, umieszczone w czterech ro­
gach piedestału, oświetlać będą posąg. Światło 
będzie widoczne na przestrzeń i 00 mil (130 
kilom.) w promieniu. Cała francuska eskadra 
Atlantyku (Nor i) weźmie udział w uroczysto­
ściach inauguracyi.

— Statystyka pojedynków. Od po­
czątku roku 1885 po miesiąc październik br., 
jak obliczono, odbyło się wo Francyi 647 po­
jedynków. Do tej liczby nie wchodzą pojedynki 
wojskowych. W przecięciu, przypada jeden po­
jedynek z wynikiem śmiertelnym na 77 nieszko­
dliwych, ztąd wynika, iż przyjmując wyzwanie 
ma się 77 szans przeciwko jednej, że się wyj­
dzie cało.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp w o l n y .

Z  t e a t r u .
(Rosenkranz i Griildenstern, koinedya w 4 ak­
tach M. Klappa, przedstawiona po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej d. 22 bm. w tłómaczeniu 
M. Grawalewicza — Karpaccy Górale J. Korze­

niowskiego.)
Nie nowa to komedya, której tytuł wy­

pisaliśmy powyżej. Na scenach niemieckich 
cieszyła się ona powodzeniem, które w znacz­
nej zapewne części zawdzięcza nazwisku 
autora, dość głośnego publicysty, treścią swą 
bowiem nie uzasadnia, zdaniem naszym, do­
brej opinii, jaka ją u nas poprzedziła. Sy- 
tuacya operetkowa, charaktery bez znacze­
nia, dowcipu nie wiele, dyalog dość ciężki, 
a nawet „robota" tej komedyi nie zdradza 
wielkiego scenicznego talentu. Uzasadnić 
musimy powyższe zarzuty, a uczynimy to, 
przedstawiając jak najkrócej treść utworu.

Książę Wojciech Liebenstein, wiel­
ki pan niemiecki, ma już dorastającego sy­
na Ernesta, którego chce wyprawić nieco 
w świat dla otarcia się, zanim go połączy 
związkiem małżeńskim z Klarą hrabianką 
Kienborn. Związek ten, umówiony oddawna 
między obu rodzinami, jest tajemnicą dla 
Ernesta, który jest wychowywany tak suro­
wo, że nawet dzienniki dostają się do rąk 
jego dopiero po bardzo ścisłej rodzicielskiej 
cenzurze. Ernest Liebenstein jedzie tedy za 
granicę z wybranym przez ojca towarzyszem 
br. Rosenkranzem, dość zagadkową figurą 
Jest to niby wielki bywalec, znający świat 
i ludzi wybornie, oryginał przytem, który 
jak sam przyznaje w rozmowie z księciem, 
przetrwonił cały majątek na używanie wsze­
lakich rozkoszy, potem oddawał się filozo 
ficznym rozmyślaniom przez lat kilka i chce 
wreszcie stać się pożytecznym, towarzysząc 
młodemu synowi księcia w pierwszej wy­
cieczce w świat szeroki. Książę uznaje br. 
Rosenkranza za zupełnie odpowiedniego 
przewodnika dla syna, daje mu wszakże 
obszerną pisemną instrukcję, wedle której 
hrabia Ernest powinien mieć koniecznie „ro- 
mansik", byle tylko nie z damą z wielkie­
go świa a i nie z aktorką. W mieszczance 
kochać się może, bo zdaniem księcia „cela 
riengage h rienu . Nie będziemy się sprze­
czali z pedagogicznemi, dość dziwacznemi 
zasadami księcia i od razu przeniesiemy się 
z młodymi podróżnymi tam „gdzie Aar 
wstęgi błękitnemi spada“, do uroczej Szwaj- 
caryi. Hr Ernest podróżuje incognito, a po­
nieważ br. Rosenkranz nosi nazwisko jedne­
go z dworzan króla Klaudyusza duńskiego, 
przeto młody jego towarzysz zapożycza ró­
wnież z Hamleta nazwisko innego dworza­
nina, Guldensterna. Jesteśmy tedy w szwaj­
carskim hotelu, gdzie oprócz głównych bo­
haterów, snuje się mnóstwo figur mniej lub 
więcej potrzebnych, a nawet zgoła zbyte­
cznych jak np. br. Szallenberg, który nie 
wiedzieć dlaczego ukazuje się na scenie, 
lub Justyn Schmaehlich, który ma być tem 
chyba komiczny, że się jąka i że go w żadnym 
hotelu przyjąć nie chcą, z powodu, iż jest 
•— nie żonaty. Do tegoż hotelu przybywa

takża hrabina Kienborn z córką K larą , 
ową przyszłą małżonką hr. Ernesta a 
także dwaj alpejscy turyści: Antoni Sanft- 
leben i jego syn Ernost. Recytują oni całe 
ustępy z Baedeckera — co ma być szczy­
tem dowcipu a do tego stopnia są nai­
wni , że br. Rosenkranz opowiada im całą 
bistoryę Klaudyusza i Hamleta jako współ­
czesną i przekonywa ich najzupełniej, że 
on i jego towarzysz są rzeczywiście dwo­
rzanami duńskiego monarchy — z dramatu 
Szekspira. Obaj ci turyści byliby może za­
bawni . gdyby umieli tak blagować jak Tar- 
tarin Daudeta ; ale musieliby wówczas i wy­
glądać inaczej; powierzchowność ich bo­
wiem i zachowanie się jest takie, jak stopień 
intelligeneyi i stanowisko społeczne, są bo­
wiem piwowarami. To też istotnie zadziwia­
jącą jest rzeczą, że hrabina Kienborn, da­
ma wyższego św iata, wiedząc, że przyszły 
narzeczony jej córki podróżuje po Szwaj - 
caryi w towarzystwie starszego mentora, 
może przypuścić i przypuszcza na seryo, że 
panowie Sauftlebeny, to przebrani Ernest 
Liebenstein i jego towarzysz. Nota bene sta­
ło się jakimś dziwnym sposobem, że hrabi­
na nie zna osobiście narzeczonego swej cór­
ki. Z tak ułożonej sytuacyi wynikają rozmai­
te qui pro quo. Hrabina Kienborn, nie grze­
sząca domyślnością i wybrednym smakiem, 
obsypuje grzecznościami Sanftlebenów i szu­
ka ich towarzystwa, a natomiast wcale le­
kceważąco obchodzi się z Rosenkranzem i 
Guldensternem, których posądza, że są akto- 
mi z trupy Meiningenskiej. Tymczasem mło­
dy Liebenstein , puszczając wodze młodzień- 

i czym skłonnościom, zachwyca się z począt 
ku wszystkiemi pięknościami, jakie spotyka 
po drodze, ale wreszcie uczuwa prawdziwą 
miłość na widok pięknej Wilmy, podróżu­
jącej z dziadkiem swym, radcą sanitarnym 
Duringiem. Ta Wilma, o czem Ernest nie 
wie, jest córką rodzonej siostry księcia Lie- 
benst ina, która popełniła mezalians i wy­
szła za aktora Duringa. Br. Rosenkranz, 
wierny instrukcyi otrzymanej od księcia, 
spostrzegłszy skłonność Ernesta dla Wilmy, 
z początku patrzy na to z pobłażaniem, bo 
Wilma jest mieszczanką; sam jest zresztą 

i mocno zajęty Klarą Kienborn, i pozyskuje 
jej wzajemność, K'ara bowiem woli dojrza­
łego mężczyznę, jakim jest br, Rosenkranz, 
od młodziutkiego Guldensterna, w którym 
od razu domyśla się Liebensteina. Z tego 
wszystkiego wynika taki rezultat, że prawie 
równocześnie mentor oświadcza się Klarze, 
a pupil Wilmie i obaj otrzymują przyrze­
czenie. Rosenkranz. dowiedziawszy się o nie­
rozważnym kroku Ernesta, przeraża się okru­
tnie, stara się mu wyperswadować niewcze- 

| sną miłość dla Wilmy, ale spotyka się z o- 
porem stanowczym młodego Liebensteina, 
który nadto czyni mu srogie wyrzuty, że 
postępował z nim nie szczerze, wiążąc się 
wobec ojca jego jakąś tajemną instrukcyą. 
Całej tej scenie między Rosenkranzem i 
Guldensternem przypatruje się zdała hrabina 
Kienborn i całe towarzystwo hotelowe, w 
przekonaniu, że są świadkami próby dra­
matu, w którym obaj aktorowie główne 
mają role. Jestto jedyna scena w całej tej 
sztuce, nie pozbawiona rzeczywistego ko­
micznego efektu, jakkolwiek efekt ten, o- 
pierając się na niezbyt uzasadnionem nie- 

I porozumieniu, nie może rościć sobie pre- 
tensyi do zbytniej oryginalności, a sprowa­
dza komedyę do poziomu farsy. Tymczasem 
książę Liebenstein przybywa do Szwajcaryi, 
chcąc się czem rychlej przekonać o rezul­
tatach podróży syna. Widz jest przygoto­
wany na jakąś straszną katastrofę, bo ksią­
żę w pierwszej odsłonie robił wrażenie za­
ciętego w swych zasadach arystokraty.
Tymczasem parę słów Klary wystarczyło,
aby rozczulić księcia i przekonać go, że sta­
nie się najlepiej gdy Wilma poślubi Erne­
sta a ona odda rękę br. Rosenkranzowi. 
Ten ostatni jest oczywiście zdumiony taką ła­
godnością księcia, który ze łzami w oczach 
błogosławi związkowi syna, poczem kurtyna 
zapada, pozostawiając widzów także zadzi­
wionych rozgłosem tej komedyi, która prócz 
kilku scen więcej udatnycb, nie może wy­
wrzeć trwałego wrażenia. Z charakterów 
nie ma ani jednego, nad którym by
się zastanowić warto ; sytuacya powta 
rzamy zupełnie operetkowa: ten hrabia
podróżujący pod przybranem nazwiskiem, te 
hotelowe postacie, snujące się bez związku 
po scenie, te młodziutkie panny Wilma i 
Klara, w ciągłych rozmowach samotnych z 
nieznanymi sobie podróżnymi Rosenkranzem 
i Guldensternem, ta hrabina Kienborn, na­
iwnie biorąca pospolitych browarników za 
przebranych getlemanów, wreszcie radca 
sanitarny During, wypijający szklanki są­
siadów z piwem i kawą, dla udowodnienia, 
że spożywają truciznę wszystko to posta­
cie grzeszące nienaturalnośeią , dość 
zresztą szablonowe, za mało komiczne do 
farsy, a za pospolite do komedyi wyższej.—
Nie widzimy zresztą i wielkiej zręczności 
scenicznej w fakturze; bezustanne wcho­
dzenie i wychodzenie osób, za długie i nu­
żące dyalogi, a przedewszystkiem brak zwią- 
sku występujących osób, z treścią komedyi, 
wszystko to nie przemawia na korzyść sztu­

ki. Możnaby np. owego Schmaehlieha, br. 
SzallenDerga, bezimiennego Anglika który 
łowi ryby z balkonu hotelowego a także p. 
Schleicha sekretarza księcia, który ukazuje 
się w pierwszej odsłonie, aby pomagać księ­
ciu w cenzurowaniu gazet, przeznaczonych 
dla Ernesta i niknie potem bez śladu, — 
możnaby te wszystkie osoby wyrzucić zu­
pełnie, bez uszkodzenia całości sztuki.

Gra artystów nie przyczyniła się tym 
razem do powodzenia. Mówimy tu o przed­
stawieniu pierwszem, piątkowem, które wy­
glądało jak bardzo jeszcze chropowata ge­
neralna próba. Pan Woleński tylko jako 
br. Rosenkranz wyróżniał się grą żywą i 
dobrą jak zwykle, pamięcią, a raczej do­
brem przygotowaniem swej roli. Rola Śanft- 
lebena starszego nie będzie zapewne na­
leżała do popisowych p. Frenkla, ale był i 
oddana poprawnie i dobrze wyuczona, cze­
go już u. p- nie moglibyśmy powiedzieć o 
p. Kasprowiczu, który jako br. Szallenberg 
krótko bawił na scenie: wyszedł, spoglą- 
dnął na suflera, przywitał się z Rosenkran­
zem, powiedział słów parę, zająknął się i — 
skończył kerjerę. Dobrym bardzo w roli 
Schmahlicha był p. Wojdsłow cz, a jakkol 
wiek w sztuce był prawie zupełnie zby­
teczny, obecność jego na scenie wprawiała 
w dobry hutnor publiczność. P Szobert. 
który występował w roli bezimiennego An 
glika, ucharakle.ryzowaay był nie źle, cho 
dził z powagą, właściwą synowi Albionu, i 
byliśmy już prawne skłonni wziąć go za rze­
czywistego Jehu Bulla, gdyby się nie był zdra­
dził od razu wymówieniem nazwiska Glad- 
stona, które nad Tamizą traci połowę liter, 
a i te, co zostają, nie wszystkie się tak wy­
mawiają, jak piszą. Inni artyści nie mieli 
pola do popisu, a z powodu niedostateczne­
go przygotowania nie mogli stworzyć do­
brego ensembiu, co jedynie tylko mogło 
zapewnić i u nas powodzenie Komedyi p. 
Klappa. Widoczna ociężałość w dyalogaeh, 
zwłoki wt wychodzeniu i wchodzeniu, w 
skutek czego scena pozostawała nieraz pu­
sta , przyczyniły się nie mało do tego, że 
wady utworu wyszły wszystkie, a zalety 
znikły. Zanotować w końcu x aieży, że w 
roli Klary wystąpiła po dłuższej przerwie 
pani Kwiecińska i powitaną została okla­
skami pobliczoości, która miły talent tej 
artystki zawsze należycie ocenia.

Prawdziwą przyjemnością było dla nas 
wczorajsze przedstawienie „Karpackich Gó­
rali". Artystom należy się bez wyjątku u- 
znauie za staranną grę, która uwydatniła 
wszystkie dramatyczne piękności utworu J. 
Korzeniowskiego, a zarazem wszystkie pię­
kności języka i stylu. Pod tym ostatnim 
szczególniej względem wznawianie utworów 
scenicznych Korzeniowskiego, i to nie tylko 
w ni dziele, miałoby niepospolite znaczenie 
i niepospolitą korzyść przynieść by mogło 
Słuchając tego dyalogu pełnego prostoty a 
umiejącego należycie wyzyskać wszystkie 
piękności języka, przychodzi się dopiero do 
przekonania, jaka to nie wyczerpana skarb­
nica ten język nasz J a k  się on cudownie na­
dawać umie do oddawania wszystkich uczuć 
i wrażeń, i jak go dziś po większej części 
niemiłosiernie kaleczą. — Na szczególne u- 
znauie zasłużyli sobie wczoraj pani Aszper- 
gerowa (Marta) pani Żelazowska (Prakseda), 
p. Żelazowski (Antoś) i p. Wojdałowicz w 
roli Mandataryusza. Brak miejsca nie do­
zwala nam wchodzić w szczegóły, ale choć 
tą krótką wzmianką pragnęliśmy zadość u- 
czynić obowiązkowi sprawozdawcy, — °^0'  
wiązkowi, który staje się miłym, gdy P°" 
chwały i uznanie wypowiadać przychodzi.

koniczyna biała 45'— do 57*-—, koniczyna 
; szwedzka • J -do —•—
j Czerni owce, pszenica 7'50 do 8*—, żyto 
■ 5'40 do 5*70, jęczmień 5 '— do 7 '—, owies 
' 4*25 do 4'50, groch 5 — do 8'50, wyka—*— 
do— rzepak n. 9*25 do 9'50, lnianka— 
do —*-—, koniczyna czerwona 45'— do 50'—, 
koniczyna biała 40 '— do 55'—, koniczyna 
szwedzka —'— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netlo bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

3*— do 1 0 nominalnie. No wy  c hmi e l  od 
15'— do 65'— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 25'— do 25.25 zł.

Okowita, warranty na listopad 24 50 do 
25 złr.

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA
N a j j. P a n  będzie udzielać dzisiaj w 

zamku cesarskim ogólnych posłuchań. Wie­
czorem wyjeżdża M o n a r c h a  na dłuższy 
pobyt do Go d o i  o, a we czwartek, 28 b. m. 
będzie udzielał w zamku budzyńskim pu­
blicznych audyencyj.

Na j j .  P a n i  wraz z Najd. Arcyksię- 
żniczką W a l e r y ą  powróciła przedwczo­
raj wieczorem z Ischl do Wiednia. Wczo­
raj miał się odbyć w apartamentach Mo- 
norchini obiad familijny.

Przyjazd Najd. A r c y k s i ę c i a  O t ­
t o n a  i Najd. Jego Małżonki do Celowca 
został naznaczonym na 8 listopada.

J. E. N a m i e s t n i k  G a l i c y  i p. F. 
Z a l e s k i  przybył przedwczoraj do Wie­
dnia.

Z Wiednia telegrafują do Gnasu:
„W a u s t y a c k o - w ę g i e r s k i e m  

c i e l e  d y p l o m a t y c z n e m  zajdą wkrót­
ce ważne zmiany, ponieważ poselstwo w 
Waszyngtonie jest opróżnione, a posada 
ambasadora w Rzymie i posła w Belgra­
dzie wkrótce będzie także opróżnioną. Dy­
plomatyczna ageneya w Kairze nie jest 
obsadzoną, a może też i poselstwo w Bern 
wkrótce będzie opróżnione. W decydują­
cych kołach tutejszych nie powzięto jeszcze 
stanowczych decyzyj w tej mierze. Bardzo 
prawdopodobną jest jednak kombinacya, że 
poseł w Madrycie hr. Dubsky zamianowa­
ny zostanie ambasadorem w Rzymie w miej­
sce hr. Ludolfa, poseł hr. Chotek prze­
niesiony będzie do Madrytu a hr. Kheven- 
hiiller zamianowany zostanie w miejsce hr. 
Choteka posłem w Brukseli.

K o m i s j a  u g o d o w a  przyjęła na 
przedwczorajszem posiedzeniu w zupełności 
sprawozdanie referenta deput. Sochora w 
s p r a w i e  o d n o w i e n i a  e ł o w o - h a n -  
d l o w e g o  z wi ą z k u .  Presse donosi, iż 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  zajmie się już 
w ciągu bieżącego tygodnia odnośnem przed­
łożeniem.

*** T arg  aboźowy.*) Unia 25 paździer­
nika ! 886 r.

Lwów, Pszenica 7*75do8'15, żyto 5 60 
do 6*20, jęczmień 5*50 do 6 85, owies 4*40 do 
4 95, groch 5*- do 9 20, wyka 4*70 do 5*—, 
rzepak now. 9'- do 9 15. lnianka 8 50 do 9 —, 
koniczyna czerwona 47'— do 52*--, koniczyna 
hiała 40 do 60 —, koniczyna szwedzka —* — 
do —•—.

T a rn o p o l. Pszenica 7'50 do 8'—, żyto 
5*25 do 6'— jęczmień browarny 5'— do 6 25. 
owies 4'75 do 4*80, groch 5 50 do 8*75, wyka 
4 50- 4*75, rzepak u. 8'75do9'— lnianka 8 75 
do , koinczyna czerwona 45’— do 50* , ko­
niczyna biała 45' do 55' , koniczyna szwedz­
ka —* —do

Podw ołoczyska, Pszenica 7*— do 7-90 
żyto 5*40 do 5*75, jęczmień 5'— do 6*—,
owies 4'50 do —* , groch 6*— do 8'50,
wyka 450  d o ------, rzepak n. 8'65 do 8 90,
lnianka —' - do—*—, koniczyna czerwona 45'—
do 5 0 —. koniczyna biała 45'— do 55' ko­
niczyna szwedzka —.— do —-

Jarosław , pszenica 8' do 8'25, żyto 
6 — do 6 75, jęczmień 5*75 do 7'—, owies 
4 70 do 5 10, groch 5'50 do 9'—, wyka 5 — 
do—*—, rzepaku. 9 '— do 9.20, lnianka 9 '— 
do —*—, koniczyna czerwona 47' do 50*—,

K o m i s y a b u d ż e t o w a  o d b y ł a  
przedwczoraj posiedzenie w obecności p. Mi­
nistra skarbu, dra. D u n a j e w s k i e g o .  
Pierwszym przedmiotem obrad było przed­
łożenie rządowe w sprawie dalszego pobo­
ru podatków w pierwszym kwartale r. 1887. 
Po krótkiej dyskusyi, wśród której zabie­
rali głos deput. M a t t u s c h ,  p. Minister 
dr D u n a j e w s k i ,  dep. dr. B eer, M en- 
g e r ,  A b r a h a m o w i c z ,  H a u s n e r  i 
Kl a i c ,  przyjęto przedłożenie rządowe. Przed 
rozpoczęciem obrad nad u s t a w ą  f i n a n ­
s o w ą  i p r e l i m i n a r z e m  na rok 1887, 
zawiadomił przewodniczący hr. Ryszard 
Clam-Martinitz, iż deputowani opozycyi po­
stanowili nie przyjmować jakichbądź refe­
ratów. Petycyę u r z ę d n i k ó w  we L w o ­
wi e  i Pradze o podwyższenie dodatków ak- 
tywalnych przekazała komisya Rządowi do 
życzliwego ocenienia i możliwego uwzglę­
dnienia.

K o m i s y a  k o l e j o w a  uchwaliła, po 
przeprowadzeniu dyskusyi ogólnej, przejść 
do rozpraw szczegółowych nad przedłoże­
niem rządowem, zawierającem przepisy o 
z a k ł a d a n i u  i u t r z y m a n i u  w r u c h u  
k o l  ej  i l o k a l n y c h .

Telegrafują z B e r l i n a :  D e p u t  a- 
c y a  wschodnio pruskiego pułku ułanów 
w y  j e ż d ż a  do W i e d n i a  celem złożenia 
w imieniu pułku życzeń A r c y k s i ę c i u  
K a r o l o w i  L u d w i k o w i ,  jako szefowi 
tego pułku, w dniu 25-letniego jubileuszu. 
Deputacya przed wyjazdem miała przedsta­
wić się cesarzowi.

*) Przedruk wzbroniony Germania donosi z Rzymu, że toczące 
się obecnie r o k o w a n i a  p o m i ę d z y
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K u r y ą r z y m s k ą  i r z ą d e m  p r u s k i m  
w s p r a w i e  r e w i z y i  u s t a w  m a j o ­
w y c h ,  noszą charakter urzędowy i dyplo­
matyczny, będący wyrazem zasadniczego 
uznania, że kościoł katolicki jest siłą 
udzielną, wyposażoną w absolutną władzę 
i w stosunkach międzynarodowych trakto 
wany być musi na równi z Mocarstwami.

Wiadomość powyższą potwierdza Schl. 
Ztg. dodając, iż ułożone już zostały główne 
zasady projektu dotyczącego ostatecznej 
rewizyi ustawodawstwa majowego, i że tym 
przedmiotem zajmie się Sejm pruski na 
najbliższej swej sesyi.

Komisya budżetowa Izby francuskiej 
uchwaliła kredyt uzupełniający w sumie 
30 milionów na Tonkin; przedtem jednak 
prezes gabinetu Freyeinet zawiadomił komi- 
syę szczegółowo o potrzebach i kwotach, 
które na ten cel użyto będą.

Izba poselska przyjęła już 16 artykuł 
ustawy o oświacie elementarnej, który po­
stanawia, że nauka w szkołach publicznych 
może być powierzaną tylko osobom stanu 
świeckiego.

Przedstawione przez deputowanego 
Andrieux sprawozdanie o budżecie wyzna­
niowym, na które zgodził się' minister Go- 
blet, konstatuje na wstępie, że zniesienie 
budżetu wyznaniowego byłoby możliwe do­
piero po „pożądanym,, rozdziale Kościoła 
od państwa, ale w takim razie wypadałoby 
kongregacyom religijnym pozostawić wolność 
taką samą, jaką posiadają inne stowarzy­
szenia. „Minister — kończy sprawozdanie, 
powtarza ponownie, co już powiedział w 
dniu utworzenia gabinetu: Jeżeli rozdział 
Kościoła od państwa przedstawia się mu 
jako rozwiązanie w przyszłości, to rozwią­
zanie takie obecnie nie dojrzało jeszcze 
ani w kraju, ani w Izbie do dyskusyi.“

Memoriał diplomatigue doniósł, że w 
sprawie zwołania konferencyi w kwestyi e- 
gipskiej rozpoczęto rokowania, i że wszyst­
kie Mocarstwa oprócz Anglii zgadzają się z 
propozycyą,—Wiadomość tę poczytują i w 
samej Francyi za pospolity ballon d’essai, 
a zwłaszcza wobec zapewnienia Temps, że 
p. Waddington odjechał do Londynu na 
swoje stanowisko, ale bez żadnego specyal- 
nego komunikatu ze strony rządu francu­
skiego.

Do Politische Correspondens donoszą 
z Paryża także, iż w kołach rządowych 
francuskich wiedzą dokładnie, iż bezpod­
stawne są pogłoski, jakoby którekolwiek 
Mocarstwo czyniło Anglii przedstawienia w 
kwestyi egipskiej.

Według Politische Correspondens ga­
binet włoski odbył naradę, na której za­
stanawiano się, czy nie wypadałoby wcze­
śniej otworzyć sesyi parlamentarnej, a za­
tem już w dniu 10 listopada. Stanowcza u- 
chwała nie zapadła, ale dekret królewski, 
zwołujący sesyę, ma być w tych dniach 0“ 
głoszony. — Minister wojny zażąda bez­
zwłocznie po zwołaniu Izb kredytu w su­
mie 6 milionów lirów na kawaleryę i ulepszone 
karabiny. __________

Londyński przywódca demokracji so­
cjalnej, Hyndman, ogłosił list otwarty, w 
którym w sześciu paragrafach streszcza żą­
dania socyalno-demokratycznej partyi ro­
botników.

Natomiast deputaeya robotników bez 
zajęcia, która przybyła do reprezentacyi 
City, i która przedstawia upoważnienie 40 
tysięcy ludzi, pozbawionych roboty z Ostend 
londyńskiej, zapewniła, że ubodzy ci robo­
tnicy nie dadzą się w dniu 9 listopada, 
jako w dniu uroczystości lorda majora, użyć 
za narzędzie do celów socjalistycznych. 
Oświadczyła nadto deputaeya, że robotnicy, 
pomni dobrodziejstw, jakie im świadczy 
korporacya handlowa, nie chcą przez burzli­
we demonstracje utracić sympatyi kół za­
możnych, przy tej sposobności jednak zwra- 
ciła uwagę na wielki niedostatek w klasie 
robotniczej dzielnicy Ostend.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 października.( Tel. p r .) 

N a jj. P a n i  wraz z Najd. Arcyksię- 
żniczkę, M a r y i  W a l e r  y ą  przybyła 
wczoraj po południu z Ischl do Wie 
dnia.

Wiedeń, 25 października. Zmarł 
tutaj hr. B e u s t, były kanclerz pań­
stwa.

Berlin, 25 października. N a p r z e -  
m ó w i e n i e  f r a n c u s k i e g o  a m ­
b a s a d o r a ,  o d p o w i e d z i a ł  C e ­
s a r z  W i l h e l m :  Wypowiedziałeś Pan 
m yśl moją, wskazując na liczne wspól­
ne interesa Niemiec i Francyi. Inte,-

resa te tworzą dla obu narodów pod­
stawę korzystnego poroznmienia. Dzięki 
pańskiemu wielkiemu doświadczeniu i 
głębokiej znajomości owych wspólnych  
interesów, łączysz Pan w  sobie w szy­
stkie potrzebne przymioty, ażeby wspól­
nie z rządem niemieckim pracować 
nad utrzymaniem dobrych stosunków. 
Cieszę się szczerze z wyboru uczynio­
nego przez prezydenta republiki. Bądź 
Pan przekonany, że nie uchylę się n i­
gdy od współdziałania przy popiera­
niu każdego środka, który zmierzać 
będzie do osiągnięcia wskazanego przez 
Pana pojednawczego, pokojowego celu.

Osobnym pociągiem W y j e c h a ł  
C e s a r z  n a  p o l o w a n i e  do Blan- 
kenburg.

Petersburg, 25go października. 
O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  na cześć  
poległych w  wojnie z r. 1877/78 od­
było się według programu, w obecno­
ści cara i carowej, ciała dyplomaty­
cznego, i reprezentantów armii. Pod­
czas modlitwy za spokój duszy cara 
Aleksandra II i poległych w  wojnie, 
uklękli w szyscy obecni. Podczas o- 
biadu, danego dla wojska przez mia­
sto, pojawił się car z carową.

P etersburg , 25 października. 
Journal de St. Petershourg odwołując 
się na doniesienie Biura Reutera co 
do porozumienia mocarstw, że Rossya  
w  sprawie uśmierzenia b u ł g a r s k i e ­
g o  p r z e s i l e n i a  musi zająć kieru­
jącą rolę, powtarza, że Rossya po­
siada istotnie specyalne prawa w obec 
kraju przez nią oswobodzonego, i kon­
statuje, że uroczystość poświęcenia  
pomnika na pamiątkę wojny z r 1877 
przywoła ponownie na pamięć n ie­
zrównaną waleczność armii rossyj- 
skiej. Są to kartki historyi, których 
nic zatrzeć nie zdoła.

Sofia, 25 października. Ag. B a ­
nasa donosi: W ł o c h y  i A n g l i a  
w y s ł a ł y  do  T i r n o w y  s w o i c h  
w i c e  k o n s u l ó w .

Pogłoska rozpowszechniona przez 
Cankewistów, że t r z y  r o s s y j s k i e  
o k r ę t y  p a n c e r n e  mają być w y­
słane do Warny, uważaną jest za 
zupełnie zmyśloną.

P a r y ż , 25 października. {Tel. pr.) 
Paryskie sfery rządowe noszą się 
z zamiarem n i e u z n a n i a  l e g a l n o ­
ś c i  b u ł g a r s k i e g o  Z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o ,  a to z powodu, 
iż wciągnięcie do wyborów W scho­
dniej Rumelii uważają za naruszenie 
traktatu berlińskiego. Również buł­
garska regeneya w  obecnym swym  
składzie jest uważaną za ciało zło­
żone wbrew konstytucji.

Wiedeń, 25 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby dep. M i­
n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j  odpo­
w iedział na interpelacyę dep. Weitlofa, 
iż przy przeprowadzeniu powszechne­
go obowiązku służby wojskowej, po­
stępują władze z niezmordowaną tro­
skliw ością i surowością przepisaną 
ustawami, że uwolnienia od służby 
wojskowej przyznawane są nie w e­
dług opinii pojedyńczych osób, ale na 
podstawie komisyjnego postępowania, 
ewentualnie w drodze dwóch instan- 
cyi i wreszcie, że przy stwierdzaniu 
fizycznych ułom ności popisowych, nie 
ma w cale miejsca dla nadto wielkiej 
pobłażliwości. Co się tyczy poszcze­
gólnego wypadku, przytoczonego przez 
interpelanta, skonstatował Minister, 
na podstawie aktów rozprawy karnej, 
że urzędnicy wojskowi przy wydaw a­
niu opinii, nie byli wcale pozyskani 
przez strony. Pan Minister zapewnia, 
iż dokładać będzie zawsze starań, aby 
w każdym wypadku i wszędzie ustawa 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, była w całej pełni zasto- 
sowywaną.

N is z , 2 5 października. Dr. S t r a n -  
s k y  przybył tu z Sofii.

Telegrafowany knrs wiedeński,
Wiedeń, 23 października 1886, godzina l

min.. 45. Alp. Tow. góra 22 75 Węg. akeye 
kredyt. 287'75. Akcye anglo-ausir. ! 08*75, A- 
keye banku Union 208'50, Akeye kolei Karola 
Ludwika 191.25 Akcye kolei póhjoenej 231'— 
Akcye kolei południowej 107 80, Akeye kolei 
Alfóld 187-75 Akeye Kolei Elżbiety 239 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiej 224’50 
Akcye kolei węg. północą o - wschodniej 172-25 
Wiedeńskie losy 124-—, Akeye kolei Rudolia 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie -  ■ —, Galicyj­
skie obłigacye indemnizaeyjne 104*50, Losy re- 
gulacyi Cisy i 24-25, Losy tureckie —*—, Wę 
gierska renta 103'52, Akcye związkowego ban­
ku 102 50, Akcye banku obrotowego —■—, 
Akcye kolei państwowej — , Rubel papiero­
wy 1-19-—, Węgierskie losy 121 *— , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe 54-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 218"—. — Usposobienie
słabe

W iedeń, 23 października 1886, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 279 20 Anglo- 
Austr. — • , Unionbank —*—, Kolej Karola
Ludwika 191*40, Południowa •—, Renta 
papierowa 83 25, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obłigacye indemnizaeyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny — —. Losy z roku 
1883 — •—, Napoleondoi 9 9072. Rubel pa 
pierowy ——, Usposobienie —.

W iedeń, 25 października 1886 r, godzina 
10 min, 35 Akcye kredytowe 279—, Anglo 
Austr. — '— Unionbank 208-50 Kolej Karoh 
Ludwika 191*50, Południowa —*— • Reata 
papierowa — 5°|0 Galie, hip listy zastawne
100*— Galie oblig. indemn 102 40 d o ------
47s °/° listy zastawne banku krajowego 96 75 
4 V /„  pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —, 
Napoleondor 9.90*50 Rubel papierowy i-18’75 
Usposobienie spokojne.

T elegram y zbożowe z dnia 23 paździer­
nika 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—•— do — zł., żyto ■— do — - zł., 
jęczmień do —•— zł., kukurudza —• -

— ) okowitę 
do 27 25 zir. 
rzepik

do --* , zł., uwieś -t—’—, do
per 10.000 litr procent 27' - 
Szczec i n , Pszenica

Do Podw ołoezysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min, 55 wieczór 
poci-.g mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pc-ciąg mieszany.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy obowiązującego od 1 października 1886

Zwardoń - Husiatyn

Zwardoń......................odjazd
Żywiec-Zabłooie . . .  „
Nowy S ą c z .............
S tróże.......................... „
Nowy Zagórz . . . przyjazd 

fkolei I. węg. „ 
galicyjsk.: odj. po­

ciągiem węg. gal 
do Chyrowa . .

Zagórz

Nowy Zagórz . . . odjazd
G hyrów................ przyjazd

„ poc. 15 kolei w. g. „

Stryj . . . . 
Stanisławów 
Buczacz . . . 
Husiatyn. . .

odjazd

przyjazd

Husiatyn - Zwardoń

Husiatyn ...................odjazd
B uczacz......................  „
Stanisławów................ „
S try j............................. „
C hyrów ..................przyjazd

„  odjazd
„ pociągiem kolei 

w. g. do Zagórza „
Nowy Zagórz . . . przyjazd 
Zagórz kolei w. g. po­

ciągiem 16 . . .
Zagórz kol. w. g. odjazd 

do Nowego Zagórza „

Pociąg Pociąa
osobowy mięsza­

Nr. ny Hr.
11 117 51

841 64"
1047 925
452 521
6ls 7i»

1117 1"3
U5S 108

150
p. 111
1146
14(5

409
Pociąg 151

212 1057 524
535 210
902 55i
144 1016
544

Pociąg Pociąg
osobowy mięsza­

Nr. ny Nr
112 118 152

spirytus kukurudza , Kolonia —— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8*71 do 8*73 zł., rzepak (sierpień-wrze­
sień — —, do —■—, zł. B e r l i n :  Pszenic* 
żółta (październik) 150 50 do —•— żyt.- —
- ■' - m. spirytus 35*50, rzepakowy olej -•— 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 51*90 olei fV
rzepafcowj Ir , spirytus

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechowlnebl

„Zwracamy uwagę O-ytelników  
na inserat Magazynów du Printemps.“

W Teatrze ikr. Skarbka.
Na dochód ubogich miasta Lwowa.

Pod artystycznem kierownictwem Romana 
Żelazowskiego.

W poniedziałek d. 25  października 1886
Początek o godzinie w pół do 7-mej wieczorem

M ą ż  z  g r z e c z n o ś c i
komedya w trzech aktach pp. Adolfa Abrahamów i cza 

i Ryszarda Ruszkowskiego.
Reżyser p. Adoll Walewski.

12 52
Nowy Zagórz . . . odjazd 414 150
Stróże . . . . 82 z 833
Nowy Sącz . . . . 5 944 10S7
Żywiec-Zabłocie . . 415 636
Z w a rd o ń ................... przyjazd 639 | 934

Stryj - Lwów
Nr.
811

N r.
817

Nr.
851

S tryj . . . . . . . odjazd 545 220 1103
M ik o ła jó w ............... n 6 309 12*5
L w ó w ....................... przyjazd 812 415 2*5

Lwów - Stryj Nr.
812

Nr
8 18

Nr.
852

Lwów .................... . odjazd 710 127 1 140
M ik o ła jó w ............... >1 845 1238 2oo
Strvj ....................... przyjazd 9 3 ' 123 3*3

Drohobycz- Borysław *
751

* r*
753 755 757

t
759

Drohobycz odjazd 550 950 10.t 310 640
Borysław  przyjazd 631 103) 137 351 721

Borysław- Drohobyć* *
752 754 756 758

t
760

Borysław  odjazd 733 l in | 153 438 759
Drohobycz przyjazd 812 H 50 222 507 828

935
146
628

1028
l js
202

404

3-50

436
9”
145
433

Pociągi

517
93Ć

1033

255

145

OSOBY:
Kapitan

Wanda, córka Barbary
Dyonizy Kapciulewicz
Hilary
Jędrzej
Kiotylda
Filomena
Fedko, forysie
Obetkała, stary kawaler
Zdzieralski, gospodarz
Honorata l
Antoni / służba
Posłaniec

p. Zboiński 
pni Aszpergerowa 
pni Gostyńska 
pni Stachowicz 
p. Woidałowiez 
p. Kwieciński 
p. Hierowski 
pni German 
pna Wajgel 
p. Wysooki 

p. Piasecki 
p, Szobert 
pna Wisłobodzka 
p. Krykiewicz 
p. Senowski 

Rzecz dzieje się we Lwowie.

Godziny podane są podług południka pe- 
szteńskiego.

Pociągi oznaczone f  kursują codziennie z 
wyjątkiem piątku; pociągi oznaczone * kursu­
ją codziennie z wyjątkiem soboty.

I A D E S Ł M E .
I

P o o i ą g * i  k o l e j o w e  
( $ d « b o < l z ą  L w o w a  ;

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny. o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz, 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczj sk z  głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku 
ryerski, o godz. 6 min 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu- ! 
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min | 
25 wieczór pociąg mięszany.

Wszech nauk lekarskich

Dr. C. S z t e m b a r t h
operator 7668 1—4

mieszka przy ulicy Trybunalskiej (Dekasterjalnej) Nr 
14. Ordynuje od 3 do 4, dla niezamożnych bezpłatnie

s z Ć x f t n o v n i ]
napój oszafwłajcc? Jata*..,,

* t-Mituzay karda* m  m h *! w abwdfetft - 
®*yl kataraeb t t ! |4 U  ! pąałn r i a

| imryfc littari, larlaM I $&«££
Adwokat

dr. J. Huńozak Sulima Popiel
przeniósł kancolaryę do domu ks. Sapiehi,

ul. Ossolińskich 1. 10. 7341 2—5



Ssnnim lwowskiej Izby Isandlowej I przemysłowej
Lwów .iii;a 23 października 1886,.

1. Alicje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 ii. iu. b. ,, 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zl. wa, =f— ’ - * u -----tir

w

Tow. kred. gal, 4 pr,
41/* Pre*

Sauku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Sauku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s i .  z a s L  za 100 zł. 
Baakn hip. galie. 6 pr. w. a. 

c * s S pr, w. a.
» j, o pr- w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Sauku kraj. 41/, pr. w. a. los. 51 i. 
tow . kredyt, galie. 5 pre. w. a.

4 pre. w. a.
,  5 pr. los. w 3 '< 1. 

,1. 4 pr. wa.los 41^,1.
52

4 pre. :  „ 56 , 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

8 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z, kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
$* L i s t y  i l l i i ż n e  za 100 zł.

Ogóin. roi. kred. Zakład dla Gal 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 

-4. O h l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oaligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w a. I  emisył . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włoźeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4Ł/a pr. wa 

L a s y  miasta Krakowa . 
a Ł Stanisławowa 

8. Monety 
Oukat holenderski 
Dukat cesarski . ,
Napcleoiidor 
Póflmperyał . . . .
Sab sl rossyjski srebrny 

r n papierowy 
tOó warek niemieokifta ___

) ' (t żądaj tg
waiatł austi'.

H i. ■- z£t. et
190 — 193 —
Ż23 50 227 —
281 — 286 —
21 a 220 -

101 — 102 -
99 80 100 80

102 50 lo3 50
96 itS 97 25

100 - 101 -
96 — 97 —

100 — 101 —
93 50 94 50

78 —

44 -

104 35 105 35

100 - 101 —

103 50 104 75
95 50 96 50
17 5C 19 50
29 82

5 83 5 93
5 86 5 96
9 86 9 96

10 22 10 32
i, 54 1 64
1 17 V, 1 19

6! 10 61 75

&urs giełdy wiedeńskiej.
s dnia 22 października 1888.

1 . B ł n g  p a ń s t w a ,  płaeą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-liatop ad .
luty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-iipiee . . . '
kwieeiań-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
* B 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
p „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ „ 1864 po 100 słr. . . . .

1864 po 50 złr....................

83.30 83.45
83.30 83.45

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr, renta zł wolna od podat. 4pre

84,20 84.35 
84.30 84.45 

1 3 2 .-  132.50 
138-75 139.2? 
139.— 139.50 
169 -  169.50 
168.— 168 50 

57.— -

100.50 100.70 
114.55 114.75

ł .  O b l i g a c j e  indomn. 5 pre. (za 100 zŁ m. k.)
Ozeeh 
Bukowiny 
Gaiieyi . . .
Niższej Austr;, i 
Siedmiogrodu 
Węgier

109.—
104.50 105.—
104.50 105.10 
109.— 110.
104.50 105.10
104.50 105 20

8 . A k  e y ©.
Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.60 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po .500 zł. 540.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsfe. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................217.75
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 866"— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 381.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 242.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— 
Północna kolej po 1000 zł. tn. k. . . 2311
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł, m. k. . 191.25
*■' : vV v.- 224.75

108.90 
280.50 
546 —

218.—

383.—
242.50

2316
191.75
225 25

płaca żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 240.40 240'80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107 80 108.20
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.25 175^50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .  _
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w 

-locie w 50 1. . . . . . ."  . , 100.25 
„ „ premiowe po 3 pre. 100!.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 
n s » „ W 20 1. 7
» » n » w 36 i. 51/*

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
e * » » po 5 pre. .
O B » a po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ....................

Banku krajów. 4‘ńpr.w a. los w-5!.!/a 1 
Obligi komunalne Banku krajowege 

5 proe. w. a. 1 emisył 
Gal. banku hip. po 6 pre. „ .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. „
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Ł”  Tow. ziem. ake. po 51/, pro.. .

Zakł. kr. ziems. po 5 pre .

pr,
pr.

98.50 
101.—

96.40
100. -
100. -
96.50

101.25 
101 —

100.75
101 , —

99.50
101.50

100 20

109.20
9 7 .-

101.75
101.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . ;
Salma po 40 zł, m. k. .
St. Genois po 40 zł m. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zl. wa.1 
Poż' Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windisehgratzą po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e

płacą 
’ 18.— 

20.25 
45.50 
4 2 .-  
1425 
10. -

13.75 
5675 
56 50 
30.— 

138.— 
6 9 .-  _
45 80

iąe.ają
i8-50
20.75
46.—
42.40
14.50 
10.30

19 25
57.50 
57.—

■70.—
3 4 -
46.—

$  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w, es)

- *nn -* c . 101 •

100.30 100.70 

101.25 101.75

100 zł.) 
1 0 1 -

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a.
K«l. gal. Kar. Lud. emiaya z

po 47„ pre. . . . . . . .
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. HI. einia. g 
4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. kol. a 200 zl. 5 pt . a

101.50
98.60 99.-

1381 1 ,550 1 I6 -  
. 100.— 100.40 
• 99 25 99.75

300
82.— 82.50 
91.50 91.75

100.-- 100-50

to r t kr. dla han i £ . g o  100 zł. w. a. 177. ̂  1 7 J J |

H I 751102

Augsburg na 100 zł. w p. tu. 
Berlin za 100 inark w. p. .a. 
Frankfurt za 100 mark w. a. r,. 
Hamburg zą 100 mar) w, * ■ -  
Londyn za 10 ft. szt 
Paryi za 100 fr. .

M u r o  ńłwfcs 
Dukat cesarski msn,

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski im perjsł 
Talar związkowy 
Srebro . .

(W -3 S4issfses'!

. . 125.20 125 65 
49.40. -  49 45 —

5.91.— 5.92._
5.-92.— 5 .9 4 -

9.90.50
10.24—

9.91.50 
10.96.—

Z lwowskie) Izby handlowej I przemystowsl
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 23 października 1886 
Jadnoiity dług państwa w banknotach 

a „ a w srebrze 
Renta w złocie  ..........................
5 pre. austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ r kredytowego 
Londyn 
Srebro . .
Napoleondor 
Dukat cesarski mes.

~ tr . et.
83 25
84 20

314 —
100 50
86 s
279 30
125 20

9 90V,
a 91

61 35

Licytacye.
i musowa publiczna sprzedaż połowy realno- Aut oszacowania, wyciągi hipoteczne
: ści, pod lk. 17 Zwarycz w Drohobyczu po- , i warunki licytacyjne, przeglądnąć można 
I łożonej, jak lib fund. Zwarycz t. IV pag. w registraturze.

„ j 108 n. poz. 104 Jana i Franciszki Furowi- Termin do ułożenia lżejszych warun- 
L, 3098. _ (7oS8 ' l J g  ezów własnej, w sprawie gminy miasta ! ków wyznacza się na dzień 8 lutego 1887

Dnia l i  listopada, 29 listopada i 23 I Drohobycza przeciw Janowi i Franciszce o 4 tej popołudniu, 
grudnia 1886 o godzinie 10 przed połudn. Furowiczom pto 60 zł a - ,  zpn I O tem zawiadamia się wiadomych
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna Cena szacunkowa i wywołania wynosi | wierzycieli do rąk własnych, niewiadomych
sprzedaż realności, pod nr. 378 w Trem bo-, 362 zł. aw. i z miejsca pobytu Teklę'Baczyńska do rak
wli wedle dom. IV pag. 747 n. 2 hner. : Wadyum 18 zł. 10 et wa. : ustanowionego kuratora Szymona "Saczyń-
Bocha Nijakowskiego własnej, celem zaspo- Przy tym terminie połowa realności skiego, niewiadomą z miejsca pobytu Krei' 
kojenia wierzytelności 37 zł. 50 ct. w. a. j za jakabądż cenę, nawet poniżej ceny wy- ! dle Hellerową do rąk ustanowionego knratol 
Abrahama Safran. . 1 wołania, sprzedaną będzie. ra Szaula Hellera, tudzież wierzycieli któ-

Cena wywołania wynosi 950 zł. ■ Resztę warunków licytacyjnych, tu- rymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
vvaayum u .  : dz;eż akt opisania, ocenienia i wyciąg ta- wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła
Na trzecim terminie zostanie powyż- . bnhirny, w tutejszo-sądowej registraturze lub którzyby po dnia 27 czerwca 1885 ł a ­

sza realność nawet niżej ceny szacunkowej ! przejrzeć można. ko dnia wystawienia wyciągów hipotecznych
sprzedaną. j Dla wierzycieli, którymby uchwały są- na hipotekę wspomnionych realności we-

C. k. sąd powiatowy ■ dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- - szli, do rąk ustanowionego kuratora p. Ro-
Trembowla, 10 czerwca loob. i cząee z jakiegobądź powodu doręczone być mana Madejskiego.

--------------- I f ie m°gły, mianowanym został dr. Wolski C. k. sąd powiatowy
L. 12180. PMO 8 - 8 )  \ b ‘ri“ “ e“  t  p0wia,0WJ ! 86 lipo. 1886.

, przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
i dla wszystkich tych wierzycieli hipotecznych 
którzyby dopiero po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, to jest po dniu 8 kwietnia 1886, 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 

j nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni- 
i uiejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
I kiegobądź powo Iu doręczone być nie mogły,
| adw. dr. Bliziński kuratorem, a jego za- 
j stępeą adwokat dr Dąbrowski mianowany 
j został.

Lwów, dnia 16 października 1886.

  (7580 3—3)1

. C-.k' . ^ d , P a t o w y  w BpChtuii„cei I Drohobycz* d n ia T s ie ł-p n ia  1886. 1wiadamia, iż celem zaspokojenia resztującej ; J r  T „
sumy 120 zł. zpn. odbędzie się na rzecz j ------------ L- (7636 2 - 3 )
Rozali Zacharskiej w tutejszym Sądzie po- L. 13414 (7617 9 21 .' Sf- tra -,owy we Lwowie ogła-
wiatowym sprzedaż posiadłości, Lwh, 13 gm. ; W dniach 25 listonada 188ft 1 a «♦„! i wao’r.Air,.^«5„a . t**oż ®%du w e?Au
kat. Bochnia objętej, dłużnika S
Jana Karola 3 im. Zacharskiego
w jednym terminie mianowicie di*. . ... ~ _  r — ------   reainosci poa lk. \ kapitału 2197 zł 76 ci
stopada 1886 o_ godz. 10 przed południem. 37 1 326 w Sadkowich w powiecie Sambor-1 kosztów egzekucyjnych 26 zł 15 ct 3 zł

Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków sk.m położonej, ciało tabularne stanowiącej 36 ct. i 21 zł 15 ot z nn odbedźie s e
m 0i“ 8 W regl ra‘ ! K d y t  w l„s) i listopada 1886 l. - - *• ' 7 * w opowie ZitlAALhUU

(kredyt wlośc. przeciw Seńkowi Zbilowskie- 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony mu vel Bilolowskiemu pto 23 rat po 3 złr.
Br S erafińsk i w Ruc;hni la. w 7. nr.adw. dr. Serafiński w Bochni.
Wadyum wynosi 337 złr. a. w. 
Bochnia, 16 września 1886.

L. 1333. (7591 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 24 listopada i 22 g ru ­
dnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 26 styczuia 18S7 nawet poniżej tako­
wej, jednakowoż nie niżej sumy równej pre- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje 
i pretensyom zahipotekowanym, licytacja 
realności 41 według wyk. hip. nr. 5 ks.gr. 
Siółko, dłużnika Semania Bandarki własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie 
pto 112 zł. 71 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 2280 zł.
Wadyum 228 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Bazylego Hermanow- 
skiego z Wojniłowa w razie nieudałej sprze­
daży na powyższych terminach, wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz­
nych termin na dzień 26 stycznia 1887 o 
godzinie 4 po południu. «,

C. k. sąd powiatowy 
Wojniłów, dnia 18 marca 1886

a. w. z pn.
Cena szacunkowa i wywołania wyno 

si 300 złr. aw.
Wadyum 30 złr. a w.

. K  - -  - - v  Q v . v . U i u ł v  a  v r* '  i
południem, przymusowa relicytacya do Adol- j 
fa Kamma, a względnie do tegoż nieobjętej J 
masy spadkowej wedle dom. 148 pag. 242 ; 
n. 17 haer. należącej realności pod 1.7052/4 
we Lwowie położonej, na którym terminie 
realność ta nawet niżej C9uy wywołaniarnnn   1 - ‘ ’

L. 18717. (7581 2—3)
Dnia 6 grudnia 1886 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy-

"NTo  ̂   , , . • „ , » U1RDI Vj 5L1Y VY J yv
tylko z? T Powyższych terminach realność 5000 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa-
dana bedzi WJ J C6ny wywoiania 8Prze* dyum kw^U 250 zł. złożoną być' ma, akt 

“ , , ,  oszacowania i warunki licytacyjne w regi-
„,.v. i, y y . rz®czona realność na powyż- straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
nrveto ?Przedan.ft. nie została wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych,
L ir  I ; • U‘° ^ nla ul atw,aJ%cyeh warun-j którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
dyień 1 ^ a®yj®y6łt wyznacza się termin na ; t. j. po dniu 11 września 1883 rzeczowa 
łudniu ' u 1°^”? 0 godzinie 3 popo- | prawa na wspomnianej realności nabyli,łudniu

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądo\?ej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych, ustanowiono adw. dr. Bu- 
dzynowskiego z substycucyą adw. dr. Koh- 
na w Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. dlg.
Sambor, 30 września 1886.

L. 5199 (7619 2 - 3 )
Dnia 26 listopada, 28 grudnia 1886, 

i 8 lutego 1887 o 10 zrana odbędzie się 
publiczna sprzedać realności wyk. hip. 3 i 
połowy realuości wyk. hip. 90 Jana Rybic­
kiego własnej i całej realności wyK. hip. 
334 Jana Rybickiego i Maryanny Rybickiej 
po połowie własnej, w Brzesku położonych, 
na rzecz Rozalii Maciszewskiejj celem za­
spokojenia sumy 1900 złr.

Cena wywołania pierwszej realności 
wynosi 3970 złr. połowy drugiejj realności 
250 z łr , trzeciej realności 150 złr.

Wadyum 10°|0 ceny wywołania.

lub którymby' uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź , 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr j 
Romanowski kuratorem, a jego zastępcą' 
adw. dr. B iziński mianowany już został.— 

Lwów, dnia 9 października 1886.

Lwowska Nr. 244 % dini* 2b października 1HM&,

L. 48055 (7635 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galie. 
av c. banKu hipotecznego we Lwowie w kwo­
tach 42 zł. 60 ct., 42 zł. 60 ct. i 42 zł. 
60 ct. z pa., odbędzie się dnia 22 grudnia 
1886 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do masy spadkowej ś. p. 
Wincentego Zacharyasiewieza i Adolfiny 
Klyher wedle dom 84 pag. 367 n. 13 i 14 
haer należącej realności pod 1. 5574/4 we 
Lwowie położonej, na który n terminie real­
ność ta nawet niżej ceny wywołania 3712 
zł. sprzedaną zostanie, dalej, że jako wa­
dyum kwota 186 zł. złożoną być ma, że 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej

L. 875. (7629 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Załoźcach po- 

I daje do wiadomośei, że calem ściągnienia 
I sumy 300 zł wa z pn. na rzecz Abraba • 
i ma Silberga odbędzie się w dniach 22 listo- 
1 pada i 22 grudnia 1886, każdym razem w 
tusąd. bndynku o 10 godzinie przed połu­
dniem, licytacya realności pod 1. sp. 128 
w Hołubny położonej, wedle protokołu z dnia 
22 stycznia 1882 do i. 327 zastawniczo 
opisany a wedle protokołu z dnia 29 lipea 
1884 do I. 3407 na kwotę 3001 zł. 25 ct. 
aw. oszacowanej, wedle wyk. hip. 1. 248 
gminy Hołubica, Mojżesza Paperm ka wła­
snej z tem, że na powyższych terminach, 
realność ta tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być może.

C«nę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 4001 zł. 
25 ct. wa.

Wadyum wynosi 300 zł. 14 ct. wa.
Gdyby przy powyższych terminach 

realność za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być nie mogła, natenczas do uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych wy­
znacza się termin na dzień 24go stycznia 
1887 o 10 godzinie przed południem, przy 
którym głosy niojawiących się wierzycieli 
do tych głosów doliczone zostaną, które dla 
dłużnika najkorzystniejsze- będą.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, 
a niemniej protokół opisrnia przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze.

O tem zawiadamia się strony wierzy­
cieli tudzież wszystkich tych, którzyby eks- 
tanzyę prawa zastawu na sprzedać sią ma­
jącej realności uzyskali, a którymby uchwała 
sprzedaż onej dozwalająca lub późniejsza 
wcześnie lub wcale doręczoną być nie mo­
gła, na ręce ustanowionego kuratora pana 
Bronisława Maikowskieao aptekarza z Za- 
łoziec.

Załoźce, dnia 30 kwietnia 1886,

L. 3745. _ (7622 2—3)
W tut sądzie odbędzie się dnia 9go 

grudnia 1886 godz. 10 rano licytacya real­
ności 1. 36 w Posadowy wyk. hip 8 Jana 
Filipa syna Józefa własnej, na rzecz Filipa 
Schwarza pto 6 zł. zpn.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. aw.
Warunki, akt oszacowania i wyciąg 

tabularny do przejrzenia w sądzie.
Grybów, 30 września 1886.



8
L. 4852. (7610 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 
podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że wskutek odezwy c. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 31 grudnia 1885 
1. 62003 i odnośnie do ts. uchwały z 13 
marca 1886 1. 161 rozpisuje się na żądanie 
Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego celem zaspokojenia resztujących 
sum pożyczkowych w kwotach 28703 złr. 
27 ct. i 31925 złr. 77 ct. wraz z prowizyą 
po 5 prc. od 31 grudnia 1885 liczyć się 
mającą i reszty raty za II półrocze 1883 
w kwocie 550 złr. 13 ct. tudzież pięciu po­
jedynczych zapadłych rat w półrocznych 
równych kwotach 1089 złr. od pierwszej 
pożyczki i czterech półrocznych rat po 1044 
złr. od drugiej pożyczki od dnia 1 lipca 
1883 zalegających z prowizyą zwłoki za 
każdą pojedynczą zapadłą ratę od dnia 
przypadłości, aż do dnia uiszczenia po 5 prc. 
liczyć się mającą i nadzwyczajnym dodat 
kiem po 2 prc. w końcu kosztów egzeku­
cyjnych w kwocie 30 złr. 39 ct. już przy­
znanych i obecnych w kwocie 9 złr. 57 ct. 
na rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przymusową publi­
czną sprzedaż dóbr Lubsza i majętności 
Wyspa, Bronisława Ujejskiego własnych, 
powyższym pożyczkom za hipetekę służą­
cych, ze względu, że intabulowane preten- 
sye wyższe są od przyjętej wartości dóbr 
w dwóch terminach, a mianowicie dnia 18 
listopada 1886 i dnia 27 stycznia 1887 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w sali nr. 12.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem iicytacyi 5/100 ceny wywoła­
nia, mianowicie sumę 7000 złr. bądź w go- 
towiźnie, bądź w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kred. lub austr. banku 
narodowego, albo też w galic. obligacyach 
indemnlzac., wedle ostatniego tychże kursu 
nigdy jednak nad wartość nominalną tych­
że, do rąk komisyi licytacyjnej, jako wa- 
dyum złożyć.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem, a jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu Iicytacyi zwró­
cone będzie.

Gdyby dobra te w 1 lub 2 terminie 
przynajmniej za cenę wywołania sprzedane 
nie były, natenczas w celu ułożenia uła­
twiających warunków, wyznacza się termin 
na dzień 27 stycznia 1887 o godzinie 4 po 
południu w sali nr. 12 z tem oznajmieniem, 
że nie stawający na terminie wierzyciele 
hipoteczni, jako do większości głosów sta- 
wająeych przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciągi hipoteczne powyższych dóbr 
można w tus. registraturze przejrzeć lub 
odpisać.

O tem zawiadamia się strony tudzież 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którym- 
by niniejsza uchwała i późniejsze w tej 
sprawie wydać się mające, albo wcale nie, 
albo w należytym czasie doręczoną nie zo­
stała i tych, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego do tabuli weszli, do 
rąk kuratora adw. dra Holzera z zastęp 
stwem adw. dra Madeyskiego w Brzeżanaeh 
i przez edykta.

Brzeżany, 18 września 1886.

L. 13109 (7616 2—3)
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Hryńkowi Czereśniowskiemu 
o zapłacenie sumy 250 złr. przeprowadzoną 
zostanie dnia 24 listopada 1886, o godzinie 
10 przed południem w sądzie biuro nr. 26 
sprzedaż realności dłużnika w Nowosiółkach 
położonej wykazem hypotecznym 1. 81 ks. gr. 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 900 złr., wadyum 
10o/° tej sumy na powyższym terminie rea l­
ność za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw dr. Tarnawskiego. Resztę 
warunków sprzedaży i wyciąg hypoteczny 
można przejrzeć w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Przemyśl, 10 września 1886.

L. 8045 (7499 3 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
3 rat po 650 zł. 10 ct. z pn. ck. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż dóbr Demiczo czyli Dymidcze, dłużni­
ka hipotecznego Władysława Źurakowskie- 
go własnych, w 3 terminach tj. dnia 10 
grudnia 1886, 8 stycznia 1887, każdym 
razem o godz. 10 z rana w B. VI.

Gdyby dobra te na powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej sprze­
dane nie zostały, natenczas do ułożenia 
łatwiejszych warunków wyznacza się te r­

min na 4tego lutego 1887, o godzinie 4tej 
po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr w sumie 112.500 zł,, zaś wadyum 
wyuosi 11250 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony został adw. dr. 
Milgrom ze substytucją adw. Petuły.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Kołomyja, 16 września 1886.

L. 12715 (7576 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w eelu ściągnięcia 
sumy 4000 złr. wa. z pn. na rzecz Mojżesza 
Parnasa odbędzie się dnia 23 listopada 
1886 22 grudnia 1886 i 20 stycznia 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w biurze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Lazara Garfeiua własnej 
w Tarnopolu pod 1. 178, 179, 180 położo­
nej. Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych terminach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 53622 złr. 48 ct.

W&dyum 5360 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieii którzyby po dniu 8 

maja 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza, albo która z 
uchwał później zapaść mających z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być nie mogła, u- 
stanawia się kuratora aa actum p. adw. dra 
Leiblingera a p. adw. dra Horowitza za­
stępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 25 września 1886.

L. 3899 (7582 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 28 października 
1886, i 25 listopada 1886, powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 23 grudnia 1886, na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
pod lk. 5 red 30 Dobolówce, według ksiąg 
gruntowych Jana Dreplera własńej, na rzeeż 
Siizli Dwosi W einbergjako spadkobierczyni 
Wolfa Weinberga plo 600 zł. z pn.

Cena wywołania 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg kbularny wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

Wrazie nieudałej sprzedaży na pier­
wszych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 23 grudnia 1886, godz. 4 po po­
łudniu.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina. 6 sierpnia 1886

L. 3567 (7656 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej Iicytacyi dnia 
10 listopada 1886, i dnia 15 grudnia 1886 
o godz. 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk. hip. księgi gruntowej Knihynice
1. 65 objętą Iwana Pawłusiów własną i 
realności wyk. hip. tej samej księgi 1. 66 
objętą Kaśki Pawłusiów zamęż. Golec wła­
sną celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi w kwocie 133 złr. 50 cnt. zpn.

Na tych dwóch terminach zostaną 
realności te tylko za cenę wj wołania lub 
wyżej takowej sprzedane.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych wyznacza się termin na dzień 15 
grudnia 1886, godz. 12 w południe.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 18 września 1886.

L. 7820 (7583 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 25 października 
1886, i 25 listopada 1886, powyżej ceny 
szacunkowej, z»ś dnia 23 grudnia 1886, na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności lk. 
26J327 w Dolinie położonej, dłużników Mi­
kołaja i Maryi Horbowych własnej, na rzecz 
Jakuba Spiegla pto 136 złr. zpn.

Cena wywołania 430 złr. wa.
Wadyum 43 złr,
Resztę warunków akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć wtus. registraturze. 
W razie nie udałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 23 grudnia 1886, o godz 4 po po­
łudniu.

Dolina 11 sierpnia 1886.

L. 3923. (7559 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia , że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Maryanny Karamon przeciw Józe­
fowi Lembasowi w kwocie 50 złr. w dniach 
29 października, 30 listopada i 23 grudnia 
1886 w sądzie o godzinie 9 rano, realność 
pod 1. 21 w Kokotowie przez publiczną 
licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1455 zł. w.a. 
Zakład 145 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków Iicytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolueya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
25 maja 1886 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora c. k. Dotaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, 21 sierpnia 1886.

L. 6256 (7516 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Za­
kłada kredyt, włościańskiego w litwidneyi 
we Lwowie przeciw małoletnim spadkobier­
com Fedia Wołkuna pto 292 złr. 16 ct. a. 
w. z pn. licytowaną będzie w sadzie tutej­
szym na dniu 18jll 1886 o godńnie 10 ra­
no realność pod 1. domu 59 w Artasowie 
położona ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr. wa,
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 7 sierpnia 1866.

L. 5191 (7567 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Bizeżanach 

ogłasza niniejszem że na zaspokojenie pre 
tensyi c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytu 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 20 rat po 24 złr. aw. z pn. 
tudzież resztującego jeszcze kapitału 87 zł. 
49 cnt. aw. zpn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 243 w 
Brzeżanaeh na Adamówce położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej dłużników Wa­
syla i Katarzyny Rabyk własnej, a to w 
trzech terminach licytacyjnych mianowicie 
dnia 9 grudnia 1886, 13 stycznia 1887, i 
3 lutego 1887 każdą razą o godzinie 10 
rano w sali obrad pod nr. 12.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr., a 
wadyum 80 złr. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt oszacowania można przej'rze<3 w 
ts. registraturze'

O rozpisaniu tej Iicytacyi zawiadamia 
się strony interesowane wszystkich wierzy­
cieli wiadomych do rąk własnych, tudzież 
wszystkich innych wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza, lub też późniejsza w 
tej sprawie egzekucyjnej wydana doręczoną 
być nie mogła do rąk ustanowionego kura 
tora adw. dr. Schatzla w Brzeżanaeh. 

Brzeżany, dnia 25 września 1886.

L. 7390. (7554 3—3)
W dniach 26 października, 26 listo­

pada i 29 grudnia 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności tabularnej 
pod lk. 256/st 718 w Łyścu położonej do 
dłużnika Marka Czuczawy, a względnie do 
tegoż leżącej masy spadkowej należącej wy­
kazem hyp. 1. 224 objętej w tut. c. k. są­
dzie na rzecz Samsona Wetreicha na za­
spokojenie sumy 2s0 zł. a. w. zpn. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, 
z tem. iż realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
n ie j, zaś na trzecim terminie tekże niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 2800 zł. 
Wadyum 280 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 

hypoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 24 września 1886.

L. 4688. (7550 3—3)
W dniach 27 października, 24 listo­

pada i 22 grudnia 1886 o godzinie 10 ra- \ 
no przeprowadzi Sąd sprzedaż realności pod 
nr. 237/111 w Uluczu spadkobierców ś. p. 
Iwana Kowala czyli Dorockiego, Onufrego 
i Jędrzeja Dorockiego, Katarzyny z Doroc- 
kich Beca, Anny Dorockiej, Waśka Doroc­
kiego ciała tabularnego nie stanowiącej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi pto 122 zł. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Biiższe warunki przejrzeć można w tu- 

: sądowej registraturze 
i C. k. Sąd powiatowy.
| Bircza, 30 lipca 1886.

: L. 14927. (7548 3 - 3 )
W dniach 11 listopada, 16 grudnia 

1886 i 20 stycznia 1887 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk 31 w Wyko- 

i tach powiecie Samborskim położonej wyk. 
hip. 99 objętej w sprawie zakładu kredyto- 

■ wego włościańskiego przeciw spadkobier­

czyni Anny Myśków pto 18 rat po 9 złr. 
a. w. reszty kapitału 9 zł. 9 ct. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 złr. a, w

Wadyum 25 złr. a. w.
Na powyższych terminach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających wa­
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na dzień 20 stycznia 1887 o godzinie 3 po 
południu.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. 
dra Wołosiańskiego z substytucya adw dra 
Kohna w Samborze. *

Z c. k. Sądu powiatowego mdlg.
Sambor, 26 września 1886.

L. 12052. _ (7547 3 - 3 )
W dniach 11 listopada, 16 grudnia 

1886 i 27 stycznia 1887 o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 34 w Bańezycaeh powiecie Samborskim 
położonej, ciało tabularne stanowiącej wyk. 
hip. 109 objętej w sprawie Zakładu kred. 
włość, przeciw Michałowi Malickiemu Pań- 
kowi pto 7 rat po 13 złr. a. w. reszty ka­
pitału 168 złr. 92 ct. a. w zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. a. w.

Wadyum 40 złr. a. w.
Na powyższych terminach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 27 stycznia 1887 o godzinie 3 po 
południu.

Resztę warunków lieytajnyeh wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono adw. dr. Steuer- 
manna z substytucyą adw. dra Kohna w 
Samborze.

Z c. k. Sądu pow. m. dlg.
Sambor, 30 września 1886.

L. 13511. (7546 3 -
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu p 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięć 
sumy 600 złr. w. a. zpn. na rzecz Teodoi 
i Maryi Tuczapskich, odbędzie się dnia i 
listopada 1886 o godzinie 10 przed poł 
dniem w biurze nr. 6 egzekucyjna sprz 
daż jednej połowy i 5/7 części drugiej pi 
łowy realności dłużników Józefa i Elżbie 
Gnatewiczów pod ls, 44 w Tarnopolu poł 
żonej.

Cena wywołania nawet poniżej któr 
realność ta na tym terminie najwięcej ofi 
rującemu sprzedaną będzie wynosi 1387 z 
98 ct. w. a.

Wadyum 70 złr. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można 

registraturze Sądu.
Tarnopol, 25 września 1886.

L - 19591. (7606 3—i
Celem obsadzenia hurtowni materyi 

łów tytuniowych w Żurawnie, z którą i dn 
bna sprzedaż marek stemplowych i urzędi 
wuie stemplowanych blankietów wekslowyc 
i frachtowych jest połączoną, rozpisuje s 
ponownie konkureneya przez oferty pisemn 
które opatrzone w wadyum w kwocie 100 z i 
legalne świadectwo pełnoletności i mora 
ności do włącznie 4 listopada 1886 do gi 
dżiny 12 w południe według przepisanej 
formularza na ręce naczelnika c. k. powii 
towej Dyrekcyi skarbu we Lwowie moj 
być wniesione.

Obrót tytoniu w tej hurtowni wynos 
w r. 1885 . . . .  23550 zł
w stemplach . . . 7107 zł

Razem więc . 30657 zł
Z c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.

Lwów, 19 października 1886.

L. 11935. (7579 3_ ;
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zi 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 5 
złr. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz T< 
warzystwa zaliczkowego w Bochni w tute 
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posii 
dłości, Lwh. 21 gminy kat. Krzeczów obj< 
tej, dłużnika Jana Szewczyka własnej, w 
terminach mianowicie dnia 25 listopad 
23 grudnia 1886 i 25 stycznia 1887 ki 
żdym razem o godz. 10 przed południen

Wyciąg hipoteczny i resztę warunkó 
licytacyjnych przejrzeć można w registrati 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowion 
p. adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 128 zł. w. a.
Bochnia, 9 września 1886.
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L. 5302. (7587 3—3)

G. k. sąd powiatowy w Trembowli 
podaje do wiadomości, że celem zniesienia 
współwłasności realności pod 1. k 717 w 
Trembowli położonej, wedle dom. II pag. 
379 Abrama Rudolfa i Samuela Auerhahna 
w 23|32, zaś masy spadkowej Samuela Bo- 
diana, a względnie spadkobierców tegoż, a 
to: Perli Bodian zam Axelrad, Natana Bo- 
diana i Henoeha Bodiana w 9/32 częściach 
własnej, odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa sprzedaż nadmienionej realności 
dnia 11 listopada, 29 listopada i 23 grudnia 
1886 każdym razem o lOtej godzinie przed 
południem z tem nadmienieniem, że na 
dwóch pierwszych terminach powyższa re­
alność tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, zaś na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2380 zł. 25 ct.

Wadyum 238 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 lipca 1886.

L. 8178. (7585 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie preteniyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako 
wie w kwocie 1000 zł. odbędzie się w sądzie j 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż sklepów 
pod 1. k. 8 i 212 w Podbajcach położonych j 
wedle dom. t. II p. 913 n. 4 haer. i dom. 
t. II p. 145 u. 4 haer Efroima i Itty  Ra­
cheli Ettingerów własnych, w drodze pu­
blicznej licytaeyi w dniu 16 listopada 1886 
o godz. lOtej rano z tem , że sklepy te na 
tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 430 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony jest kuratorem Michał Borowski z Pod- 
hajec.

Podhajce, 8 września 1886.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 stycznia 1887 godz. 4 po po­
łudniu.

Wojniłów, 30 maja 1886.

L. 144. (7590 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 24 listopada i 22 
grudnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 25 stycznia 1887 nawet poniżej 
takowej licytacya realności 1. k. 85 według 
wyk. hip. nr. 422 księgi gruntowej gminy 
Medynia, dłużnika Dmytra Hamulaka wła­
snej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytów, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 3-7 zł. 16 et. zpn.

Cena wywołania 2350 zł.
Wadyum 235 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Piotra Łagojdę z Medyni.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższysh terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 stycznia 1887 o godzinie 4 po 
południu.

Wojniłów, 31 marca 1886.

nie tylko za cenę szacunkową lub powyżej, 
na drugim za jakąkolwiek cenę.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 30 września 1886.

L. 13111. (7615 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Jędrzejowi Sztyperowi o zapłacenie su­
my 500 złr. przeprowadzoną zostanie dnia 
24 listopada 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie biuro 26 sprzedaż real­
ności dłużnika w Nowosiółkach położonej 
wyk. hyp. 1. 72 ks. gr. gminy Nowosiółkii • i

L. 788. (7594 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o j 

godzinie 10 rano w dniach 24 listopada i 
22 grudnia 1886 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 26 stycznia 1887 nawet poniżej \ 
takowej licytacya realności 1. k 27 według S 
wyk. hip nr. 117 księgi gruntowej Seredne 
objętej, dłużnika Michała Swerydy własnej, 
na rzecz c k. uprzyw. gal. Zakładu k red .' 
włościańskiego we Lwowie w likwidacyi pto 
122 zł. 36 ct. z przyn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Maryana Swerydy z Se- 
rednego.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 stycznia 1887 o godzinie 4tej 
po południu.

Wojniłów 31 marca 1886.

L. 3089. (7593 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

24 listopada 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem licytacya realności 1. 43 według 
wyk. hip. 65 ks. gruntowej Dubowica, dłu­
żnika Iwana Prokopów własnej, na rzecz 
c k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 8 ra t po 26 
zł. 47 ct. i reszty kapitału 435 zł. 71 i 47 
zł. 88 ct. z pn., na którym terminie real 
ność ta także poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1450 zł.
Wadyum 72 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są­
dowej registraturze.

O czem się interesowanych i kuratora 
nieznanych wierzycieli hipotecznych Michała 
Kolbreckiego z Wojniłowa zawiadamia.

Wojniłów, 30 czerwca 1886.

L. 727. (7592 3—3)
W tutejszym sądzi# odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 24 listopada i 22 
grudnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 25 stycznia 1887 nawet niżej ta 
kowej licytacya realności 1. 69 według wyk. 
hip. 158 księgi gruntowej Siółko dłużnika 
Iwana Swiadkiewicza własnej, na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi pto 26 rat po 39 zł. i reszty 
kapitału 74 zł. 12 ct. zpn.

Cena wywołania 1440 zł.
Wadyum 144 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Michała Kolbreckiego 
z Wojniłowa.

L. 7867 (7620)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce pada- 

je do wiadomości, że w sprawie towarzy­
stwa zalicz owego w Bóbrce przeciw Sta­
nisławowi Jawnemu o zapłacenie 150 złr. 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu 3|6 
części gospodarstwa włościańskiego pod lk. 
10 w Horodysłowieh położonych wyk. hip 
1. 60 objętych dłużnika własnych w trzech 
na dzień 17 listopada, 17 grudnia 1886, 
21 stycznia 1887, o godzinie 10 rano, każ­
dym razem w zabudowaniu tegoż sądu w 
wyznaczonych terminach z tem że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 560 
złr. poręczne 56 złr, ze 3|6 części gospo­
darstwa powyższego w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub 
wyżej przy trzecim terminie tylko za taką 
cenę sprzedane zostaną któraby na pokry­
cie wszelkich należytośei rządowych i ubez­
pieczonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturz sądowej przegląnąć, zaś 
o stanie tabularnym w Urzędzie hipotecz­
nym i o zaległych podatkach w c. k 
urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze­
konać.

C. k. sąd powiatowy
Bóbrka, dnia 29 września 1886.

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkową stanowi kwota 1000 złr.

Wadyum 10 pre. tej sumy.
Na powyższym terminie realność ta 

za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Rosenbach.
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hypoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 10 września 1886.
Z c. k. Sądu pow. m. d.

H. 8326. „ (7650 1 - 3 )
U(. k- ct>A'K iiok^ tokmh ArkHCK©-A*Af*

rOKJHMH BTł ĆfTAN^CAAIIOB  ̂ 3ARdkA<J(V\rtA6, 
l|J© UjdlAH 3ACn©K©6NA BlipHTfAKHOCTH
©Kinor© POABHHH© KptAHT©R©r© 3ab(A«ha 
AAa PaAHMHHH h BSkobhhh RT\ cfchwHi 127 
3A. 50 Kp. A. B. C11H. ©AK̂ Af CA a h a  26 
©KTCEJHA, AHA 23 naAOAHCTA H AHA 21 
rpSAHA 1886 © r©A- 10 PAH© r ’b t 8c8a«- 
KOAVK SABSA^H10 npHA\8C©KA np©AAJKTi 
pfAAUH©CTH A«B>KHHKA IlfTpA TnpHfRA
kaachoh b"k II©KfptJK8 ncA^ m. 37 n©A©-
JKfN©H K«TPA npH TptTOAVk TfpA\HH'fe H 
HH3UJC U^NH ©l^kNJNA BTv KR©T”fc 200 3A. 
cnp©A‘łH©ł© 3©CTAHf.

BaAIWA/TH BHH©CHTTi 20 3A. 
K»paT©p©MTv NfBdiAMHJfH R^pHTf- 

A©B"k 6CTB AP- KSmhhbckih.
O t AHHCAAR©BTv, 80 AHiltlA 1886.

L. 8309 7  (7607 1 - 3 )
W ck. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 17 listopada i 17 gru­
dnia 1886 o godzinie 10 przed południem 
celem zaspokojenia wierzytelności Krystyny 
Saft i Zuzanny Rósnerjako spadkobierczyń 
po Maryi Hettwer w ilości 3000 złr. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 44 w 
Białej Jakóba Sclilittermana włanością bę­
dącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 5893 
złr 4 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 600 zL 
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy pan dr. 
Peterek.

Biała, dnia 30 września 1886.

L. 10587. (7618 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del, zawiada­

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego w 
kwocie 110 złr. a. w. zpn. odbędzie się w 
jednym terminie dnia 2 listopada 1886 r. 
o godz. 10 rano w tusąd. zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż 1li  części realności wyka­
zem hypot. 1, 230 gminy kat. Mykietynce 
objęty na dłużnika Iwana Hniczaka zapi­
sanej, przy którym to terminie realność 
powyższa i poniżej eeny wywołania 210 zł. 
50 ct. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 11 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 28 czerwca 1886.

L. 12521. (76.13 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 złr. a. w, zpn. przez Henie Pin- 
kusfeld (i inne) przeciw Majerowi Finkel- 
stein wywalczonej, odbędzie się dnia 23 
listopada, 22 grudnia 1886 i 19 stycznia 
1887 zawsze o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż za­
grabionych ruchomości dłużnika , na real­
ności nr. 508 w Tarnopolu ciężącej kwoty 
2400 złr. a. w. a to na pierwszym termi-

L. 13534 (7666 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez Fischla Reisa wywalczonej sumy 280 
złr. wa. z pn. publiczną lieytacyę realności

a) połowy ciała hip. wyk. hip. 1. 114.
b) x|a części ciała hip. wyk. hip.

1. 129.
c) całego ciała hip. wyk. hip. 1. 131 

gm. kat. Remenów Jacka Mełnyka własnych 
na dzień 4 listopada 1886 i na 9 grudnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze II.

Cena wywołania 247 zł.
Poręczne 24 zł.
W pierwszym i drugim terminie 

można tę realność nabyć za lub wyżej ce­
ny szacunkowej na trzecim i poniżej,

Resztę warunków, protokoł ocenienia 
i wyciąg hypoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Nathansohn.

Lwów, 25 sierpnia 1886.

L. 7812 (7627 1—3)
W ck. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 13 grudnia 
1886, 17 stycznia 1887 i 21 lut6go 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod nk. 2 w Kurzy­
nie małej, położonej, wykazami hip. 1- 13 
i 33 tejże samej księgi gruntowej objętej 
i Wojciecha Czuchajdy i Józefa Swiecznego 
własnej, celem zaspokojenia należy tości 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 287 złr. 76 ct. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 550 zł. aw.

Wadyum zaś 55 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej registraturze.
Kuratorem z miejsca pobytu niewia­

domych wierzycieli ustanowiony Józef Gili 
z Ulanowa.

Ulanów, dnia 7 października 1886.

berg Czernego, z snbstytucyą adwokata dra 
Ławrowskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 15 listopada 1886, o godz. 
10 przed południem prz6d komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdze­
nia tymczasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież aby wybra­
li wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj prze­
ciwko masie konkursowej chcą dochodzić, 
aby takowe nawet w tym przypadku gdy­
by się proces w toku znajdywał do dnia 
13 grudnia 1886 w c. k. śądzie krajowym 
w Krakowie podług przepisu ordyn. konk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło­
sili, a na terminie na dzień 10 stycznia 
1887 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pier­
wszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pre ensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli , którzy dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać ostateczne osoby, w któ­
rych zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są 
przy zgłoszenia wymienić pełnomocnika, 
w Krakowie zamieszkałego w celu dorę­
czenia uchwał sądowych, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator ustano­
wionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 19 października 1886.

. 102 (7609) 
Zarządca masy upadłości Markusa 

Jonklera przedłożył ponowny plan reparty- 
cyi funduszów masy pomiędzy wierzycieli 
konkursowych w myśl §§ 173 i 174 ust. 
konk.

Zawiadamia się o tem interesowanych 
z dołożeniem, że projekt repartycyi przej­
rzeć można u komisarza upadłości lub u 
zarzący masy p. adw. dra Kremera tudzież 
że możliwe uwagi przeciw projektowi wnie­
sione być mogą do komisarza konkursowe­
go ustnie Iud pisemnie najdalej do 22  
października 1886.

Względem uwag tych jeżeli jakowe 
wniesione zostaną, odbędzie się celem usta­
lenia projektu repartycyi rozprawa przed 
komisarzem konkursowym na dniu 27 paź­
dziernika 1886, na który to termin także 
członkowie wydziału, zarządca masy i jego 
zastępca wezwanie otrzymują.

Uchwalono w Radzie ces. król. sądu 
krajowego.

Kraków, 9 października 1886.
C. k. komisarz konkursowy.

Łaski m. p.

i L. 47173 (7632)
W sprawie konkursowej Mojżesza Ho- 

; rowitza wyznacza się do walnego zebrania 
wierzycieli konkursowych celem wyboru 
wydziału wierzycieli, powzięcia uchwały 

, co do sposobu zrealizowania pretensyj ak- 
t tywalnych i co do złożonego przez sekwe- 
stra  realności 1. 129 m. rachunku z zarzą­
du, termin na dzień 30 listopada 1886 10 
godzinę przed połudn. w biórze nr. 9 tego 
sądu krajowego.

Lwów, dnia 10 października 1886.

Upadłości.

L. 12799 (7612 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem, że zatwierdził dokona­
ny na dniu 30 sierpnia 1886 po ukończeniu 

| ogólnej likwidacyi, wybór Judy Feldhorna 
w Tarnopolu na zarządcę masy rozbiorowej 
M .jżesza Eisenklamma, a Salomona Rosena 
na jego zastępcę.

Z Rady ck. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 28 września 1886.

L. 27978 (7566 3—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Salomona Schmieda, kupca przy ulicy Gro­
dzkiej 1. 26 w Krakowie a mienowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się tako­
wy znajdował, a na majątek nieruchomy o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. Radcę sądu krajowego Fran­
ciszka Matyasa a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dra Bolesława Schwarzen-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16637 (7569 3 - 8 )

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Rachelę Kohane, że w sprawie wekslowej 
Tarnowskiej kasy oszczędności o zapłacenie 
kwoty 1000 złr. dla niej kuratorem ad ac- 
tum w osobie adwokata dr. Brzeskiego z 
substytucyą adwokata dr. Steca ustanowił i 
temuż kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego do 1. 16637 dla niej przezna­
czony doręczył.

w Tarnowie dnia 17 października 1886.



10543/pr. Obwieszczenie, 7598

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na S e j m  
k r a j o w y  z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego 
CZOrtkowskiegO, ogłasza się niniejszem listę wyborców tego okręgu z nad­
mienieniem, iż reklamacye mogą byó wnoszone do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14), licząc od dnia niniejsze­
go ogłoszenia.

Beklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione
Pełnoletni w spółwłaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wybo­

ru w  wzmiankowanym okręgu wyborczym, mają, w celu wydania kart legi 
tymacyjnych, przedłożyć c. k. Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo 
w ystawione przez nich dla tego, którego do wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legi 
tymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w  
kraju nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do 
c. k. Starosty w  Zaleszczykach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 17 października 1886.

L i s t a
posiadaczy dóbr tabularnych uprawnionych na mocy §. 8 sejm. ordynacyi 
wybór, do wyboru Posła na Sejm krajowy w kuryi wielkich posiadłości o-

kręgu wyborczego
C z o r t k o w s k i e g o .

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa tabularnej 
posiadłości

Leon Aientowicz, 
Jan  Banatowski, 
Marya Baraniecka, 
Majer Bartfeld,

Józefa hr. Baworowskiego masa spadkowa.

Władysław hr. Baworoski,

Błażowska Marya Jadwiga 2ga im. Br. i 
Niezabitowska z Br. Błażowskich Marya 
Joanna Wanda 3ga im.,

Br. Błażowskiego Juliana Wiktora Edw ar­
da Sga im. masa spadkowa,

Błażowski Maryan br.
Bilińscy Karolino dożywotniezka i małole­

tni Marya Zdisława Sga im ion, Jadwiga 
Franciszka 3ga im. i Stanisław Paweł 
2ga imion,

Bogdanowicz -Roszko Michał,
Władysław Bogucki,
Zygmunt Bojarski,
Marya z Romaszkanów Bonda i Józefa Ro- 

maszkąn,
Aleksander Borkowski,
Mieezysław hr. Borkowski,
Borkowski Dunin Jerzy hr..

Markus Brennholz,

Brod Jura masa spadkowa,
Seweryn Br. Brunicki,

Budzanów rzym. kat. probostwo,
Władysław Wiktor 2ga im. Czajkowski,

Czarkowska z Zaleskich Marya Anna 2. im.
małoletnia,

Marya z Golejewskich Czarkowska,

Czartoryska z hr. Dzieduszyckich Florenty- 
na księżna,

Alfred Cielecki,
Cielecki Juliusz małoletni i Zofia Cielecka 

dożywotniezka,
Cieleckiego Włodzimierza masa spadkowa, 
Cywiński Ignacy,
Cywińska Melania,
Czortkowski zakład ubogich,

Jan  Daszkiewicz,
Aniela Dewicz,
Dewicze Bronisław Kazimierz 2ga im. Ju ­

lian Emeryk 2ga im.
Dzieduszycka Felicya hr.
Dzieduszyccy hr. Tomasz i Dominika, 
Dominikanie w Czortkowie,
Drohojowska z hr. Gołuchowskich Marya. hr., 
Drtimmer Osyasz,
Dub Sender,
Feldmanna Dawida masa spadkowa, 
Feldschuk Izak,
Głażewski Ignacy,
Geringer Adolf,
Gołębski Jan,
Gołuchowski Agenor Adam Maryan 3ga 

im. hr.,
Gołuchowski Adam hr.,

Holihrady część, Siekierszezyzna zwana.
Zbrzyź.
Myszków, Bilcze część, Hołowczyńce.
Kudryńce błażowskie z Podzamczem i przy­

legł. Kudryńce górne i dolne i Parnowce 
zielone.

Czabarówka, Kotówka, Kopyczyńee, Niżborg 
stary z przyległ. Kapuściany, Niżborg 
nowy, z przyl. Księżyzna.

Budzanów, Germakówka, Iwanie puste, Ho- 
roszowa, Młynówka, Niwra, Nowosiółki, 
Uście biskupie, Zalesie.

Pyszkowce.

Browary, Olchowiec, Jazłowiee.

Nowosiółki jazłowieckie.
Piłatkowice część i Tarnawka czyli Merła- 

wa zwana.

Kostów i Dobrawola.
Kiuwińce.
Wasylkowce część I.
BuraKÓwka, Capowice, Słobudka.

Zaleszczyki małe.
Chudykowce, Mielnica.
Gródek z przyl. Duninów, Kościelniki, Ku- 

łakowce, Szczytowce.
Biała także Wygnanka czyli Szawłowszczy- 

zna zwana.
C hudyjow ce
Bedrykowee, Dobrowlauy, Zaleszczyki mia* 

sto, Zaleszczyki stare z Filipczem. 
Skomorzec.
Medwedowce, Nowostawce, Pilawa części, 

Janówka i Stadnica zwana.
Strzałkowce część.

Piszczatyńce,_ S tm łków , Wołkowce, Wy- 
suczka, Wierzehniakowce.

Jabłonów, Sucho taw , Uwisła, Celejów i 
Horodnica.

Hadynkowce, Oryszkowce.
Byezkowce i Rydoduby część, Kąt słobudz- 

ki zwana.
Słobudka ad Dzuryn.
Osowce.
Ubrynkowee część.
Czortków stary YI1 scheda, Czortków VI 

scheda, Wygnanka zwana.
Michałówka, Kudryńce II. część. 
Czerkawszezyzna.
Uhryn część.

Olchowiec.
Hołowczyńce część, Karolówka zwana. 
Szmankowce, Szmankowezyki 
Probużna, Hrynkocce.
Bossyry.
Krzyweńkie, Wasylków.
Biała część, Mandatarya zwana.
Borszczów.
Chmielowa.
Milówce.
Pielawa.
Bereżanka, Budiakowce, Gusztynek, Iwan- 

ków, Łosiacz, Skała, Skała stara. 
Husiatyn, Olchowczyk, Sinków.

Gołuchowski Józef hr.,
Gromnicki Jan,
Heydel Adam br.,
Heydel Jakobina br. i Eram br.,
Hohendorf Kalikst Józef,
Horodyski Kazimierz,
Horodyski Bronisław i Horodyska Anna do- 

żywotniczka,
Horodysey Wiktor, Józef, Andrzej, Jerzy i 

małoletni Tomasz,
Horodyski Kornel,

Jabłonowska Wanda hr.,
Jawetzowie Beri, Józef, Mechel i Gótzel, 
Jazłowiee rz. kat. probostwo,
Józefowicze Antoni i małoletni Ludwik Ma­

ryan 2ga im. i Jadwiga Olga 2ga im., 
Karczewski Jan.
Krasnopolski Władysław,
Krasicka Aniela hr.,
Kęplicz Maryan,
Kęplicz Wacław,
Kęszycki Nałęcz Aleksander,
Kęszycki Nałęcz Marcin,
Kimmelmann Mojżesz,

Kilmmelmannowie E ga, Selig, Dawid i E- 
froim.

Kopystyńska z Słoneckich Józefa,
Korytko Seweryn dożywotnik,
Korytowska Wanda z Młodnickich,

Koziebrodzka Helena hr.,
Koziebrodzki Tadeusz hr. małoletni, 
Krzeczunowiczowie Antoni Julian i Kajetan, 
Laehowiczowa z Morawieckich Marya, Mo- 

rawiecka Józefa i małoletni Józef i mało - 
letni Józel, Konstancya i Michał Mora- 
wieccy.

Ładuński Tytus,
! anckoroński Karol hr.,

Liskowacki Tadeusz małoletni,

Łukasiewicza Jana masa spadkowa,
Łukasiewicz Ignacy,
Margoles Jakub, Spira, Klara i Róża Isser- 

lin,
Mikołajewicze Kornel i Helena małoletnia i {Filipkowce część. 

Mikołajewieza Kajetana masa spadkowa, '
Mikołajewicz Kornel,
Miihlnerowie Karol i małoletni Karol Gu­

staw 2ga im. i Józef, Passakas Anna do 
żywotniczka.

Mysłowski Józef,

Szuparka, Szyszkowce.
Laskowce
Swierzkowce, Beremiany, Romaszowka. 
Beremiany.
Szutromińce.
Zabińczyki i część Zabniezyki.
Wasylkowce część IV. Krogulec.

Kociubińce z przyległ. Kordulówka.

Zielony Kąt z Narajówką Łożkie, Tłusteń- 
kie, Kolędziany i Łopatówka, Tryhucho- 
wce i Antonówka.

Winiatyńce.
Koralówka, Juriampol.
Znibrody.
Piłatkowce część, Nehrebczyzna zwana.

Piszczatyńce część i Strzałkowce część, 
Latacz.
Babulińce, Kujdanów.
Turyn.
Dunikówka.
Dzwinogród, Latkowce, Trupczyn. 
Dzwinaczka, Babińee pod Dzwinogrodem. 
Liczkowce z przyl. Trybuchowee, Mątwi- 

jówka.
Załucze.

Wierzbówka.
Suchodół, Bednarówka, Trojanówka.
Petlikowce stare i nowe, Bielawińce, Kur- 

dwanówka.
Wołkowce nad Dniestrem.
Sapohów.
Lesieniezki.
Wasylkowce część VI., VII. i VIII. z czę­

ściami Jurkowcach i Bereznicy.

Zwiahel.
Chomiakówka, D olina, Jagielnica miasto, 

Jagielnica stara, Muehawka, Nagorzanka, 
Rosochacz. Salćwka Losolówka, Swido- 
wa, Antonów, Truchanówka, Ułaszkowce, 
Zabłotówka, Szulhanówka, Sosolówka. 

Drohiczówka część Folwark, Głęboka czyli 
Buratyn zwana.

Pieczarnia, Zezawa.
Kasperowce część.
Nowosiółka kostiukowa I., II., III., IV. i V.

Ochocki Kalizt,
Ochocki Józef,

Ochocki Władysław,
Orłowski Wincenty,
Orłowski Oktaw,
Ostroróg Lulia b rab .,
Padlewska Klaudya i małoletnie Marya, Ja ­

dwiga i Gabryela Fabrycyusz,
Parnes Oskar,
Parnes Saul i Rafał,
Parnes Betti i Rafał,
Paygert Mieczysław,

Paygertowie Jan, Władysław i Kornel ma­
łoletni,

Pawłowski Jan, Nartowska Łucya, Nartow- 
skiego Felicya i Bereznickich Maryanny 
i Jana masy spadkowe,

Plattner Fryderyk,
Plattner Piotr,
Pawlikowska Marya i Pawlikowskiego Ja ­

na masa spadkowa,
Plewiński Karoł małoletni,
Piotrowscy Mikołaj i Rudolfina i masa spad­

kowa Heleny Piotrowskiej,
Podlewskiego Waleryana masa spadkowa, 
Poniński Kalixt książę,

Potocki Władysław Bernard 2ga im., 
Potoccy Ignacy i Julia,
Prunkuła Krzysztofa masa spadkowa, 
Romaszkan Jakób,
Rosenkranz Salomon,
Rosenzweig Szloma,
Rudroff Stanisław,
Rudroff Władysław,
Sapieha Leon książę,
Schreiber Antoni,
Seidmann Łazarz,
Starzyńskiej Józefy masa spadkowa,

Siemieńska - Lewicka Zofia hr.,

Babińee.
Okopy, Kozaczówba.

Siemiginowska Felicya,

Zwiniaez i Zwiniacz część, Szucmanówka 
także Stawki zwana.

B iałobożn ica , R ydoduby .
Wierzbowiec. Siemiakowce, Laskowce i Bu­

dzanów .
Kalinowszczyzna, Siemiakowce, Skorodyńce.
Lisowee.
Poło wce.
Kołodrubka, Sam oł;-skow ce.
Gusztyn część I., III. i IV.

Tamawka, Piłatkowce część.
Jwanówka.
Tudurów, Majdan XV. scheda.
Krzyweńkie i Wasylków część „Zacisza” 

zwana.
Sidorów.

Biała II. i V. scheda.

Biała nowa.
Szmankowezyki i Strosówka.
Nowosiółka, Kostiukowa część.

Michałków.
Skowiatyn.

Chomiakówka, Biały-potok.
Czerwonogród, Iwanie, Nagorzany, Nyrków, 

Słonne, Tłuste, Uścieczko.
Kociubińczyki.
Uhryń część czyli Uhryń Wasilewski.
Lesieczniki.
Popowee, Sadki, Koszyłowce.
Skorodyńce.
Hinkowce i Chartanowce.
Szwajkowce część I.
Szwajkowce część II. (Władysławówka).
Bilcze i Manasterek.
Fibpkowce część I , Filipkowce część.
Krzywcze.
Rożanówka, Tłustawieś, Toklówka, Muszka- 

tówka, Puklaki, Słobudka pod Borszczo- 
wem, Słobudka turylecka, Trójca, Turyl- 
eze część, Iwankowa.

Chorostków, Chłopówka, Howitów wielki i 
mały, Karaczyńce, Mszaniec, Peremiłów, 
Pustołówka, Raków, Kąt, Wierzchowce.

Torskie część, Zofijówka zwana.
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Imię i nazwisko 
wyborcy

 \__________

Nazwa tabularnej 
posiadłości

Siemiginowscy Helena i małoletni Karolina 
Marya Ludwika 3ga im , Zofia Mary a Ka- 
lolina 3ga im. i Jerzy Jakób, Franciszek. 

Siemiginowski Włodzimierz Jakób 2ga im , 
Siemiginowski Ziemowit, Maurycy 2ga im ,

Siostry miłosierdzia w Budzanowie,
Siosty miłosierdzia we Lwowie,
Skólska Elżbieta jako dożywotniczka i współ­

właścicielka i Marya Pawlikowska jako 
współwłaścicielka,

Skólski Mieczysław,
Skrzyszowska Ema i Łukasiewicza Jana ma­

sa spadkowa,
Smolnicki Tytus, Welde Antonina i mało­

letni ZdzLław i Wacław Jaroszyńscy, 
Stern Jakób Wolf, Mikołajewicz Kornel i 

małoletni Helena, Kajetan Mikołajewicze, 
Strońska Teresa i Strońskiego Henryka ma­

sa spadkowa,
Stupnickiego Marcelego fundaeyja stypen- 

dyjna,
Strawiński Gustaw,
Strawiński Gustaw i małoletni Adam Fran­

ciszek 2 im. Bronisław Walery 2 im. i 
Edward i Marya Walerya 2 im. Strawińscy, 

Szaszkiewiczowa z Tarnawskich Emilia i 
małoletni Zdzisław Gustaw i Olga Sza- 
szkiewicze,

Torosiewiczowa Józefa,
Ujejska Helena,
Ujejski Zdzisław,
Wachowicz Spirydyon,
Wachowicz Honorat i Wachowiezowa z Sa­

dowskich Henryka,
Wartanowicz Józef,
Wartanowicz Tomasz,
Weiser Chaim,
Weissglas Hersz,
Weissglas Nathan,
Winnicki Bronisław i 

kich Hel-na,
Wolańska Matylda,

Morawska z Winnic-

Wolański Mikołaj,

Wolański Władysław, Felix Krzysztof Woj­
ciech 4ga im.,

Wybranowski Leoncyusz,
Wolański Witołd,

Zarwauica gr. kat. probostwo,

Siekierzyńce, Kociubińezyki siekierzynieckie 
Zbrycz, Dąbrówka siekierzyniecka.

Torskie.
Torskie część, Jakobówka zwana, Worwo- 

lińce część, Stefanówka zwana.
Kulczyce.
Bielowce, Boryszkowee.
Worwolińce część I. i II.

Worwolińce część III. i IV.
Chartanowee.

Gusztyn II. część.

Filipkowce część.

Kasperowce część.

Szypowcd.

Szydłowce.
Niżborg nowy i stary część z przyl. Mysz- 

kowce i Kapuścińce.

Zalesie z przyległ. Młynki.

Hołowezyńce część, Olchowa zwana. 
Gzortków IX scheda, Wygnanka zwana. 
Wasylkowce część XI i XII.
Dawidkowce i Słobudka.
Zielona.

Zażulińce.
Dzwiniaez i część „Marcelówka" zwana. 
Hołowezyńce, Karolówka górna. 
Szerszeniowce.
01exińce i 01exińce część.
Kudryńce część, Kudryńce Winnickie zwana,

Czarnokońce wielkie i małe, Czarnokoniee- 
ka Wola.

Pauszówka, Dzuryn, Bazar część, Józefów- 
ka zwana, Krzywołuka.

Rzepińce, Pomorce, Przedmieście.

Drohiczówka.
Czortków (scheda V), Błyszczanka, Dupli- 

ska, Wierzbowiec, Nowosiółka część, I- 
nocentówka zwana, Duliby.

Cwitowa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 17. Października 1886.

L. 2423/Df, (7642 1-2)
Obwieszczenie.

Na d. 30 października 1886 odbędzie się
0 godzinie 9 przed południem losowanie o- 
bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali­
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c. k. 
Namiestnictwa, jako Dyrekcyi funduszów in­
demnizacyjnych, w nowym gmachu na 6ciem 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stosow­
nie do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 
1873, doi. 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt VIII Nr. 21) wyloso­
wane zostaną obligucye indemnizaeyjne:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego:

2 oblig. z kuponami po 56 zł.
26 „ „ 100 „
5 ,  „ 500 „

20 , „ p < >  „
. 1 . ,  „ ,, 5000
1 oblig. lit. A. nominalnej wartości__________

razem . . 54000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi

zachodniej:
46 oblig z kuponami po 50 zł. 2300 zł

327 „ „ , 100 , 32700 „
J l  » » ,  500 „ 36000 „
178 „ „ „ 1000 „ 178000 „

JO n „ „ 5000 „ 50000 n
8 „ „ „ 10000 „ 80000 „

i oblig. lit. A w nominalnej wartości 165000 „

100 zł. 
2600 „ 
2500 „ 

. 1)000 „ 
5000 , 

23800

że Towarzystwo zaliczkowe w Zbarażu 
dnia 10 września 1885 wniosło przeciw 
niemu i Józefowi Rottenberg pozew do 
1.6130 o zapłatę 71 złr. zpn., że dla pierw­
szego pozwanego Zygmunt Dzierżanowski 
w Zbarażu kuratorem ad actum postano­
wiony i że termin do rozprawy na dzień 
16 listopada 1886 godz. 9 rano wyznaczo­
ny został.

Wzywa się zatem pierw pozwanego, 
ażeby temu kuratorowi potrzebnej udzielił 
jnformacyi lub też sądowi innego wskazał 

i zastępcę, w przeciwnym bowiem razie 
j skutki, niedbalstwa sam sobie przepisać bę- 
! dizie musiał

Zbaraż, 26 września 1886.

L. 4370 (7555 3_ 3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomą z miejsca uobytu Kata­
rzynę ze Strzałków Mroczkową właściciel­
kę ciała hipotecznego wykazem 5 gminy 
Gawrzyłow; objętego, że kuratorem dla 
niej, z powodu zgłoszenia przez Józef Ro 
żalDkiego prawa własności do powyższej 

! posiadłości Jan Gleń ustanowiony został.
S Dębica, dnia 9 października 1886.
j 
i
i

4139 p. Józefa hr. Rej tak przeciw niej jak 
i przeciw masie spadkowej leżącej po śp. 
Józefie Podwysockim pozew o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawy Zakładu kąpielowego 
w Konopkówce, że w sprawie tej termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 paździer­
nika 1886 o godzinie 9 przed południem 
naznaczonym i dla niej kuratorem Piotr 
Schneider z Konopaówki ustanowionym zo-

L. 16725 (7497 2- 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Rachelę Kohane że w sprawie wekslowej 
Josla Margulesa o zapłacenie kwoty 1050 
złr. wa. dla niej kuratorem ad actum w oso­
bie adwokata dr. Brzeskiego z substytncyą 
adwokata dr. Steca ustanowił i temuż ku­
ratorowi nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego

stał i zawzywa Wandę Podwysocką 2 śl. do 1. 16725 dla niej przeznaczony doręczył. 
Bojarską aby o swojem miejscu pobytu są- 1 w Tarnowie dnia 17 października 1886.
dowi doniosła, lub ustanowionemu kurato- | ____
rowi potrzebne wskazówki udzieliła.

Mikulińce, 5 października 1886.

L. 39412 (7532 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 

głasza, że pod dniem 14 grudnia 1885 do 
1. 60232 wniosła do tegoż sądu Chaja 
Jiitta Altstadt przeciw Leopoldowi Stein 
skargę o wyłączenie ruchomości protokołem 
do 1. 40789 zajętych z pod prawa zastawu, 
na który to pozew wyznaczono obacnie 
nowy termin na dzień 25ty paździer­
nika o godzinie 11 przed południem do roz­
prawy sumarycznej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Leo­
polda Stein me jest wiadome, został dla 
niego adw. dr. Bliziński, kuratorem a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Weisstein 
mianowany.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu p. Leopolda Stein, aby 
ustanowionemu kuratorowi do swojej obrony 
służące środki w czasie dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i sądowi go 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe wyni­
knąć mogące skutki sam sobie przypisze, 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1886.

L. 16328 (7551 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, iż do tegoż sądu dnia 20 września 1886 
do 1. 16328 wniósł Mendel Habermann prze­
ciw Małee Byk, Nathanowi Byk, Oserowi 
Byk i Bliime Byk zam. Kełbel pozew o u- 
znanie prawa własności i zaintabulowania 
takowego do połowy ciała hipotecznego, 
wyk. 437 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Brody objętego, na który to pozew ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 27 paź­
dziernika 1886 o 9 godzinie rano w b. II. 
wyznaczony został.'

Ponieważ pozwani, Małke Byk, Nathan 
Byk i Oser Byk z życia i miejsca pobytu 
nie są znani, został dla nich ewentualnie 
dla ich niewiadomych spadkobierców kura­
tor w osobie adwokata krujowego dra Wil­
helma Ornsteina z Brodów mianowany.

Wzywa się zatem Małkę Byk, Natha- 
na Byka i Osera Byka, względnie tychże 
niewiadomych spadkobierców, aby do swo­
jej obrony służące środki ustanowiouemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego za­
stępcę sobie obrali i tegoż sądowi oznajmi­
li, gdyż inaczej ze zaniedbania tego wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Brody, 28 września 1886.

L. 10389 (7544 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wzywa posiadacza książeczki Drohobyckiej 
kasy oszczędności nr. 896 na imię Peśli 
Kreisberg wystawionej i na 600 złr. opie­
wającej, ażeby takową w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu tem pewniej przedłożył, inaczej takowa 
po upływie tego terminu za umorzoną zo­
stanie uznaną.

Sambor, 30 września 1886.

L. 16772 (7496 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Rachelę Kohane, że w sprawie 
wekslowej Tarnowskiej kasy oszczędności o 
zapłacenie kwoty 2000 złr., dla niej kura­
tora w osobie adwokata dr. Brzeskiego z 
substytueyą adwokata dr Steca ustanowił i 
temuż kuratorowi nakaz zapłaty z dnia dzi­
siejszego do L 16772 doręczył.

w Tarnowie dnia 17 października 1886.

Konkursa.
L. 125/pr. (7605 3 - 3 )

Celem obsadzenia posady c. k. wo­
źnego przy c. k. galie. Dyrekcyi dóbr pań­
stwowych we Lwowie z roczną płacą 300 
złr. i z 25°/o dodatkiem aktywalnym roz­
pisuje się niniejszem konkurs do 18 listo­
pada 1886 r.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wie­
ku, dotychczasowego zatrudnienia, dokła­
dnej znajomości języka polskiego i niemiec­
kiego w słowie i piśm ie, wnieść w drodze 
przepisanej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie najdalej do 
15 listopada b. r.

Uprawnieni w myśl §. 4 ustawy z d, 
19 kwietnia 1872 (dz. pp. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikata­
mi podania w razie pozostawania w czyn­
nej służbie wnieść w drodze przełożonej 
c. k. władzy wojskowej; nienależący zaś 
do związku wojskowego podoficerowie w 
drodze odnośnego c. k. Starostwa.

Kompetent z wprawnem pismem będzie 
mieć pierwszeństwo.
Prezydyum e. k. galic. Dyrekcyi dóbr pań­

stwowych.
Lwów, dnia 20 października 1886.

L. 3679 (7604 1 - 2 )
________ Odnośnie do konkursu w nr. 243 *Ga-

L. 46650. (7530 2—3) zety lwowskiej11 z rokn bieżącego ogłoszo-
C. k sąd krajowy jako handlowy we nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 

Lwowie oznajmia ninńjszem niewiadomemu i dzenia posady Zastępcy prokuratora państwa 
i z miejsca pony tu Włodzimierzowi Herman- ; w Tarnopolu z poborami VIII klasy rangi 

nowi, że celem doręczenia temuż tus. u - ! z dniem 9 listopada 1886 upływa.
D. u. s.

Z c. k. Nadprokmatoryi Państwa. 
Lwów, dnia 20 października 1886.

gruntowe.

razem . . 544000 zł 
0. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

wschodniej:
52 oblig. z kuponami po 50 zł. 2600 zł.

477 „ „ 100 „ 47700 „
121 „ „ „ 500 „ 60500 „
371 „ „ 1000 „ 371000 „

13 „ „ 5000 „ 65000 „
11 „ „ „ 10000 „ 110000 „

i oblig lit. A. w nominalnej wartości 287200 „ 
razem . . 944000 zł.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 19 października 1886.

L. 6034. (7595 3 - 3 )
Zbarażki Sąd powiatowy uwiadamia 

Adolfa Kowala z miejsca pobytu nieznanego,

L. 15319 (7504 3—3)
C k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu p daje do publicznej 
wiadomości iż n ljŁ pozew S Lipowtiza z 
dnia 10 sierpnia 1886 1. 15319 przeciw
JózelD. Piaseckiej pto 20 złr. zpn. termin 
do ustnej rozprawy według postępowania 
drobiazgowego na dzień 25 października. 
1886 o 10 godzinie przed południem wyz­
naczony został. G iy miejsce teraźniejszego 
pobytu Józefy Piaseckiej sądowi nie jest 
wiadome ustanawia się dla niej na jej koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie ad ­
wokata krajowego dra. Regent któremu Jó­
zefa Piasecka potrzebną informacyę udzie­
lić lub innego pełnomocnika sądowi tem 
pewniej oznajmić ma, ileźe skutki z tego za­
niedbania wyuikłe sama sobie przypisze.

Przemyśl, 23 sierpnia 1786.

| chwały z dn a 31 ii pen 1886 1. 35328 wj 
sprawie egzekucyjnej Z- gmunta Bubera i 
przeciw niemu o 500 zł wa. z pn. wydanej ; 
jakoteż dalszych uchw; ł  w tej sprawie za- i 
paść mających ustanowiono dla mego kura- j 
tora w osobie adw. dra Dziędzielewicza a ; 
teg"ż zastępcą adw. dra Maksa, doręczając ( 
pierwszemu z nich powołaną uchwałę. ]

Wzywa się zatem Włodzimierza Her- L. 6773. (7660)
mana, aby ustanowionemu kur-torowi słu- Arkusze posiadania dla gminy Wylo-
żące do swej obrony środki dostarczył, lub wa złożone w Sądzie tutejszym do po- 

| innego zastępcę obrał, gdyż inaczej ze wszechnego przejrzenia, 
i zaniedbania wymknąć mogące skutki, sam ' Do wniesienia zarzutów i przeprowa- 
sobie przypisze dzenia dalszych dochodzeń wyznacza się

Lwów, dma 9 października 1886. : termin na dzień 29 października.
Sieniawa, 18 października 1886.

L. 22779 * (7577 2 - 3 )  j
G. k. sąd powiatowy miejsko delego- : 

wany w Tarnowie w sprawie tabularnej 
posiadłości lwh. 179 i 180 Żukowice ustanawia j 
dla niewiadomej z pobytu Ewy Kukliny w i 
przedmiocie doręczenia jej rezolucyi z d. 10 
maja 1884 1. 10549 kuratorem ad actum 
Wojciecha Kutę z Żukowic. j

Tarnów, dnia 30 września 1886. j

Doniesienia prywatne.

L. 5206 (7557 3 _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu i zamieszka­
nia niewiadomą p. Wandę Pod wysocką, 2śl. 
Bojarską, że pod dniem 13 sierpnia 1886 I.

' L. 1617. (7568 2—3)
i C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
, wa niewiadomego z miejsca pobytu Mojże- 
! sza Szyję Steina, dla którego w sprawie 

Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle przeciw 
niemu pto 250 zł. zpn. kurator w osobie 
adw. dra Steca z substytueyą adw. dr. Hol- 
cera ustanowiony został, aby temu kurato-j 

' rowi środków do obrony na pozew wekslo-. 
i wy de praes. 1 lipca 1886 1. 10511 aS 
i względnie do zarzutów dostarczył lub te ż , 
Sądowi innego zastępcę wymienił, gdyż! £ 

razie skutki z tego zanie-1 ~

C. k , n  p rzy  w.
g a U c y j s k i  a k c y j n y

k u p u j e  i  s p r z e d a je  
wszystkie papiery w ar­

tościowe i monety 
po k u r s i e  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincyi wykonuje się od­
wrotną pocztą bez prowizyi.

________  (7045 6 -? )

w przeciwnym raz.it- > .r  - | D r . J ó z e f  W ic z k o w sk i
dbania wynikłe, sam sobie przypisać będzie b_ asygtent Uniw Jag-elL ordynuje od 3_ g po pQ_
musiał. _ ! łudniu ul. Skarbkowska 1. i II. piętro, 2 schody

Tarnów, 7 października 188b. j (naprzeciw teatru). 4708
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lorcBlaiy, szkła 1 liwarflw lięszanicu
we Lwowie^ ul. Trybunalska 1. 6.

Założony w  ro k u  1845.

poleca dla kościołów i cerkwi:
j!Ł_ mmmp m j  M j k :  ■ 4
szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej ,

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct.

W  księgarni

J. MILIKO WSKIEGO
(P . Starzyk) 

w e  L w o w i e
są do nabycia:

KACZKOWSKI A. Dr. Nauka homeopatyi2tomy 4 zł.
tegoż Poradnik dla matek o pielę­

gnowaniu i wychowaniu dziatek 
80 ct. pocztą 90 ct. 

tegoż Nauka weterynaryi homeopa­
tycznej 1 zł. 20 ct. pocztą 
1 zł. 35 «t.

LISZNIEWSKI Dr. O zębach 25 ct. pocztą 30 et.
MADEYSKI EDW. Gimnastyka pokojowa jako środek 

leczniczy 1 zł. 50 ct. pocztą 1 zł. 55 et.
URBAŃSKI W. Dr. O cholerze 30 et. pocztą ?5 ct. 

tegoż O zależności zdrowia naszego do
wpływów powietrza 60 ct. po­
cztą 65 ct. 7401 2—3

Środki desinfekcyjne
w różnych gatunkach

poleca

A lo jz y  H tilm e r
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia 

Rotlendera. 7599 1—0

'Wielkie magazyny najnowszych towarów

IZYDOR W 0HL
nllca Sykstnska 1. 6

l iA W i tA W i  «»-
poleca Szan. P. T. Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z N Y  skład

HERBATY R0SSYJSKIEJ
Kaygow, dosk. czarna */. kilo . . 1 60

„ „ melange » • * 1 80
Snszong, wyborna 2 —

„ najlepsza » • • 3 —
Melange karawanowa n 4 —
"P Tl f ̂ r‘ 3 20
Un-czn p  { n H. 4 60
F  f  ! „  III. n 6 —

kas.P " H  7
1 r. 60 k. 2 40
2
2

n n
n 50

3
375

■jj,  ( wyborna /, kiło 1 60
UUysiewkit H. prima 1 80

( non plus ultra „ „ 250
 Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą,

opakowanie franco. (7162 4 - ?

Jk. k. priT. allg. osterr.

Boden - Credit - Anstalt.

50.000
2.000
1.000
l.ooe

Bei der am 15. October 1886 stattgefundenen filnf- 
unddrelssigsten  Y erlosung der 3°/0 igen PrSm ien- 
Scbuld-Y erschreibungeu der k. k. p rh . allgem. 
osterr. Boden - C red lt-A nstalt wurden foigende 
Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 2246 Nr. 92 mit dem Treffer yon fl.

n 757 n 87 ”  » ” ” ”
„ 762 „ 89 ,, ,, ,, ,, ,,
n „ 99 ,, ,, ,, „  ,,

In der Tilgungsziehung:
Serie 467 Nr. 1-100 Ser. 1815 Nr. 1-100 Ser. 2826 
Nr. 1-100 Ser. 1738 Nr. 1-100 Ser. 2247 Nr. 1-100

Die Einlósung der gezogenen Pramien-Schuld- 
yersebreibungen erfolgt am 1 J a n i  1 8 8 7
as der Cassa der k . k . p r . a llg . o ste rr . Boden-
C redit-A nstalt in Wien. M i t  d i e s e i n  T e r -  
m i u e  e r l l s c l i t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s u n g .

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sta- 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Be- 
trag derselben bei der Einlósung der Schu»dverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht.

Fiir die Pramien-Schuldyerschreibunren, wel- 
ebe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage yon fl. 100 
osterr. Wahr, einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeichneteu O e w i n n s t  - S c l i e in ,  welcher aucb 
weiter an den Gewinnstziebungen Tbeil nimmt.

Die nachste Verloaung findet am 15 Decem- 
ber 1886 statt. ___________

Aus den friiheren Ziebungen sind naehfolgen- 
de fłlllige 3°/0ige Priimien - Scbuldyersebreibungen 
bisber zur Einlósung nicht prasentirt worden: 

ans den Gewinnstziehungen:
Serie 8230 Nr. 40 mit dem Treffer yon ó. W. fl. 1.000 

aus den Tilgungsziehungen 
sind yon naohfolgendeu Serien nocb Pramien-Schuld- 

yerschreibungen ausstandig:
S e rie : 18, 33, 56, 111, 118, 151, 198, 216, 

330 344, 345, 359, 401, 426, 455, 701, 837, 935, 
982 986, 1029, 1040, 1062, 1383, 1505, 1532, 1533, 
1571 1575, 1601, 1651, 1674, 1681, 1708, 1845,
1859 1884, 1918, 1991, 2070, 2253, 2324, 2464,
2558 2573, 2594, 2709, 2715, 2738, 2749. 2795,
2818 2847, 2856, 2919, 2958, 2974, 2978, 3027,
3043, 3068, 3080, 3164, 3173, 3189, 3282, 3331,
3413, 3419, 3464, 3958, 3989.

W ie n ,  den 15 October 1886.
7486 Von der Direction.

Jedwabne, wełni aue i bawełniane materye najrozma­
itszych gatunków, kapelusze, suknie, gotowe ubiory 
dla panienek i chłopczyków, kobiet i mężczyzn, spó­
dnice, ranne szlafroki, wyprawy ślubne i dla nowo­
narodzonych, bielizna, gorsety, koronki, płótuo, chustki, 
bielizna bawełniana, firanki, wszelkie n aterye na 
meble, dywany, meble, łóżka kompletne, koszule, 
czepki, obuwie, parasole, rękawiezki, szale, krawaty, 
kwiaty, towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane 

i safianowe, wszelkie produkta perfumeryjne.

Wyszło z druku
Wspaniałe Album Illustrowane zawierające 
560 rycin nowych wzorów na porę zimową, 
które wysyła się bezpłatnie na każde żą­

danie zafrankowane nadesłane do

PP. Jules JALUZ0T i Ko
7213 4 - 4 w  Paryżn.

Wysełają się również bezpłatnie próbki wszelkich 
materyi stanowiących olbrzymie zapasy magazynów 

PRINTEMPS (oznaezyć dokładnie gatunki i ceny). 
W ysyłka do 'wszelkich krajów na kuli ziemskiej.

Ostrzeżenie.
Jako właścicielka dóbr Grójca, Zaborza, Woj­

nicza i Przybysławic z przyległościami oznajmiam, 
że żadnych zobow;ązaó i pokwitowań bez mago ogól­
nego lub szczegółowego i pisemnego upoważnienia, 
w imieniu moim irzez moich ofieyalistów czynionych, 
nie akceptuję i akceptować nie będę.

Grójec, dnia 22 października 1886.
W a n d a  z  D ą m b s k ic h  C hw aU bóg .

__________  7680 1—3

O liu s te k  »

p i a i d W
w '* ” "1 .

**
® w e“  t j '

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
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P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W C & K E  F IÓ T O E K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

W A i | a  I w A W f i t l z a  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
ww W1M.15 zapadem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

PILIPTOI

Wodę kolońską przednią, — flakon po ct 15, 25, 50 i złr. 1; nąj 
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahliba,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamroziba, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Alebsiewicza i Mareseha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa,

BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa,
„ PODWOLOCZYSRACH u p. Sehneidra,
„ HUSIATYN1E u p. Czerskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
_ BUCZACZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. (Jałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZIERZANACH u p. Kraiuskiego, 
n HALICZU u p. Ormezowsklego,
„ STANISŁAWOWIE u pp. BeilD, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego. Narodnoj tor- 

howii i Stenzla,
TARNOPOLU u p. Janmigiewieza,

MIELCU u pp. Dębiekiego i Syna i u p. Pawli-1,, DROHOBYCZU u p. Aichmullera. 
kowskiego,

7000 4-

L. 8077/D. (7541 2
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Obwieszczenie.
Dostawa 88.000 sztuk progów dębowych dla Pierwszej węgiersko-gali- 

eyjskiej kolei żelaznej rozdaną będzie w drodze konkurencyi.
Termin do wniesienia ofert (lo 15 listopada 1886.
Formularze do ofert, jak również ogólne i szczegółowe przepisy dosta­

wy, można otrzymaó u podpisanej Dyrekcyi w Wiedniu lub też u zarządu 
ruchu w Przemyś'u.

Wiedeń, 16 października 1886.

■is

l a  porę zimową

6

1TAFTANIK1,
SPODNIE,
/SZKARPETKI,
POŃCZOCHY,
jKAMIZELKI,
KAM ASZE,
/SPÓDNICE

poleca

7240 0 18

n a j t a n i e j

h a n d i l

F .  K b u  i

pod „Złotym Lw em “ 
we Lwowie.

L. 31277/1. (7376 3 -3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 8 listopada 1886 odbędzie się w I depar­

tamencie Magistratu licytacyjna sprzedaż czterech 
parcel budowlanych, należących do realności miej­
skiej pod 1. k. 1351/., we Lwowie, położonej przy ulicy 
Leona Sapieehy i Cmentarnej.

Do ofert należy dołączyć wadyurn w kwocie 
300 (trzysta) złr.

Oferty mogą byó wnoszone na całość gruntu 
do sprzedaży przeznaczonego, lub też na pojedyncze 
parcele onego.

Magistrat król. stoł. miastaŁ. . °
Lwowa, dnia 8 października 1886.

A n to n i M a lsk i
handel tow. żelaznych i wyrobów nożowniczych 

Lw ów, Plac Halicki I. 1.
7452 poleca w największym wyborze 6—12

Wieńce blaszane
tanie, trwałe i gustowne, z kwiatami blaszanemi 

lub porcelanowemi od 1 zł. do 10 zł.

Cierpiącym na oczy pewna pomoc!
Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania jest 

to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpienia ócz. 
Wzmacnia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko wszelkie 
zapalenia, spuchnięcia i rozmaite inne słabości óez. 
Zr.auą ,est od dawna w całych Niemczech i Rossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa­
ną bywa. G401 6 —12

Główny skład dla Galicyi
w aptece

OSWALDA PAULO
w C h o d o r o w i e .

Z drukarni Wł, Łozińskiego u f  Czarneckiego L 12 dom Wernera.

y

Główny skład
d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y

Fortepianów, P ianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M A M K  A
we Lwowie, Rynek i. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

Szkoła muzyczna.
Nauka gry ua fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. JII. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcja po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymaó można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 

____________ pstwo organów z Ameryki.______(968

(Zarządca Władysław J. Weber). Papier a c. k. uprzyw. fabryki papieru Schlóglmiihl,


